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Proces zdrajcy i szpiega -Dałloszyński 
się nie zmienił 

Adam Doboszyński - czołowy działacz endecki 
agent Hitlera i lokai anglosaskiego imperializmu 
stanął przed Sądem w Warszawie Doboszyński - łotr spod zn aku swastyki, funta I dolara. 

Dobo.szyńs.k.lego rmamy nie 
od dziś. Znamy go jako jed­
nego 11 czołowych organizato­
rów faszystowskiej 5-tej ko­
lumny w Polsce przedwojen­
nej, jako gorącego i fainatyc1.1:­
nee-o pr9J)agatora „idei" hitle 
1towslclch. jako prowokatora, 
który robił wszystko, by jak 
lłajba.rdziej upodobnić Polskę 
pod W7.ględem ideologicznym 

- ł J>Olitycznym do Włoch faszy 
stowskich i Niemiec hitlerow 
•kich. 

Wai-szawa (PAP). W godzi­
nach rannych dn'.a 18 czerwca 
1949 roku przed Rejonowym 
Sądem Okręgowym w Warsza 
wie stanął Adam Doboszyń­
ski. Rozprawie przewodniczy 
ppłk. Szylińsk!. Oskarżenie 
wnosi prok. płk. Zarakowski, 
obrońcą jest adw. Maślanko. 
Za zgodą stron uznano za od­
czytany akt oskarżenia (poda­
jemy wewnątrz numeru), ogra 
nicr..ając s'.ę do odczytania 
ko<nkluzji, po czym oskarżony 
Dobof•vński - wysoki, szpa-
1,towaty, o 'spokojnej twarzy, 
w okularach - podaje swe 
personalia. Wyn~ka z nich. iż 
urodził się, jako syn adwoka­
ta w Krakowie w roku 1904. 
Pos!adał w woj. krakowskim 
majątek ziemski o powierz­
chni 74 ha, uprawiany przez 
s!ły najemne. Folwark ten zo 
stał rozparcelowany po wyzwo 
leniu. w obszernych wywo­
dach oskarżony, który nie 
przyznał się do zarzucanych 
mu czynów, podaje swój szcze 
gólowy życiorys. 

wychodzącego w Krakow!e 
dziennika „Nowa Reforma", 
oraz dwóch drukarni. Po u­
kończeniu Politechniki Gdań­
skiej, Doboszyński początko­
wo pracował w nabytym za­
wodzie, a następU:e os'.adł na 
swym folwarku. Przechodząc 
do omawfania swej działalno­
ści politycznej i społecz.nęj o­
skarżony podał, że w roku 
1931 wstąpił do Obozu w:el­
kiej Polski, po którego roz­
w:ązan.iu w roku 1933 wyje­
chał do Anglii. W rok później 
napisał ksiąilkę „Gospodarka 
Narodowa", która - jak twier 
dzi - znalazła żywy oddźwięk 
w kołach młodzieży SN. Po 
powrocie do kraju oskarżony 
otwotzył przedsięb'.orstwo bu 
dowlane, obsługujące wielki 
koncern chemiczny ,.Solvaya". 
W roku 1937 - mówi Adam 
Doboszyński - szefem moim 
w firmie budowlanej był :nż. 
Szurak - Niem!ec z Berlina, 
pod którego kierownictwem 
pracowałem przez pół roku. 
Łączyły nas przyjazne stosun 

który miał 'miejsce na wiosns 
1936 

r. - Doboszyński podaje, 19-ta arm1·a Kuom·1ntangu iż ta - jak ją nazywa - „de· 
monstracja" nie miała. się za,. 

Pierwsze wrażenie, jalde się 
wYDOSi z- pierwszego dnia pro 
eesu Doboszyńskiego jest na­
stępujące: Doboszyński się nie 
t:mienił, pozostał sabą i fo za­
równo w swej argumentacji. 
Jaik i w taktyce obrony, jaką 
sastosował na procesie. 

kO:fii::zyć na. Myślenicach, a prze przechodzi W pełnym rynsztunku 
dłużyć w ramach partyzantki w h 
rejonie Babiej Góry. na stronę wo1"sk · łudowyc 

Oskamony opowiada nastw· 
nie o wymierzonej • przeciwko PEKIN (PAP) - Jak donoSl łych Chin spod władzy Kuomin· 
walce Frontu Ludowego akcji Agencja. Nowych Chin - do- tangu. 
Stronnictwa Narodowego -pro wódca. 19 armii Kuomintangu, W odpowiedzi Mao-Tse-Tung 
wadzo_nej równolegle z akcją an która. stacjonuje obecnie w pro- i Czu-Teh przychylili się do pro­
tysem1eką. Gdy dzi§ na. te rze wincji Hupeh, w liście przesłar śby generała. kuomintangowskie- , 
czy patrzę, widzę, że aczkol- go i oświadczyli jednocześnie, ie . 
wiek w pewnej częśCi były one nym na. ręce Mao-Tse-Tunga. i wszyscy byli dowódcy kuomin­
organizowane przez Stronnictwo dowódcy naczelnego Armii Lu- tangowscy, którzy · zdecydują Ilię 
Na.rodowe, to jednak pooZły' o dowej Czu-Teh, wyra.ził got<>- na wycofanie swych formacji • 
wiele dalej. wość przejścia wraz z wszystki- obozu rea.kcjonist6w kuominta.n­

Plierwszym oręiem prowo­
kat1>ra polityc.mego jest kłam 
stwo. Dobomyńskl jest mi­
strzem kłamstwa. Doboszyń­
r.ki „nie pnyznaje się" do za­
rzutu sformułowanego w ak­
cie oska.rżenia, iż był agen­
tem wywiadu niemieckiego. 

1 Ale Doboszyński wyłgiwuje 
się od odpowiedzi na zasad­
nie-re pytanie, na pytanie -
czym wytłumaczyć, że wszyst­
ko to, co czynił on i jego pny 
jac;iele polityczni tak bardzo 
szlo na · rękę Niemcom hitle­
rowsldm, iż nieodparcie na· 
suwało myśl o uzgodniooym 
działaniu endeckich fa~ystów 

(Dalszy ciąg sprawozdania mi żołnierzami na. stronę Armii gowskich, mogą liczyć na. go­
podamy w następnym numerze \Ludowej, aby w jej szeregach ścmne przyjęcie w szeregach 
„Głosu") wziąć udział w wyzwoleniu ca.- Armii Ludowej._ 

420 chłopów z całej Polski 

zwiedzi Ukrainą Radziecką 
I sztabu NSDAP? 

Adam Doboszyński naśW:et 
1ił swe środowisko SIPOłeczne, 
podając m. in., iż ojciec jego 
był posłem do parlamentu 
austr:ackiego i właścicielem, 

kiA.. d D b , k' d . . - WARSZ A W A (PAP). W sali Do wyjeżdżających przemówi- E,6lności z sąsiadującym na.ro-
a.m o oszyns i po aJe, 1z . b li d · z :1 dem ukra.i1iski.m. 

Oto na przykład fragment 
działalności Doboszyńskiego, o 
którym była mowa w pierw­
szym dniu procesu. Generał 
Sikorski, jako suf rządu pol­
skiego na emigr;tcji podpisał 
u!dad ze Związkiem Radziec­
kbn. Układ ten był oczywi­
ście ciężkim eiosem dla hitle­

w Stronnictwie Narodowym od ZNP odbyła się 18 m. odprawa - przewo mczący arzą ' u . . 
grywał iJOdwójną rolę, to zar6w dla uczestników wycieczki ehło· Głównego ZSCh., ob. Stefan Ig- Zebra~1 chł~p1 z 4~0 gro~e.d, 

. k . k . . pów polskich udających się na ·nar i poseł Hilary Chełchowski, serdecznie dz1ękowah orgamza.-no JR o - JR s1ę wyraza - . ' · torom za umożliwienie zwiedza.-

li dzień obrad 
Rady Naczeloei SL 

propagator chrześcijańskiej ide dwutygodmowy pobyt dp ZSRR. podkreślając znaczenie wyciecz- . z . k R d . k" • 
~logi i społecznej" z którą. zapo 420-osobowa grupa chłopek· i ki która jeszcze ba.rdziej ·>0głę- ma . wiąz u o. zi.ec iegho .k1 • po-i 

' · hł 6 ł k · · a · . ' - znania nowoczesneJ tec m i znawał słuchaczy na wiecach w c op w z ca ego raJu zwie ~ bi przyjazd na.rodu polskiego z · · 1 · 
ł · p 1 · · · ś a · UkrainA Radziecką. ośrodki __ . . wysokiego poziomu ro mctwa ca eJ o sce m. in. 1 w ro owi < ' na.rodanu radzieckuni, w szcze- d · k" 

ska.eh robotniczych - jak i dzia przen:ysłowe i kołch~zy, .zap!l- ra inec iego. 
!acz oo-ganiza.eyjny. Zorganizo- zna ~1ę ~e ~dobyczam1 :olmctw~ 

rowców, którzy byli ·żywotnłe Warszawa (PAP). W drugim 
'ZlllJiiniercs()wani w iq;olowaniu dniu obrad Rady Naczelnej 
Związku Radz.ieckiego i nie- SL, wygłoszone zostały przed 
dopuszczeniu do utworzenia południem dwa dalsze refera 

wal zwią.zek zawodowy „Praca radzieckiego, ze szkolmctwem i Del'egac1·a kobiet ang"1e lsk"1ch Polska" pod egidą Stronnictwa oświatą. I 
Narodowego. Równocześnie pia Wycieczką., która. i:o.stała z.or- -' 

silnej koalicji antyhitlerow- ty. 
stował w zarzą.dzie okręgowym gnnizowana przez ZSCh., sejm:i- przybyła do Moskwy 
Stronnictwa Narodowego w Kra wą komisję rolniczą i srronnic­
kowie funkcje referenta prasy twa polityczne, kierują tow. tow. MOSKWA (PAP) Do ZSRR 
i propagani\Y· poseł Jan T • dorczyk, Maria przybyła 6-osobowa delegacja 

Przechodzą.c do omawiania RutkiE'wiez, .Tan 'fokarski i Wi-Jkobiet angielskich, reprezentu· 
tzw. ,,Marszu na ~yślenice" '.told Sienkiewicz. ją.ca angielski komitet obchodu 

ONZ to nie lolUJark. aa.eruhańshi 

Delegat radziecki piętnuje 

sklej. Hitlerowcy ze skóry wy w pierwszym z nich pt. 
łaaili, żeby storpedować układ „R.ola i zadania Stroonictwa 
polsko-radziecki. A co robi Ludowego na nowym etapie" 
Doboszyński? Doboszyński - sekretarz · NKW SL Juszkie­
skronmy wówczas porucznik, wicz stwierdził, że działalność 
ale ponad DQl'Jlll!,lną mi.arę zjednoczenia Stronnictwa Lu­
wpływowy I ponad normalną dowego opierać się będzie na 
mi.arę ruchliwY redaktor nie· mocnych podstawach sojuszu 
legalnego pisma endeckiego ohłopsko - ro.botniczego i na 
organizuje ogromną kampaililę walce o podniesienie podomu 
!Przeciwko S•ikorskiemu, otrzy życia podstawowych mas 
muje do dyspozycji .tajne do- chłopskich, tak pod w-zgtędem wrogie stanowisko Anglosasów w stosunku do państw. 
kumenty, orgainizuJe szer~:i gospodarczym, jak i ku1tura1 które odrzucil'7 ,,·arzmo planu Marshalla 
kolportaż swych paśZkwilów i nym. ~ 
występuje z żądaniem usunię Wicepre?..es NKW SL Pode- NOWY JORK {PAP). - Ra minacyjnej polityki Stanów góry porządek dzienny, który 
cia Sikorskiego i powołania dworny, wygłaszając referat da Bezpieczeństwa przystąpi- Zjednoozonych i Anglii w sto przewiduje r~atrzenie w 
na jego miejsce Sosnkowskie- na temat: „Droga wsi polskiej ła ponownie do dyskusji nad sunku do takich państw, jak pierwszym rzędzie kandyda­
go. ku wyższym formom gospoda sprawą przyjęcia do ONZ Al- Albania. Węgry, Bułgaria. Ru tur tych państw, które popie-
Dobcszyński niezbyt chęłnle rowania" - omówił stan go- banii, Mongolskiej Republiki munia t Mongolska Republika ra.ne są przez blok a.meryltań· 

mówił 0 tym odcinku swej spodarstw małorolnych w la- Ludowej, Transjordanii, ·Por- Ludowa Rada Bezpie<:zeństwa sko-brytyjski. 
działalności. Cytuje z pamięci tach międzywojennych i pod- tugalii, Irlandii, Węgier, nie osiągnęła porll!mmienia ł Delegat ZSRR Caraq>kin 
setki nazwisk dat i tytułów, kreślił dorobek oraz osiągnię- Włoch, Austrii, Rumunii, Buł- nie zaleciła Zgromadzeniu stwierdz.:ł, że t.en porządek 
ale w żaden ;posób „nie mo- cia gospodarc7.e wsi polskiej gad i Finłandti. ONZ przyjęcia 11 wymlenio- dzienny stanowi dyskrymina­
że" przypomnieć sobie o liście w okresie ostatnich 4 lat. Niektóre z tych pań.sitw, jak nych państw do Organizacji cję w stosunku do państw, 
otwartym, w którym W'Zywal Stwierdził on, że tylko prze- np. Albania złożyły wniosek Narodów Zjednoczonych. które wcześniej zł<ńyły wnio-
do obalenia Sikorskiego i za- budowa gospodarki rolnej o przyjęcie do ONZ ponad Delegat norweski w Radzie ski 0 przyjęcie do ONZ i do· 
stąpienia polityki pororumie- jest drogą do podniesienia do trzy lata temu. Bezpieczeństwa Sunde przed- ma.gał się rozpatrzenia jedno-
nia rz ZSRR - polityką bojo- brobytu wsi polskiej, Jednakże wskutek dyskry- stawił Radz.!e przygotowany z cześnie wszystkich kandyda-
wej nienawiści wobec kraju, - tur krajów, co do których nie 
który przed paroma właśni~ Orężem prowokatora jest/ntł Hitler, który „ewakuował"/Polsce. Złowieszczą swą kon- ma przeszkód przewidzianych 
tygodniami za.kończył iiikwi· obłuda d cynizm. Doboszyński miliony ludzi do komór gazo- cepcję „Międzymorza" - blo w Karele ONZ. 
dację armii Paulusa. Jakoś so jest mistrzem obłudy i cyni- wych i krelll&toriów. ku państw Europy ŚTodkoweJ Większością 9 głosów prze­
bie w końcu przypomniał i z.mu. Któż w Polsce nie pa- Ujęty i postawiony w obli· I wschodniej skierowanegc ciwko dwom {ZSRR i Recpu­
przy okazji stwierdził, że J>O mięta wściekłej antysemic- czu odpowiecbiialności prowo- przeciw ZSRR us.iłuje obecnie blika Ukraińska), Rada Bez­
śmiercl Sikorskiego i po ra- klej kampanii Doboszyńskiego ka.tor płaszczy się, usiłuje przedstawić jako niewinny pieczeństwa zatw.!erdziła po­
dyka.lnej zmianie linii politycz i całej fa.szystowskiej 5-tej przywdziać barwę ochronną, program - nieorna.I identycz- rządek dzienny pl'zedstawio­
nej rządu emigracyjnego wo- kolumny? Któż nie pamięta, uslluje wleźć w na.jnmiejszą ny z„. programem współpra-0y ny przez delegata norweskie-
bec ZSRR - ~ego „Walk~" - jaką rolę odegrała wspólność nawet szczelinę, by zamasko- państw demokracji ludowej, go. 
mogła. przestac wych~dzłc, po poglądów na sprawę żydow- wać swą prawd7liwą Istotę i Doboszyńskd zaipre-zentował Następnie przemawiał deJ.e-
nlewa.z „spełniła swo;ie zada- ską f~stów polskich i nie- stworzyć sobie bazę dla da.I- w pierwszym dniu procesu gat ArgentY1I1y Arse, który 
nie". rnieckich w dziele ldeologicz- szej zbrqdniozej działalności. many nam dobrze z jego po- skorzystał z okazji, by u~y-

Za.pytajmy: w czyhn intere- nego i politycznego zbliżenia Już w pierwszym dniu proce- iprzedDJiej działalności reper- wając starych, bezpodstaw-

Międzynarodowego Dnia Kobiat. 
W skład delegacji wchodzą 11\. 
in.: sekretarz generalny Komit'3· 
tu 8 Marca, Elizabeth Acland­
Allan, wybitna spec;illistka w 
l1ziedzinie krystalografii Nor:i. 
Wooster, redaktorka czasopisma. 
„Woman to Day" Tama.ra B.u11t, 
robotnice Joyce Brown, Rows 
Oarr i Jessie Kiddy. 

Na dworcu leningradzkim w 
Moskwie delegatki powitane zo­
stały przez przedstawicielki An· 
tyfa0 ąystowskiego Komitetu Ko 
biet Rarl=ieckich. Tegoż dnil de 
legacja angielska została przy­
jęta. przez przewodniczącą an­
tyfaszystowskiego Komitetu Ko 
ti<'t Radzieckich - Ninę 'Popo· 
wą. 

Strajk urzędników 
w Grecii 

RZYM (PAP). - 38 tysięcy 
grecldeh urzędników państwo• 
wycli wznowiło w piątek 
strajk, przerwany 30 maja po 
uzyskaniu od rządu ateńsikie­
go przyrzeczen:a, że ich żą­
dania w sprawie podwyżki 
płac zostaną uwzględn:one. 
Urzęd·nicy oświadczyli, ił 

rząd nie dotrzymał pl'Zyrze­
czenla, wskutek czego kont:r• 
nuowanie strajku stało się ko 
n.teozne. 

Do strajku przyłączyli s!ę 
pracownicy radia ateńskiego 
oraz władz wymiaru sprawie 
dliwośc:. 

aie leżało storpedowanie ukła- endecji, ONR i sanacji do bi- su Doboszyński musiał się u· tuar środków prowokator- nych argumentów zaatakować 
du polsko-radzieckiego? w in tlerY7.11Du? Doboszyński chce eiec do tej broni gada. Nie sldch. Ale żadna prowokacja zasadę jednomyślności wiel- Admi"nt"strałor 
&eresle Polskd, w interesie 7lWY obecnie wmówić Sądowi i ca- przestaje ani na chwilę szer- nie potrafi zagłuszyć pytania, kich mocarstw w Radzie Bez-
cięskiej walki z hitleryzmem, łej opinU publicznej, że był mować hitlerowską dema.go- które zadaje opinia pu~Uczna p!eczeństwa. Arse usiłował do 
my w interesie faszystów nie nieomAl pmyja-0ielem Żydów, glą sooja!ną, której - pojęt- - dlaczego ta.k się dotychczas wieść, że za.lecenia Rady Bez 
mieddch? Oczywiiście, w intere że jedyną jegio troską w cza- ny uczeń faszystów niemiec- składało, że działalność Dobo- pieczeństwa nie są konieczne 
sie faszystów niemieckich. W sle okupa.c..ti było ratowanie kich był specjalistą jeszcze w szyńsklego l Doboszyńskich dla przyjęcia nowych człon-

planu Marshalla 

fnteresie li na rzooz Niemców ich przed hitlerowską ekster· okresie przedwojennym • . O- zawsze i niezmiennie wycho- ków przez Zgromadzen:e Waszyngton (PAP). Admin.1-
dl'Jhtła;f Doboszyńska i wszy- minae.ią. A w rzeczywistości? strożnie , macając grunt i wpa dziła. na szkodę narodu poi- ONZ. stracja planu Marshalla poda 
scy jego endeccy i sanacyjni W rz:eezyWistości Doboszyński trując się uważnie w twane sklego I na. korzyść wrogówł Dyskusja nad . kandydatura-Iła do w!adomości. że przedsta 
pnyja>Ciele politycmi. Nic tu wzywał w czasie okupac,tt do sędziów przemyca tu i óWfuiie Polski, w tej liczbie na ko· mi nowych członków ONZ wic!el tej administracji na 
nie pomoże ..ni~wallle j tego, co dziś określa ja.ko „e- słówko „uznania" dla reform Wlf.'Vś.6 b.ltlerowców? będzie kontynuowana na dal- Wielką Brytanię Flnletter U"! 
stJ('. .wakua.cie". a oo ~ s.uoleoznych. dokonanych w J. Kowalewski zych PoSiedzeniach Rady. st~ ze SWe.20 ltanow.lska. 

w Anglii - ustąpił 



Str. i Nr llr.J 

Haniebny łclńcuc6 zbrodni i zdrady 
„Narodowiec" - Doboszyński - agent Hitlera -
· · od" roku 1933 za marki sprzedawał własnq ojczyznę , .. 

I 
W ma.ju 1934 r Doboszyński zujq.cycli. mieJsce ukry· Be11:pośrednio po dojściu Hit- systematycznego intormowa.nt:i. I • el 

1 
. • poda.nia. na. l'(ll.nia. się dziahcza. ONR, Jana. 

tera. do _władzy, jeden z czoło- :V;ywia.du niemiec~ie~o Ci ~szel- Akt osk::i.rz· en1a ~i ch~,;~~tyk tych pol~ Mosdorta. Wykonujtc da.16.ze po-
wych działaczy endecka • oene- u ch przejawach zycia. pohtycz- U r.kich działaczy politycznych, lecenie, Doboszyilaki m.Wiłzał 
rawskich, osk. Doboszyiiski na. nego, społecznego i gospodll.1'- ____ kt6rz nadawaliby się do współ- kont&kt z okrfgowym sa.rqd.em 
~ał ~on.takt z centr&lt wy- czego Polski. P<>nad~ J><?lecOt> Y z wywiadem niemieckim. SN w Krakowie, rospocz•ł orgar 
wiadu mem1ecklego. no mu prz.~prowadzeme róznych W tym samym okresie cza3u nionym poglądom, gospodarcza, pracy nizowa.nie kół terenowych i 11zko 

W czasie swego pobytu w Be:.- P.kcji politycznych, w myAl wy- <.Rk . Doboszyński, dą.żą.e w myśl ideologia hitleryzmu wypływa. z W cio:erweu 1934 r •. Dobos~yń· lenie człouków w duchu fa.My-
linie w lutym 1933 r., korzrsta- tycznych niemieckiej centrali wytycznych wywiadu nicmiee· zasad chrześcija.Il.skich, a. nie :10- ski ~odel Szurakowi nazwis~a stowsldm. , 
jtc a pośrednictwa agentki nio- ezpiegowskiej. Wyznaemno mu 1--.iego _do zaeie.śnienia s.t06unk~w J~~a~:i;~zjnyp~~:= po8i~~{ ~~~ osób znanych .&e 11wego proh1t- Jesienią 1934 r. ukaula. fi~ 
mieckfa j.. Aleksandry Tyszkie- r6wnie.ż stale wynagrodzenie 1 t f k t 1 lerowskiego nastawienia: adw. w druku ksiAżka osk. Dobosr:yń· wi db ł kilk t i i Ni z . P? 1 yeznymi s erami a 0 \C· narodowy, jako ie polskość sta.- „ 

czoweJ, o Y on ·a spo · p ~n ęzne za .pracę .na rzecz e- .tumi, przedstawił ks. Piwowa.r- nowi POJ'""ie nierozdzielne od kar Zbigniew Stypułkowski, red. Je.n i<kiego pt. „Gospodarka. n~do-
kat\ z. rezydentem wywiadu nte. miec, a takze obrncano pomoc ><- Rembieliński, red. Jan Ba.jkow· wa.", entuzjastycznie PTZYJi!ia. 
mieck1ego na Polskę, przez któ- ~ realizowa.niu zada.Il. ze strO'.ilY ezykowi z Krakowa. maszynopu tolicyzmu". Na stronie 10 trze- ski, adw. Kurcjusz, urzędmk przez eałę. pra.s~ tzw. „n&rodo-
rego z~z ł zwer.bowany do pra- lll,llYCh agent6w, tworą~ch swej pracy „Gospodarka. nar:>- ciego wydania. „Gospodarki na.- 1\1" Sk b - Stefan żurow· " zd lliito adzie 1934 r. 
cy si:p1egowskieJ. tzw. „piątą kolumnę" nienuec- dowa", w celu poczynienia me- rodowej" Doboszyński pisz3: ~n. ar u wę. , w P 
Doboszyński otrzymał zada.nie ką. w Polsce. rytorycc.ej korekty w jej tekś· „W ostatnich czterdziestu I&· ski, Adolf i Aleksander Boche1i· po rozmowie z prezesem SN, Ro­

cie. W książce tej osk. Dobo· ·, ··• d problemami społeczno- scy. Nazwiska. te Szurak prze· manem Dmowakim, Wlltfplł otlc-
Rozkazy płynęły z Beriina szyński wykłada. .zuady taszy- gospodarczyn1i pracuje równole- ka.zał do Berlina. ja.lnie do Stronnictwa, gdiie ob-

stowsko - hitlerows~ej doktry- gle myśl katolicka oraz budzące Po zdelega.lizowa.niu przez jtł funkejt członka. &&rqdu o-
.Tako pierwsz,e zadanie osk. cu lutego 1933 r. obszerny ra- ny społecznej i zestawiają.c je z sit prądy nacjonalistyczne••. rzad ONR, D<>boszy.liski dosta.r- krfgu krakO'Wlllfiego i prezeea. po. 

Doboszyński o.trzymał - propa.- port o stosunkach wewnttrzno- za.Ba.da.mi doktryny katolickiej, W innym miejscu Doboszyń· ~ k h k · t Kra.kOwi 
gowanie zbliżenia ideologiczne- politycznych w Polsce, który z;i, usiłuje wykazać ich calkOwitą ski pisze : „Przez rozdziały mej czyt Szura owi d11.nye ' ws &· wia owego "' e. 
go hitlerowskich Niemiec i Pol- po!:rednictwem Tyszkiewiczowe1 zbieżność. pracy przewij& Bit ja.ko stały Wiece i zebrania na rozkaz Goebbelsa 
eki. Otrzymał on w Berlinie ha- przekazał do Berlina., za. co O· W przedmowie do pierwszego motyw przewodni stwierdzenie 
sło, z którym miał się 'do niego trzymał 10 tysięcy złotych. wydania „Gospodarki narodo· 1zbieżności między chrześcijal1- Jednoezebie Doboszy:6.ski roz· profaszystowski&, antydemokrel-
1głosić vr Polsce nliej:;icowy re- Realizuhc w do.Iszym ciągu wej" Doboszyński pisze m. in.: Ską a. na.ro:tową doktryną spo- winął szerok11- i ma.sową kampa· tyczne i antyradzieckie w tzw. 
zydent niemieckiego wywiadu, zadania wywiadu niemieckiegv .,Wbrew szeroko rozpowszcch- · ~czno-go~podarczą". · nię propagandową w duchu fa- prasie narodowej. Wioont 1935 
w celu odbierania raportów i osk. Doboszyl1ski, w okresie od f k szystowskim i antyradzieckim. roku Dob~zyński zorga.nizowal 
przekazywania. kolejnych in- marca do czerwca 1933 r. przy. Encykbka doktryny aszystows iej w okresie od listopada. 1934 T. w Krakowie t~. „N&rodow.r 
et:rukcji or:tz wynagrodzenia. gotował- do druku ksiąikę pt. Wykładając po kolei wszys.._ chodzi od Mussoliniego". Ja.ko do czerwca 1935 T. urządzał on klub dyskusyjny", elużtey mu 

W razie utraty kontakt~ 1 z .,Gospodarka.i narodiowa' •, ćw kt6 kie zasady doktryny faszystow- podstawowy warunek dla sk:\1.- vr Bielsku, Dąbrowie G6rniezej, za hista.ły okiśrodek uprawia.n.!! 
c~ntralą wywiadu Doboszy.us d rej uzasa.dn & kon ecznoa prze- tecznego wprowadzenia. propa.- Lodzi i Radomiu, Borysławm, pio tlerows ej propaga.n..., d 11 d ska-hitlerowskiej i usiłując wy- ł „~ lski winien był zgłosić się do je ne- budowy po tycznego, gospo ar- kazać ich zbietnoać a doktryną gowanego przez siebie ustroju Wars~wie, Krak<>'Wie, Lwowie wśród spo eczeu.otwa po ego. 
go z konsulatów niemieckich i czego i społecznego UBtroju w katolicką, DobOl!%yiiski wysuwa faszystowsko • hitlerowskiego w i Wilnie liezne zebrania i wie- w czerwcu 1935 r. Dob08zyi· 
11 ymienić ustelone hasło. Polsce, w mylil zMa.d tueystow- na . czoło korporacjonizm oraz Polsce, Doboszyliski przedstawia ce, na których wystfpował z ski z polecenia Bzura.ka, tworzy 

Doboszyński sporządz;il w koli- skich. antysemityzm. konieczno§ć ekStermtna.cji ty. propagandą har;eł taszylltow- faszystowSkie związki, a. w ie'.'!. 

Jedność Obozu Narodowego 
z faszyzmem 

W sierpniu do osk. Doboszy~· 
&kiego, zamieszka.lego w Krak".l­
!Wie przy ul św. Anny 3, zgło3ił 

się te!.Jfoni cznie osobnik, kt6-
r7 wymienił umówione w Bert1-
nie hasło i po otrzymaniu kontr· 
hasła zaproponował Doboszyń· 

skiemu spotkanie. Ka spotkanie, 
które odbyło się tego dnia., przy 
J;ył jeden z rezydentów wywia:­
du niemieckiego w 'Polsce 
:Wołoszyński, który om6wff po· 
wtórnie t.nstr·.1kcje odnośnfo pro­
pagowania -wAród społeczell.stwa. 
polskiego zbliżenia. ideologicz­
nego hitlerowskich Niemiec 1 
Polski. Doboszyński otrzymał 
zadanie lansowania tezy, iż mię­
dzy ideologią. hitlerowską, a 
ideologią tzw. „obozu · narod:>­
wego• • w Pols<:e nie ma zasad­
niczych rćżnic. W ołoszy:6.ski po­
leeił też szerzy~ przekonanie, 
ze Hitler nie ma. ia.dnych a.gre­
eywnych pla.nów w stosunku do 
Polski, a jedynie dąży do za­
garnięcia. jJkrainy. Ponadto po· 
lee.ił on 9.Doboszyńskiemu spo­
rządzać i przekazywać na jego 
ręce miesięczne raporty o bieżą-

cej sytuacji w Polsce i wr~ył 
DoboszyJ1skiemu wyna.grodzenie 
za praoę wywiadowczą.. Otrzy· 
mane zadanie propagowani!!. 
ideologicznego zbliżenia. hitle­
rowskich Niemiec i Polski ooli:. 
Doboszyl1ski realizow&ł przez 
odpowiednią inspiracjfl w drO· 
dze osobistych kontaktów z dzl& 
łaczami i publicyBta.mi tzw • . ,O­
bozu „ Na.rodowego", ' a tó Pia­
seckim Stanisławem, Wasiutyi· 
s~ :Rembielińskimrks. Piwo­
warczykiem, Zalowskim, Korol· 
cęm, Bajkowskim, świderskim, 
Babickim, Zambrzyckim, Cat­
Mackiewic~em, Jaworskim Wła­
dysławem, Stypułkowskim Zbig­
niewem, Gluzińskim Tadeuszem, 
Folierskim, Wa..'!'ilewskim Zyg· 
muntem i innymi, w wyniku a11e · 
ęo w ieh wystąpieniach i w wy· 
dawanych przez nich ezasopis· 
mach, jak: „Pro~to l!l mostu" , 
„Myśl Narodo'W"a." , „Merkn· 
riusz' ', „Orędownik'', „Kroni­
ka.' •, „Sa.moobron& narodu'', 
, ABC'' i inne wzmogła. się pro· 
paga.nda haseł hitlerowskich i 
I'n.woływania. do ich reo.lizacji 
w Polsce. 

Na str. 188 i następnych dów z Polski. Doboszyl!ski, wzo- skich. ramach bojówki, mają.ce na. ce-
przedstawia program wprowa· rując sill na hitlerowskiej pro- Doboszyiski rozwinął również lu wywoływanie ekscesów ant.y­
dzenia w Polsce systemu korpo- pa.gandzie antysemickiej, iton- szerokt akeję publiey~tyczo.ą, demokratycznych i &ntyse~c­
racyjnego, a. na str. 191 pi:1ze: kluduje: „Uzdrowienie gospodar- zam1eszcz&JQ.C liczne artykuły kich. 
„W encyklice „Quad.ragesimo cze Polski, możliwe tylko zgod- p p / k '- k 
Anno" papież Pius XI nie t ylko nie z zasada.mi moralnośct chrze 11 faCa 0 S a" - Za niemieCKie mar j 
opowiada się za korporacjoniz- ścljall.skiej i przy uwzględnieniu . 
mem, ale rzuca. juś pewne kon- szczególnych potrzeb narodu, nie Takie związki pod nazwt mickimi. Szurak polecił w tym 
kretne w3kazówki organizacyj- da sit przeprowadzić bez rów- „Praca Polska", utworzył on w celu wzmożenie dJ:1ałalnośj:i f&­
ne. • • noczesnego wyzwolenia. od polt- Krakowie, Bielsk.u, Łodzl, Bor- szystowskich grup, poparcie pra-

Pierwsza pr6ba. wprowadzenia. tycznych i intelektualnych ku Fałęckim i Cztstochowie. W wicowych zqzków za.wodo. 
w życie idei korporacyjnej po· wpływów tydoStw&. •' skład tych .związków weszło du- wych i podburza.nie tłumów do 

D b d k d 
p· 1_ !o elementów layminaJ.nych. wystąpiel1 antydemokr&tyca-

'' 0 re ra y
11 

Się za IWO~arCzylCa ,Niemieckiej centra.li •ą>i~gow ny: koi1cu 19.35.rolm, na. ttd~„tn 
Poczynione przez ks. Piwo- Warszawy, Krakowa, Lwowa i skiej za.le!ało na. tym aby wzra.· nie .Szut!Lh, D,Qb0$~ski d<tvW 

warczyka. poprawki . i uzupełni&- Poznania w s~moegu licznych 'itaję.eej tali ruchu robotnicze- starczył m. 3.nn. dla. i)otrzeb cen- · 
nia. w ~zynopisie „Gospodarki rozm~w z działa.ezs.mi i publiey· go, frontu ludowego w całej trali wywiadu danych, dotyczą.­
narodowej" nie na.ruszyły pro- s~i;u tzw. „Obozu narodowe- Europie przeciwstawić zorga.m- cych członków redakcji ,,Frosto 
hitlerowskich tez Doboszyiiskie- go • 8 to z re.d~ktorem „G~- zowanf akcJt rozruchów pod ha- ;z: moBtu", a także ad.w. Bajkow· 

. ty Warsza.wskieJ'' sen. Ko.&J.C· sła.mi taszystowskimi i a.ntyse- skiego t świderskiego. go, daJąc mu jeszcze motnoAć kim, redaktorem Myśli naro-
powoływa.nia. sit na. autorytet dowej" Zygmun~~ Wasilew· M M '/ · 11 
nauki k.atolickiej w dzi&ła.niu ::i.a. skim, Pozowskim, Wołkowickim, 11 arSZ na YS entCe. -
rzecz hitleryzmu. literatem K. H. Roztworowskim, W maju 1936 roku Szura.k o· 

W styczniu 1934 r. Szurak prof. Folkierskim, Zygmuntl)m świadczył Doboszyńskiemu, i.z 
wręczył D<>boszyiiskiemu inBtruk Wojciechowskim, ks. Piwowar· z uwagi na rosnącą. falt rewolu­
cjt, polecająCł wszczęcie akcji czykiem i innymi - Doboszyli- cyJnł w Europie, należy wyko· 
propaga.ndowej na. rzecz za.war- ski usilnie agitował za. udziele- nać akcjt politycmo • dywer­
tego polsko • niemieckiego pak- niem poparcia. politycznego 1 pro syją na witkszą skalf. Wyko­
tu .o nie~gresji. Wykonując P?· pagandowego paktowi polsko- nują.c polecenie niemieckiej cen­
wyzsze rnstrukcje, n& tereme niemieckiemu. trali llii!.piegowskiej, Doboszy!l­

Raport dla „Fiihrera" 
w Polsce 

o sytuac1i 
Bki zmobillzow&ł zorga.nizow&ne 
przez siebie bojćwki w nocy z 
22 na 23 czerwca 1936 r. i doko­
nał zbrojnego napadu na My4le-

W gronie sprzedawczyków 
Ojczyzny 

I • W lutym 1934 r. Doboszyiislri I kwietniu 1934 r ., Doboszyński nice. Ujęty 30 czerwca 1936 r., w asne1 zlożył obszerny raport, dotyczą.- otrzymał od Szura.ka. polecenie po Szeregu rozpraw sądowych, 

tych warunkach dotychczasowe 
formy działalności Doboszyń­
skiego winny ulec zmianie. W 
c<>lu zabezpieczenia możliwości 
pracy Dobuezyliskiego na rzecz 
Niemiec konieczne at&ło llit do­
kładniejsze zamaskowa.nt1 pozy. 
cji DoboSzy11skiego wobec hltl&­
ryzmu. Szurak polecił więe 
Doboszyńskiemu, by urobił on 
sobie opinif działa.cza antynil~ 
mieckiego i by odsuną.wl!Zy od 
siebie wszelkie podejrzenia, łat­
wiej mógł upra.wiać działalność 

na. korzyść hitlerowBkich Nie­
miec w okresie przyszłej wojny. 

We wrześniu 1933 r. Wolo· 
i; :z:yń!fki, zgodnie z poleceniem 
niemieckiej centrali wywie.dow· 
czej skontaktował Doboszyńskie 
go z rezydentem Szurakiem, z 
kt6rynł rozpoczął on stałą współ 
pracę, otrzymując dal~ze instruk 
c,le i wynagrodzenie i dostar­
czając w zamia.n systematycz­
nie raporty szpiegowskie. 

W październiku i listopadzie 

1933 roku Doboszy:6.ski przek&· 
1.ał Szurakowi raporty, zawiera· 
jące dane dotyczące rozłamu w 
Stronnictwie Narodowym oraz 
roli adwokata Stypułkowskiego. 
Szurak polecił w6wcz<:s Dobo­
szyńslriemu zebranie dla potrzeb 
centrali wywiadu niemieckiego 
analogicznych danych o osobie 
Piaseckiegc, Stnn;słnwa. Dane te 
Doboszyński dostarczył w gru· 
dniu. 
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Daf eko od Moskwy 
To znaczy, że niepotrzebni~ z.aprowadziliśmy pre-

mie powiedział jakby do s1eb1e Batmanow, który 
wid~cznie chciał coś wyjaśnić... . · 

- To nie było zbyteczne - odpowiedział Mach~w. 
Mówił spokojnie i z powagą. Batmanow z s~mpat1ą ~a­
trzył na młodzieńczą, skupioną twarz. - Ka~den;~ miło 
jest sp:>tkać się w tajdze z ludz~ą trosk~1wosc1ą. 
Rzuci ł spojrzenie na Musię i uśn:1ec~nął się . - Ta~, 
ci ' a nas te filiżanki kawy. stały się. 1ak gdyby wskaz­
r;i::: i ~m naszych wyczynów. Nie pytamy jeden drugie­
~o ile rur przywiozłeś. lecz ile filiżanek wypiłeś. Spoj­
r;, ~ws;:y znów na dziewczynę dodał wyzywająco: - Na. 
wet gdyby nie było tu Musi z jej 'pysznym autobusem, 
to i tak staralibyśmy się! 

- H0! ho! - z rozdraźnieniem zawołała urażona 
J\~1 1 sia . - Zapamiętamy sobie tę uwagę towarzyszu Ma· 
ch:r .v1 

- ~'7łaśnie tak zrozumiałem, towarzysze, że starali­
ście si ę nie dla premii - łagodnie powiedział Batma­

tiow. - Za moje słowa orosz~ sie nie obrażać. ~ A f.Q,, 

cy ustosunkowania si~ poszcze· centrali wywiadu niemieckiego zosta.ł skazany na. 3 1 pół roku 
g61nych ugrupowań politycznych ooparcia grupy obozu narodowo· więzienia.. 
w Polsce do za.wartego paktu radykalnego (ONR) oraz niw3· W styczniu 1939 roku min. 
pc\!sko-niemieckicge>. !owania t.a.rć między Stronnie· Grabowski udzielił Doboszyń-

Doboszyński za zgOdł Szura­
ka. obejmuje stanowisko wice· 
prezesa. za.rądu głównego Stron­
nictwa. Narodowego i w okresie 
od czerwca do sierpnia 1939 ro. 
ku, na licznych konferencjach a 
działa.ezami Stronnictw& Nar,,_ 
dowego, ONR i niektórymi koła­
mi sanacji. zbliżonymi do obo­
zu na.rodowego, a ta.kte na. lic.z· 
nych publicznych wiecach wy-

Na kolejnym spotkaniu w twem Narodowym a tą. grup'ł· skiemu 6-miesięcznego urlopu z 
marcu 1934 r. Doboszyński o- Doboszyński w rozmowach z więzienia. Doboszyński odnowił 
trzymał od Szuraka. polecenie ze- dzialaezami , St ronnictwa Nan- w kwietniu 1939 r. kontakt z 
brania i dostarczenia. dla. po- dowego i 01'."R przeprowadzał Szurakiem. W toku rozmowy 
trzeb centra.li wywiadu niemiee- l'.kcje mediacyjną, dowodząc, że Szurak zwr6eił uwagę na wzrost 
kiego da.nych, dotyozą.cych oso- miQdzy tymi dwoma. ugrupowa- na.strojów a.ntyniem.ieckich 
by naczelnego redaktora. „Gaz'!- nia.:ini nie ma zasadniczych rćż· wśród społeczeństwa. polBkiego, 
ty Wa.raza.wskiej", sen. Kozie- nic ideologicznych i że należy w związku z możliwością szyb-
kiego. Po rozlamie w szerega~h jak najszybciej zlikwidować kiego wybuchu polsko • niemiec-
Stronnictwa. Na.rodowego w rozłam. kiego konfliktu zbrojnego. W (Dalszy ciąg na str. 7-ej) 

go - wskazał głową na rozłożone przez Libermana pro­
dukty - nie uważajcie za premie. 

Wkrótce rozmowa stała się ogólna, inżynierowie wy­
pytywali szoferów o pracę i życie punktów. 

- Czyja więc jest ostatecznie metoda rozwożenia 
rur? - zapytał Batmanow, - Opowiadali mi, że chcie­
l'ście zachować ją w tajemnicy. 

- Rozwozimy według nowej metody - to wystar­
cza! A kto zgłosił projekt - to nie jest ostatecznie ta­
kie ważne, - stwierdził Machow. 

- Na ogół wyszło dobrze - zgodził się Batmanow. 
- Nie chcecie o tym mówić - nie trzeba, niechaj ta-
jemnica wasza zostanie przy was. - Spojrzał na Musię. 

- Poza tym widzę jeszcze jedną tajemnicę waszego 
życia. 

Musia wtrąciła się do rozmowy: 
- Powiem wam, towarzyszu naczelniku budowy, dla­

czego ta sprawa tak u Machowa wygląda. Nie trzeba, 
ażebyście mieli o tej sprawie mylne zdanie. Machow 
sprawdzał swój pomysł, ażeby nie było pomyłki i uwa­
żał, że nie należy przedwcześnie proponować J(O. Wła­
śnie wtedy zjawił się inżynier - rzuciła na Kowszowa 
n{ezadowolonę spojrzenie. 

. - Też mi obrońca! - odfuknął zażenowany Machow, 
wstał i włożył czapkę. - Czy można powrócić do wo­
zu, towarzyszu naczelniku? - zapytał Batmanowa. 
Czu leci. a :ma~ jesz:c:ze wzed &aha· dma Mia· 't 

• 

Można - powiedział Wasyli Maksymowicz pod­
nosząc się także... Pora ruszać, zasiedzieliśmy się u Mu­
si... Mam dla was pewną propozycję, towarzyszu Ma­
chow. Jadę na cieśninę, tam są mi potrzebni odważni 
i śmiali ludzie. Trzeba na wyspę wozić dużo ładunku -
praca będzie trudna i duża. Mam zamiar was przerzu­
cić na cieśninę. Oczywiście i Musię z autobusem. Czy 
nie sprzeciwiacie się? 

Wszyscy roześmieli się, a Musia schowała się za kon· 
tu ar. 

- Musia sama za siebie odpowiada, - chmurząc się 
odparł Machow - l nie ma nic wspólnego z moimi 
sprawami. - Osobiście zgadzam się, jeśli na to trzeba 
mojej zgody. U nas na punkcie zrobiło się zbyt spokoj­
nie. Poza tym nie zaszkodzi mi rozstanie z naczelni­
kiem Rogowym. Przykleił mi określenie „indywiduali­
sta" i nie może mi wybaczyć, że nie zwróciłem się 
z propozycją do niego, że po prostu obeszłem sie bez 
niego. 

Wyszli na ulicę. Ostry rnr6z zapierał oddech. Musia 
z narzuconym na głowę kapturem wybiegła, ażeby od­
d~~. szoferom konserwy i czekoladę, o których za-pom­
meh . 

- To dla ciebie, za obronę! - gniewnie powiedział 
Machow, wtykając jej czekoladę i oglądając się na na­
czelnika budowy • .- I nie ma po co stać na llll'Ozie. ~ 
_...... wahirm.c ~eslat fłonnł' „ - -· -
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Przyjaźń · polsko-radziecka 
gwarancją bezpiecżeństwa i pokoiu 
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by 

Frings zakazował, 
nie demontować„. 

Na pytanie: co obywatPlowi (obywatelce) wiadomo o nie-

' 

W ubiegłym tygodniu I jego dorobku i osiągnięć. I możemy śmiało, iż inicjatywa „... należy ugruntować mieckim mieście Kolonia? - przeciętny obywatel (a zida· 
tow. min. Św!ątkowsk:, Towarzystwo Przyjaźni Pol- robotników Pustkowa jest 1 pogłębić w najszerszych szcza - obywatelka) odpowie: Kolonia? Ojczyznq u.:ody ko-

prezes Zarządu Głównego To- sko - Radzieckiej w miarę św.:adectwem najlepiej poję~ej masa.eh braterską przy- lo1i~kiej. Obywatel ( obywatell;a) z pcwn11 l.-ultural11ą oglridą 
warzystwa Przyjaźni Polsko - swych sil ~ możliwości wło- syntezy internacjonalizmu i J!lzn ze Związkiem Ra- powie nam 

0 
Kolonii - mieście zabythów historycznych, 

(Z okazji Zjazdu Grodzkiego TPPR w Łodz+) 

Radzieckiej wręczył w Kato- żyło dotychczas wiele wysiłku patriotyzmu polskiej klasy ro- rudeckim 1 jak najszerzej obywatel (obywatelka) „o1>lata11 i" w tym, co się dzieje na 
wicach 500.000-ną legityma- w akcję zaznajomienia społe- botniczej. stawiając znak rów spClpularyzować wagę na- t. zw. świecie uzupełnią tę infonnacif: Kolonia jest „kolo-
cję członkowską Towarzystwa czeństwa polskiego z żydem nośc~między &prawą przyja- szego S()ju~zu i przyja:&ni nil!" niemieckich rewizjonistótv katolicldch - amatorów 
na Górnym śląsku. i pracą 111arodów radzieck:ch. źni, sprawą socjal:?mu i spra- z ZSR

0R dla &prawy n-

2 Stan liczebny Towarzy- Celowi temu służyła z jednej wą światowego pokoju. trwalenfa pokoju, naszego „tr=eciej u·ojny". 
t Prz · · · P 1 k d · łaln '' b-'eczeństwa, rozwoju i W zeszłym roku śtt·ięcono w Kolonii /OO-lecie zaloienia s wa YJazm o.:S o - strony ma-sowa z1a osc Ni·ewątpli'wle l'stn:ieJ·e jesz- "'"'l"& · 1. d z · 

..,_d · ki · ł kra~u k lt 1 · · t d n1·~~"''ległos'ci Polski. Na- Twmienia u:ęgielnego pod starą tamte1szą n:ate rę. apou:ia-

.c\.i:t nec eJ w ca ym J ·u ura no - osw:a owa: 0 - cze v.iele braków i niedoc'ą- ~ .... „ I 
W O• ł ~ 10 OOO członków w i: g -'ank1' my·tawy a leży wzbcgaoić wachlarz da1·qc tę uroczystość w znanym z akcentów polakożerczyc L zr s " · · CZJ Y, po au· ' .... ~ · - gnięć w działalności Towarzy - ) 
końcu 1945 roku do cyfry kademie, koncerty, pokazy fil- stwa Przyjaźni Polsko _ Ra- form wychowawczych i liście z dn. 1. 3. 1948 („Pctrusblatt" Nr 16, z dn. 18. 4. 1948 

1.300.000 w chw'..l~ obecnej z mowe, rozpowszechnien:e li- dz:eckiej. W dniu dzisiejszym propagandowych, które paµicż Pius Xll pisze z wielkim rozrzewnieniem: „ ... smutelc 
!tym., że najpoważniejszy teratury i prasy radzieckiej, odbywa się w Łodzi Zjazd przyczynią się do pogłębie ogarnia Nas na myśl, że wasze wieże, tam gdzie jeszcze stoją, 
wzrost liczebny - o 300.000 wydawn~ctwa własne Towa- oddziału grodzkiego Towarzy- nia. tej przyjaźni. Nale:iy sterc=ą dzisiaj u-ysoko hu niebu w SPC:STOSZONYM l BEZ. 
członków - zanotowano w o- rzys•twa, jak broszury, „M~\- stwa Przyjaźni Polsk0 - Ra- rozwa!Zyc zastosowanie NADZIEJNIE BIEDNYM KRAJU. Lecz właśnie wiadomość, 
kresie od listopada do gru- teriały Swietlicowe", „Przy- dzieckiej. Zjazd ten będz'.e kro t;voh form w szkole, pra- że clicec;e obchodzić uroczyście rocznicę. o której tnpomnie· 
dnia 

1948 
r. jaźń" itd. Z drug:ej strony To kiem naprzód do usprawnienia sie, instytucjach i miej- liśmy, STANOWI DLA NAS GW ARANCJ~ WASZEGO M.ij;, 

3 Robotnicy Fabryki Two warzystwo brało czynny u- pracy Towarzystwa·, będz'e scach pracy, organnacjach STW.' I WASZEJ s1ry żYClOWEJ". 
rzyw Plastyczny.eh w dział w organizowaniu wizyt . masowych. „ .., 

Pustko~e w dniu podpisan.'..a przedstaw:cieli radzieck:ch ro przeglądem dotychczasowycn Jak wiadomo, zeszłoroczny p<irteitag katolików niemieckich 
kt ·1 tl t k'e bot ik · hl ' rt t 'w osiągnięć, mobilizacją sił dla Na.Jeży o.toczyć szczegół oka~ał f'1ktyc~1·;e i ,,mę.stu:o" i nie lada 1'aka. ,,siłę ż.rciou:ą". pa u po nocno - a an yc • - n ow, c opow, a ys 0 • wypełn..:enia coraz bardziej ną ·troską działaln-OŚć To- - " - - „ 

go podjęli jednomyślną uchwa naukowców i pisarzy w Pol- rozszerzających się zadali.. warzystwa przyjaźni Pol- Sam Adolf by się ich nie powstyd::ił. Pod u;ysohą egidą spe· 
łę przetlterm.inowego wykona sce oraz wycieczek przedsta- Jest rzecza konieczna. ażeby sko _ Radzieckiej w kie- cjalnego legata papieskiego urządzono ładny haicał uroczystej 
nia planu produkcyjnego oraz wic:eli społeczeństwa polskie cały aktyw łódzki Polskiej Zje runku umasowienia. i hecy rewizjonistyczno-wojennej, próbując w 700-ą rocmicę 
wstąpienia do szeregów To- go do Związku Radzieckiego. dnoczonej Partii Robotniczej w~zechstronnej aktywno- założe11ia kamienia węgielnego pod katedrę kolońską.„ pod-
warz!st"".a. Przyjaźni Polsko - Zaspokojenie v.'ielkieJo ze.- przyszedł Towarzystwu z jak sc1. Należy jeszcze bar- łożyć dynamit pod /undamt>nty pokoju światowego. 
Radzieck:eJ. . interesowania życ:em Związ- najszerszą, wszechstronną po- dziej ożyWić wymianę kul „Akcja" ta trwa nadal. Patronuje jej Watykan, przerrndzi 

Czego dowodzą !J?O:VYZSZ~ fa ku Radzieckiego, przejawiaią- moca w J'ego dzi"ałalno~ci. Ten tnraln"· i wymianę do- d d · d 
k b - ód lu · - "' niemiech-i episkopat. Oto - jak się owia ujPmy - czcigo • ty, WY ,ran~ sposr. Wle cego się S'Lczególnie żywo zaszczytny obowiązek nakła- świadczeń W formie dele-

kłado„, ilustru1ących ro- ·k · h} · - ny arc.vbi.<kup holo1tski, Frin.IC$, zlqh-ł si0 J'ah- diabeł święconej przy ~. · . . . wśród robotrn ow, c .opow, da na nas przodująca rola na- gacji między Polską a - Y 

zwój Towarzystwa P~zyJazm? postępowej '.nteligencji i mło- szej PartE w narodzie. Wzro- ZSRR.'' (nie-lwlońskiPj) wody demontażu zakładów niemieckiego 
Sw'.adczą oni: o tym, ze ~olska dzieży polskiej, nie wyczerpu snąć mu.szą ilościowo szereg: pr:;emysfo wojennego (chemicznego) i polecił (listem paster· 
kl Obotnlcza przodt'e ca- ' ł . P..ealizac.ia tych zadań bę- WIER'"l WZNOSILI MODŁY NA Il\'TENCJV • asa r , . . je jednak ca osci sprawy przy Towarzystwa, udoskonalić się skim ! ), BY ,·, ' . ' ~.„ 
~ łeczenstwu 1 J t dP · dzie niezwykle cennym wkła- E ó 7 d · 
aemu spo . . -- jaźni. Zwrócmy uwagę na winna J'akościawo. pod wzgl"'- ZA.CHOWANIA. STINNESóW, l. G. FARB N' Jr it . Itp. d · cym czynnikiem w u- · l dem do sprawy walki o pokój 
cy UJ_ą : . . . • przytoczony na wstęp1e pe en dem poziomu, jego dz.iałal- „Każdą potencjonalnie u·ojenną fabrykę - stwierdza .,po-
:macmamu : pogłęb1aruu przJ- głęboki'ego patriotyzmu apel nos'c'. i bezpieczeństwo. którego n'.lj k 

1 1 k · · · t · bożny" infułat - można przekształcić w zakład produ cji jaźni między ~arod~m po - ll<lbotników !Pustkowa, iktóry epszą rę OJITLą Jes SOJUSZ _ 
sk:.m i narodami Zw1~zku Ra zapoczątkował potężną falę (W ciągu roku ilość człon- polsko - radz.ieck:. i brater- pokolowej". 
dzieckiego. Fakty te l ze~ta- masowego zapisywania s:ę za ków Towarzysh\'a wzrosła na stwo między naszymi naro- Ano, mieliśmy przykłady tego „pr::eksztalcania" po pierw-
w:.enia cyfrowe dowodzą row- łóg fabrycznych w całej P0l- terenie Łodz'. z 2l tysięcy - darni. • szej u:ojnie fa·iatoicej, (a potem fabrykaty pokojowych nie-
nież, iż pomiędzy &pi:a:vą przy sce do Towarzystwa Przyjaź- do 84 tysięcy. a ilość kół z I ZSRR jest i pozostanie po- mieckich zakładów prncy widziały Warszawę), mamy je rów. 
jaźni, a ·wzrostem św1ado~o- ni. Stawiając na jednej pła- 219 

- do 587>· / tężną twierdzą pokoju, otu- nież obecnie w anglosaskich strefach okupacyjnych. Czyżby 
ści P?l:tyc~n~j, wzrosteI? s;ły ~·zczyfoie rozwój s:ł prcduk- Jak wielką wage przyw!ą- chą i oparciem wszystk:ch na 0 

tym kardynał Prings nie wiedział? Oczywiście, że u.ie i„. 
1pol.sk1ego sw1ata pracy 1.Stn.e- cyjnych Polski Ludowej i ma zuje Partia nasza do tego za- I rodów walczących o utrwale- dlatego tdaśnie _ z.~odnie z celami polityki imperialistycz-
je organiczny, nieroze~al~y n:festacyjne, masowe papa!"- gadnienia, św:adczą słowa To 1 nie pokoju : ich niepodległa- no-watykańskiej _ tak zajadle pr::eciwstau:ia się akcji de-
d w pełni logiczny zw1ązeK. • 1 k warzysza Bieruta. na kw.ietn.:.o I ścL 

. k t r bny cie sprawy przyjazni po s o - L z montażu. E. TAM. 
Najw:ę szy rozros icze radzieckiej, polska klasa ro- ww~y~m~~P~le~n~u~m~~K~C~P~Z~P~R~: __ .'.._ _________ ~:::_·~::_· ~~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
Towarzystwa przypada bo- botnicza daje dowód swej doi -
w~em - jak przytoczyliśmy rzałośc'. politycznej w ocenie 
powyżej - - na okres jedno- sytuacji międzynarodowej. 
czenia się ruchu robotniczego Przeciwstawia on bow'.em te 
w Polsce, okres połączenia się dwa potężne czynniki: solidar 
obu partii robotnic:zych, okres ność z pokojową i demokra-
przed i po Kongres'.e Zjedno- ta. lit ki 

Towarzysze ·z Widzewa 
czeffiowym, który wielokrot- tycmą POS :wą, po · Y ra-

drleekiej - a zatem solida.r­
nie pomnażając siły przodują- ność z całym walczącym o po-

otrzymują nowe legitymacje partyjne 
cego oddziału klasy robot:nJ kój obozem śwbtowym postę­
cze.l, jasno i twardo okresl. pu _ oraz wzrost siły ekono­
cele i charakter rewolucyJ- mieme-J; a więc 1 polityc2lllej 
nych przemian w Pol.sce. krajów demokracji ludowej -

Kongres stwierdził, :iż budo 
wy fundamentów socjal-izmu wszelkim planom i zamierze­
w Polsce dokonać możemy nie niom antyludowego, antyde­
inaczej, jak w oparciu 0 moc- mokratycznego, kapital:.stycz­
ny i wszechstronny sojusz z no - imperialistycznego ob.J­
państwem zwycięskiego socja- zu z kolami rządzącym: Sta­
lizmu _ Zwiazkiem Rad.z.i.ee- nów Zjednoczonych na czele. 
kim i nie inacaej, ja.k w opar- Nie ulega wątpliwości, że w , 
ciu o wielkie doświadczenie te tej sytuacji każde wzmocn:e- I 

go kraju we wszystkich dzie- nie siłv i sooi.stośc"! obozu po­
dzinach socjalistyoznego budo koju jest dla podżegaczy "vo­
wnfotwa. w świetle tej wy- jennych ciosem i porażką, jest 
tycznej nieodzowna jest jak stratą, zmuszającą do u­
najszersza, jak najgłębsza zna stępstw i cofania s:ę na wielu 
jomość drogi. którą przebył i:a pozycjach naszego frontu wal 
iród radzieck:. oraz znajomosć ki o pokój. Dlatego stwierdzić 

Nasi korespnndenci piszą 

Koncert w PZPW Nr 5 Tow. Cłapińska (PZPB Nr 16) otTzymuje nową legitymację 
PZPR. 

Kilka cl ni temu w świetlicy IT'ików mu7.:vki. Przy sposobno~ci 
dk ·1·~ · · t · · .Test go(t~ra H. 01H<';i~t-1kt6ra napawa. wszy;tkich ol.Hn "'ZP\'' Kr 5 urz:>dził zesp6ł kon warto po -res 1..,, ze is nu_• Ją . 

.... ·• ' k 1 11ie udekorowana sala zebra ii 11ych radością. Zebr:rnie zagap, 
Cl<'rtow:v profesorów i student?w rr;ożl.iwo1ki dwu ·ro~ne~o pow1;: Wydziału ChemicZlnego PZPB 1ow. Piaszczyk, I-szy sekretarz 
Państw. Vi'yżbzej Szkoły 11-m· szom~ .obs.zaru. św1etlt~y drOJfł • , p 
zycz,nej wieczór utworów Fry- przolncia JCdneJ ze ścian. D?- Nr 5 zapełnia się robotnikami organfaacji oddzialowej PZ R. 
tl~ryka Chopina dla rnbotnt- tychczas jcdnak nie udało się z pierwszej zmiany. Podnieco- - Towarzysze - mówi t?· 

" k' · • · tł' w b ć ne 1 warze i żywe rozmowy w·arzy3z P1aszczyk - zebrauHl 
l.ów. f-~~~~:;~~:':~ot :~e n~~ic~k; h1: świadczą, iż za chwilę tu w tlij <1zi~frjsi.e ma specjalny i wy· 

Na wstępie wyglo~iła interc- westycję. A szkoda! K. M. sali odbi:dzie się uroczystoś~, 3r:tkowy charakter, jest ono po 
1uj1tcą prelekcję Ranna )Vąsa- ---------------------------- M\vięrone wyłp-~nie sprawie n ·1 
lanka. .Następnie zespół karne- dania nowych legitymacji ·l ., 

r;.lnv ~tudenttlW Państw. Wyż- Odłogi· pod w; odzią tyjnych. Długie dziesiątki laL 
11zcj' Szkoły Muzycznej wykonał 1.J czekaliśmy na moment, w kt.I· 
trio Chopina w składzie: Zenon Pragnąc wypoczynku i świo- Nieużytki te w sumie przekra- tym otrzymamy trwałe, widome 
Hodor - skrzypce, Józcf Wił- 30 h w · < • świadec!;wo zJ"ednoczcnia ruch·.i 

1 · Ed żego powietrza. wyjechałem czają. a. prost wierzyc się 
komirski - wioloncze a i -. · robotniczego. Dziś chV1'ila ta na 
~·ard l'rz~ł<'cki - fortepian. Po tramwajem w kierunku Luto- nie chce, aby w okresie wy.tę- deszła. Otrzymujemy legitymi~-
tem tl'als~k~ Ba~ewicz (sopran) micrska, do miejscowości Za.bi- żonej pracy całego kraju mog- cje pezetperowskie, które st!v1ą 
odśpiewała cztery pieśni Chopi· czek. Drogi i szosy znajdują'.lc ło się zdarzyć podobne niedbal ~ię dla nas najwięlrnzyru i rtaj­
n:i, między innymi „ll:oja piesz- si„ za miastem przepełnione by stwo i niedołQstwo w gminie, ce1lOlC',1szym skarbem, jv.ki rno· 
('!,Otka'' i „ż~·czenie' przy a- " żf' posiadac partyjniak''. 
kompaniamcncie prof. Kiejst~1- ły mieszkańcami Łodzi s:tukaią. która zroszt1t przoduje w akcji * • * 
ta Bacewicza. Na zakończenie cymi odpoczynku wśród las6w bodowlanej. Wyczytywani kolejno podch·> 
prof. Maria Wiłkomirska ode- i pól. Co na to Zarząd Gminy, Zw. cizą towarz~·sze do stołu prezy-
grała na fortepianie nokturn łki 1 ś "'-mopon-nny ChłopskieJ· i clialne„<ro, odbieraJ·~c z ra.k iieł· 

C U · 3 PiQkne oziminy, szkó · e ne = ~- „ 
Cis-dur, etiudę -mo 

1 
ma- IJzi.ał Rolnictwa i Reform Rol- r.omocnika dzielnico:wego 1ow. 

:turki. Sala żywiołowymi oklas- i pola obsadzone ziemniakami Woźniaka legitymacje PZPR. 
k&mi skłoniła ją do bisowania radowały wzrok . .Aż tu w roz- nych, który przydzielał te go· Na ich twarzach maluje ~ię 
jeszcze jednym mazurkie.m. tr.czają.cym się przed oczyma bpodarkił Istnieje przecież po- głQbokie wzruszenie. Na usta .1; 

Przez całv czas trwama kon· sielskim obrazku _ ba.f"dzo nie moc sąsiedzka. Trudno uwie- <ną się słowa mówią.ce o tnv't 
certu na s~łi panowała atmos- rzyć, aby nie było możliwości łym i SZ<·~erym przywiązanrn 
fera zainteresowania i entuzjaz miły :widok. . b do orrran

1
·zacJ·1· pai·tyJ.IlC'J·. 

k h <:lJtiiania i wykorzystama o sz.t ,.. -
mu, co - jak podkreślali wy ·o- Tuż przy lesie na terenac k . h d · - t _ •rown 1·z~·sze - mówi stara 

· dl rów prze rn.czaJącyc z1e~1~ ,. ~ , 
nawc:v - jest znamie,nnde .a wsi Krzywiec, wśród pięknych ki ha ziemi, ziemi urodzajnej, o długoletnia partyjniaczk.a to­
wrnelkich występów w sro owis 1 · · lk' -• ·o 1 t · ~arzys~,ka Stnfan1· a Wa.ltrowa łanów zbóż ezą wie ·ie pmaci~ czym świad!ió':ą p ony uz za „ " ~ ~ 
kach robotniczych. nu·e·'za. _ 8„ może tacy, którzy widzą 

Zb ł Ś · tl'ca nie mo odłogów, porośniętycl! dzikim. u .., ., 
yt ma a w1e i . . · c :Siel.IDsk1 w tej legitymacji tylko papier, irla. nomieści~ wszvstk1ch miło~- nczawiP.m i in:ivJni chwasta.at. 

czysty biały papier. Ja jednak ważnym czynnikiem wpływają· 
na białym papierze legitymacji cym na zmianę i pogłębienie u­
widzę wyraźnie szlrnrłatue pla- czuciowego stosunku członka. 
my krwi, którą. przl'lali hojow yinrtji do legitymacji partyj­
nicy o wolność i socjalizm. Dla nej i samej Partii''. 
tego też, towarzysze, legitym:\- r. rąk tow. Łuczaka odbiera. 
cja. ta. stanie się dla mnie naj- teraz legitymację partyjną tow. 
cenniejszym dokumentcem, z któ Zofia Makowska, pracownica 
rym śmierć tylko będzie moi;{a. administra~ji PZPB Nr 16. 
mnie rozdzielić. - Jestem niewymownie wzr:i 

Do odbierających legitvmacje szona tą uroczystą chwilą., ja­
przema"-ia to\V. Woźniak, ż.v· ką jest dla nrnie otrzymanie na 
eząc im owocnej pracy partyj- wcj legitymacji partyjnej. Jak() 
nej. i osobistego szczęścia. pracowniczka umysłowa me-

- "7ręczarn Wam, towarzy· rzę, że pracując sumiennie na 
szu, legitymację PZPR - mó- Rwoim odcinku potrafię służyj 
wi tow. · oźuiak - legityun· klasie robotniczej i nic zawiegć 
eję, która była pragnieniem '.la zaufania, jakim darzy mnie or 
łych pokol-Jń walczących o wy ganizacja partyjna, wręczają~ 
zwolenie społeczne, i wierzi: gl~ mi legitymacji] PZPR''. 
hoko, że legitymacja ta stanie * * • 
~ię silnym bodźcem do dals7..ej W podniosłym nastro,iu wrac:i. 
aktywnej pracy dla .Partii i kla li towarzysze i ci z ,.piątki" i 
sy robotniczej. ci z „szesnastki" do swoieh 

* * • domów. Dzieli, w kt6rym otrzy 
W świetlicy PZPB ~r 16, po rr,~!i nowe legitymaC'je partyjne 

dobnie jak na „piątce", to•. „ stał się dla nich głębokim prza 
rzysze żywo reagują na uroczy /.yci<'m, stał si~ dniem przelo­
sty moment wn;:czcnia im legi- mowym, który zamknął ro:r.­
tymaeji partyjnych. , . Jział historii na>zogo ruchu ro-

- Jestem przekonana - mó- J·,otniczcgo, a otworzył nową. 
wi tow. Cłapiń~ka - że po- kartę, na której i nasze poko­
ważny i uroc7ysty charakt!~r, lenie i następne pokolenia za• 
jaki organizacja partyjna nad_a piszą dzieje walki polskiej k.la. 
ja uroczystości wręczania legi- ;;.y robotniczej o Socjalizm. 
tym.acji partyjnych, sianie si~ Kar 

Tow. Piaszczyk z PZPB Nr 5 podpisuje odbiór nowe.i lei~ 
iyma.c.ii partyjne.i PZPR. 



(Teatr W. P. w Łodzi: ,,Na dnie" Maksyma Gorkiego) 
---

fł.4KSYM GORKI (1868-I936), 
JEden • M}więlmi;ych piaarzy ro­
lyjakich, SWórca realizmu 1ocjalis­
frcmego w aztuce. 18 brr~. minęła 

ł3-a rocznica Je10 imierci 

li&, zamieniona pt'Zff chciwegci wie !adneJ nad.Biel. wyJłcla 1 Buntuje . sit przeciw du zł<>- katastrofę: Pi&pi&ł idzie do wił/ (Halina Drohocka) wzruszaZa 
wyzyskiw~ pa.sera na dom ka.pi1;alistyc.znego "impasu''. W dziej Waśka i prostytutka Nut zieni~ Na.tasza. do szpitala., Ak swym tragicmylll lo~em u!Illera. 
llf.jclegowy dla. \,ol:;rwateli dra.mai:ie GOrkiego - mtmo, 1t Im 1 81UBa.rs KlesZca i alkoho· tor koflczy llmiercit samobOJ jącej na. barłogu nędzarki; lty· 
bez paszportu" (lu.'b Jl pa.- przedstawia. on, jak to zązuca. lik Aktor t wesoły Alioszka 1 czą, Nastka i Ba.ro.n zal?.mują. sza:rda. Hanin stworzyła przoj­
s2lp0l'tem sfałsrowa.nym) -oto li w swoim czn11ie reakcyjni pe l miła. Natasza, uwa.gierka. Ko- się psychicZnie, Łuka.aa - uc1o mują.cą kreację histerycmej pro 
stosowna. „przystań" dla ludzi tersburscy recenzenci „dia.błów stylewa, ale nie. ba.rdzo wiedzą ka. prz~d policjt„. stytutki, która szuka. ucioczki 
znajdujących s~ na dnie iycia a. nie ludzi" - sp::ttykamy i a.lt „od czego zn.cząć" 1 „co robić"? Czy jednak przez to ulega od nienawistnej r.:eczywistoaci 
Rosji lat dziowf,ęćdziedą,tyich centy wiary w człoWiek& i miło Przeczuwa.ją niejasno, ii w ł.y ka.tastrofie w dramacie GOrk1e w micie „prawdziwej", idca111ej 
ubiegłego stulecia.. Dla złodl!ie Sc1 do wszystkiego, co tyj& 1 l!iu jest ja.ka! ,,prawda", szuka go „prawdziwa" pra.wda. o Jay· miłaści; Bubnow - Lucjana Dy 
Ja, który odziedziczył „fach„ nadziel lops!!ego - choć nioo- ją jej nawet, lecz nie potrafią ciu, pra.wn:i. v ct~uwic;;.u? Nle, trycha - był typern źyci~ego 
po ojcu - WaAka Piepieła., dla kreślonego jeszcze wyrałnie - sami do niej doj§ć„. Stąd zn.ie bo ni& zwodniczy pielgrzym Z.u „praktyka", który nie lubi 
„romantycznej" prostytutki jutra. chęcenit, destrukcyjna. depresja., kasz jest jej rzeczuikiem, r. wy klóJ.lDlltwa, ale też i nie wierzy 
Naatlrl, dla zabójcy - oSZURta. Akcenty te występuJlł w „Na. dumne zworupienie lit w ple ka.zują<:y świa.domOść znaczenia w tadnł prawdę; Leon Pietras1 
ka.rcia.nego, Sattn&, dla wykole dnie" 1 chwllt poja.wienia się łn1 życia..„" walki rew<1lucyjnej, zwiastun klewics od.tworzył 1ugestywnit 
jonego alkoholika. -Aktora., dla n& scenie „dobreglj ptelgrzy- Do tej oto "sltornpr' dobiera w pewnym sensie burzy dziejo rolt Satina. jednee,o wielu „ 
podupadłego degenerata 1 „lep ma" - Łukasza. „Dobry piel- 81~ w s:ttuce Gor.Jileito mPdrzec wej - Satln. On to w sztuce • · 11 

pociesza PUka.jącego litośe1 pierwszych aktach aztuk1, -
Kleszc?.a. - wizją strajku po- czo?owej postaci pod koniCIC IV 
wszeehnego, <XD ®enia. teoryjkę aktU; Baron -Ja.na awiderskit 
„niepmeciwsta.wta.naa lit ztu" go - 1:muaza. do i:a.st:i.nOIWienia 
ja.ko ,,miękisa dla.· 'bezzębnych", 
on wreezc1e wygłasza. kapitalne się czemu ten zdolny aktc>r wy 
wyznanie wiary, stanowiące po stępuje tnk: często w me "lełt 
d.zl§ dziel1 credo humruiizmu so cych" mu wyrn~nle rola.eh nmnn 
cjal:IJ!tycznego: „CZŁOWIEK I tów, a ta.k .r· .udko gra role cht\ 

~ja earska a ~blleniem - TO JEST PRAWDA.„ TO-
Słkroczyta I!& dl'Ogę rozwoju ka OGE.OMI W TYM JEST PO· 
&>itlllistycznego 1 ch<>ć ka.pita.- CZĄTEK I KONIEC wszysT ..... . 
~zm - po miesieniJl p:xia.m- KIEGO." wszysTKO - w 
~t,wa chłOpów - rozwijał ilę CZŁOWIEKU, WSZ'YSTIOO -
tam dOść szybko, rychło jego DLA. CZŁOWIEKł ! ISTNIE-
tidzWem stały sit nie<>dl'!CZne JE TYLKO CZŁOWIEK, 
llijawiska. zachodzące we wszyst WSZYSTKO POZA TYM -
kich kra,!.?.ch kapita.lis~ych: TO DZIEŁO J:r.GO RĄK I .TE 
fl\le kryzysów gO!lpcd:i.rczych 1 GO MóZGUI CZŁOWIEK! TO 
•nstoje w przem~le. Odbijały - WSPANIAl,El TO BRZMI 
•1ę one przede· wszystkim na - TAK DUMNIE!" 
skórze rosyjskiego proll.eta.na.tu, * • • 
skazując setki tysięcy robotni- Dra.mat ,,Na dnie" na.pisał 
Stów' na bezrobOcie i 1!.ędzę. Gorki 15.6 1902 r. w tymże ro 

Nie l&piej „rozwtjał mę" ta- ku odbyła. się premiera.. sztuki 
titalizm na pniedrewolucyjneJ w Teatrze MoSkiewskim. Od tej 
Wsi rosyjskiej. Cbłopstwo, na.j- AKT ILI. DRAMATYCZNA SCENA /!O ZABO)STWIE DUSlGR OSZA - I' .A.SEJU, KOS1'YLEl1' A pory do dnia. dzisiejszego dra.­
lic.zniejez& warstwa w 6wczes- ma.t Gorkiego nie schodzi ze. 
llej RA>ll.li. f;~ •if. 'WY· gych atar"' - Baron& dla 1ro1 grzym" n.a.I'11l!d wyra.~e wn. pa.tria.rchalnf, aaeeta l poszuki scen rosyjskich i nie tylk<> rQ· 

4i:telajf0 • jeclnof st:.r:on7 - •a :pa.csonl!go pa.riasa Ki86Zel:a, dla czy pon~ek dOll'IU noclegowe- waez religijnego objawienia - syjsk1ch, cieezte si~ niesłabną.­
~O!ł:n• kułactwo, a c1rugiej aa.A Krzywej Szyjki i Ta.tara., lU<\Zl go, „psuje loka.torów'' spelunki, Lukasa. Je~ dobrodus.z.ilO~, cym powOdzeniem, Swięcil też 
...,. swl~ksza.jl!JO coru bardz119j pracy, - tragarzy, którym gto- ,kwa.i.i. tch niby stare drożdże". pełna. współczucia 1 lit<>ści „dla niejednokrotnie triumfy na de­
IZaNSi biedoty wiejski.ej, wiej dowe płace nie pozwalajł ma.- Do jego przybycia. panuje w su bl.1tn1ego" - robi swoje: wy- skach teatrów polskich w la­
~h proletarilllJ87 l półproleta rsyt • lepseym ayciowym lo- terynie złowroga atmosfera. wza. zwala. ,,ludzkie" ruczuci& .sdzt- tach przedwojennych. 
1111SllY• cum... jemneJ ol>coaci i nienawiści: czafych mieszkdców suteryny. Wl!pQII!inamy o tym dla.tego 

W gmnej równolegle 1 „Na „diabły" z meliny Kostylewa, Otwierają; się przed poczciwym i! przed premierą „Na dnie" ~ 
dnie" aztuice Shawa. ,,8%czygl1 wyzwolone wskutek swej dogłę dziadkiem zbłąkane ssrca 1 nmy Teatrze Wojska Polskiego do­
za.ulek" (w łódzkim Teatrze Ka. bnej nędzy t upadku społeczne sły wY>tOr·. w ·:ców życiowych, po biegały na.a za.strzetenia pełne 

meralJlylll) a.ut.or demaskuje ka go za wszystkiego, co niesie wła wierzaj' 11~ 1 całym 1anfaniem obawy: t.e tet ten teatr m& od „Poc6i kłamać/> Kłamał nie ir:ie-
pitalizm od strony - jeśli się dza. pienią.dza, a eo „krępuje i jego mądrości i dobroci Nutka. wa.gf wy!ltawi&ć sztuk~, obcif- · ba„." 
tak motn.a wynzid - producen poniża. ducha. człorwieka" -ma.- i Aktor, Na.tau:a 1 Waśka. Łu- toną tak wspa.ntałymt tradycja (LUCJAN DYTRYCH _ „M:EP. 
ta, Gorki dema.skuje go w spo- ją jaką.4 dziwną cZłarwieczł du- kasz tego .a.ufania - na.duły- mt inseenizacyjnY'JDi, reiyserskt TYCZNY" BUBNOW'. 
s6b D1er6wni• ba.rdz:l.ej wstrzą- mt która odpycb& ich nie tyl- wa. Utwierdza. kłamliwie Nast mt i aktorsldmU . • 
1ający - od strony „produk- ko od odrażaj~ego Arodowillka. kę w jej „ prawd:ile miłosnej" Po premierze - 'WYP&d& t'ly- !akterystycme, w których l'l'M 
tów", kt6re 'DBtrój kapita.listycz przesądów mleęicza.Mkich. !JOza. która nie jeirt bdnt tr'wdą, rekcji Teatru W. P. tej ,,odwa Jawia talent niewqtpliwie więlc 
ny pnynoel.: od strony otchłani którego nawiasem si41 .male~li, lee.z mitem t ~ioczkfł od ponu gi" powinsz~a.e: przedstawle- 1 

b d 1 J d j ł • 
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et 
luMkiej nędSJ' i unadlru. Ale to ale również od llrod.O'Wiska w rej rzeczywi&tośct łyqtowej, nie jest ~esem i reżyserskim ezy a.r ze 0 rza y, z 
jeszcze life wszyntko. Shaw o- którym ~bywajt, od lud21!., rozta.cza. przed na.hv.nl! Nataszq, t &ktorskim t 11cenogra.ficznym. Mallszews.ki interpretow:ił Z.u• 
ska.da. ostro 1 bezwzględnie sy li którymi ich łJt.czy wspólna i pro~todusZnym Wafikt widoki Gra zespołu teatralnego WP. kaBZa za bardzo dobrodUBZnie, 
etem wy%'y!ku cz!owiekr. przez wl~ niedoU, od wl:l.snego 'WTC ,,ra.ju , nie nkazuJłC drogi do - poża Dielicznymt wyj~tkami zbyt silny 1 szczery kladac ak 
cztow!eka, lf-cz ukazuje obra.?. szcis 'bosiadtiegio tyc:ta. OWT::JO niego prowadącej podtreymuje (Possart w roli „stOjkowego" cent na jego dobroe ll~ść 1 
poaymistycEny, nie daje wla.ści dzonego krzywdą t npadkiem„. na. duchu - przy pomocy po- Miedwiediewa) - dobra 1 wy- ' 

bożnej fikcji - umiera.jąct na. równa.na.. Wyliczajae wg progra. współezucie, a. mnJejszy na de· 

<;ot!ki­
Z"'IASTUN 

suchoty Annt, zwodzi wteTzt- mu: Wladysła.w Staszewski _ strukcyjne, chytre zak:amanie; 
ce~o w „pra.wdt .swego ?len- stworzył drapieżną sylwetkę Ko Aliosza. wnosił na scenę dużo 
tu Aktora., ba, usiłuje nawet za stylewa., drobnego wyzyskiwa.- pijackiego humoru, " Kr 
pisać _;pl:>ster na duchowe wr::o cz~·nasera, dobrze mieszaj:ii:: ak . zywa 
dy" inteligentnemu t Odzn?,cza centy chciwośct z akcentami SzyJa. i Ta.tar.„ 1pokój 1 zmę· 
jącemu się w sztuce najwięk- świętoszkowatej obłudy; Zofia. czenie strudzonych ciężką prtl 

BU.Rz y szą tiwiadomości:t spOłec.zną - Tymowska. w rou żony Kosty- cą. proletariuszy. 
Sl:l.tinowi.„ lewa t\'.lra.żafa ~tobnomieszczr.::i Leon Schiller wydobył Ja.ko 

„Nic nie rozumiem, ja supelnie 
nic nie rozumiem ... " 

rJA.'V ~WIDERSKI - BARONJ 

'!fa r&umin~. morsa riwq wichtr .igamia ciemM chmury. ltlięd.iy 
morzem i chmurami dum1tie płynie Zu:iastun. burzy, niby czarna 
błyskawica. 

To. muskając akrzydlem fale, to ku chmurom strzal.Q mknqcy, 
krzrczy glo.foo - chmury słyszą radośt w śmiałym krzyku ptaka. 

W k'rzyku - burzy pożqrlanie! Gniewu moc, płomienie żądzy 
i :wvcięstwa petcno.{ć sly.u;ą chmur.Y w krzyTcu Albatrom. 

lęczq mPwy cz11jqc burzę - l miotajq się i jęczą, na dnie 
morza pragnq ul.-ryć tnmgę przed gro:iqcq bur:q. 

Lamentujq talcże nurki - niedostępne jest dla nurk6w upojenie 
u·aLkę życia: zb:yt je trwoży huk piorimów. 

Głupi pingwin bojailirde tłu~te ciało w skalach kryJe. 
Tylko dumn,- Zu·iastun bur::y płynie śmiało i suiobodnie ponad 

morzem w pianach siwym! 
Pona.d · mor::em coraz; niżej 5unq wciq.ł ciemniejsze chmury 

i śpie-..t.Y?jq, rwą 3ię fale w gó,-ę grzmotom na spotkanie. 
Grzmot grzechoce. W pianie gniewu jęczą fale s wiatrem 

waporze. 
:r.irno.iyły się rzeszo bezrobot- Oto tdchPr ohejmuje starło fal w objęcia mocne i s rozmachem 

ny::h i l:;ezdcmnych, włóczęgów w dzikiej złości rz11ca je na skal 1Lrwi3ka, rozbijajqc w p,-l i krople 
bez zajęcia, bosiaków-nędza.rzy, szmnra!{rlowe frh ogrnmy. . 
rzuconych z'.l. burtę spolecze:a-
stwa„. „Setki tysięcy bezdom- Zwiashm burzy z krrykir>m plmie, nib_y czarna blyskawicn, 
nych nę.dzarzy _ pi:.ize w „Lo- chmztn' pm.ie niby strvJJ.a, pianę fali zgarnia $hr zydlem. 
dzi Teatralnej" Le'J'Il Gomulic- Oto niesie si11 ja!.· demon - dumny, czarny demon burzy -
ki (,,'O) podst?.W humaJJil'lmit so i zaśmiewa się i &:;locha.„ To :: chmur ciemnych się .zaśmiewa, to 
cjalist~·cznego") - '111· !6iczyły z radości tylko szlocha! W 1mieu·ie gmm" - czujny demon _ 
się po drogach :Rosji, mieszkały słyszy dau:no już :mużrnie, wie na peuno, ie nie skryją chmury 
pod gcłym niebem w miejc1kich słońca - nie, nie skryją! 
parkach, pod parkanami dziel· Wicher wyje.„ Grzmor grznchoce ..• 
nic fabrycznych, w J>O:l.ziem- Granatowym ogniem płyną &tada chmur nad glębiq morza. 
nyc~A lab!~~tach miast, na Morze łowi blyskaicice i w odmętach &u1ofrh gmi. A odbicia 
GL"leu.arzac.u... str al bł ka . . k . . . . ł l 

Vlyrzutki spdłeczne z drama• z - ys. ~:ie 1a ogniste zr:iire pe Zllq, w morze pe znq i znikają. 
'tu Gorkiego znajdują „m1eszka - Burza. Rychl~ zagrzmi burza • 
nie", które pla~t-s~znie olkre~la To .Z!lchwały. Zu:iastrm burzy cl11mnie ply11ie wśród błyskawic 

~amstwo Łukasza l!llCt ską, Z"\': ••• -,;.:o ' 'r.lą; Barbua R..1ch reżyser pełny nastrój społeczne 
poc_uciwe, dob~ceynne, wypły- walsk& - wzbudzała. litOść ja -
waJące ze. ~śpołczucia dla. nę- ko ofiara „godnej" pary małżet> go dna.. Pomogła. mu w tym 
dzy lud~k1e3 - posiada jak skiej Kostylewów; Piepieł Zdzi wa.lnie oprawa sceniczna. Otto. 
wszystkie kłamstwa - krótkie/ sława Szymańskiego przekonał n~ Axer.a., znajdująca wstrz~a.­
n~. tycie bardzo szybko od- nas, il jest przestępcą z winy jący wyra.z plastyczny dl& zo. · 
kleJa. ten tołstojowski „pła.ster" ustroju a nie z tzw wrodzo 
zakrywania zła.. Filozof la poclel nych p~edyspozycji"; R;'zilnierz brazowaJtl~ Ohydnej spelunki 
eh!, oparta na. muzycielslr.icll Dejm~k dobrze „wsz&.1t w skO· noclogoweJ 1 koszmarnej kamie 
!nr~onkach i. wieszcząca. nadzie rę" zr<>!:t>aczonego §lusarza, kto nicZki na. „z1kaza.nych" peryfe 
.·~ l~_?szego .mtr::i. przy pomocy ry ,,zgrzyta" - pilnikiem i.„ rtach mia.sta.. 
fl!l:c31 - pri:yno~i, oczywiście, I zębami; Anna., tou Kleszcza. Stefan Stefa:'!sk1. 

m'ieniczki czynszowej Michał!\ -· Niechaj mocniej :airrzmi burza„. REWOI 
ich sytuację życ~ową: dno k:t- nad U.-YJfll!ym. flnteuonie morzem; to zu;ycięstwa prorok krzyc:iy: I 
:K ,['CJA LISTOPADOWA -BURZA. DZIEJOWA, KTóRA PONlżO""' • • , 

osb'lewa.. koszma.= autery. Pmdnia·ła Wanda Gro<lzie;tska l'RZYNIOSŁA WY~WOLEl\'IE, WYZYSKIWANYM _ PEŁNJ. SPRAWIE'i;L~W~ść ~iolśMO!'ffM 
LECZN..4 .• , 



- Ze wskazań obywatelskich 
Tadeusza Kościuszki 

V~~ !la „jutz,", ~ o „/u-tzc.!ie" 
(Na marg'inesie ostatniego Koncertu Chopinowskiego 

w Filharmonii lódzkiei) 
wych przywł~nłe, p:rzes kt3-
re Jedynie za.służy6 mołecie 
na sucunek 1 wdzięczność 
powszechną". 

{lam4e) 

• • • 
,.Aby łut! m;ał swoje oł>o­

wlą'Zki ku Ojczyźnie, ~ 
jest p.owlnnośclą okaz~ mu 
to w dowodach nauki waszej, 
w przykładach własnej gorU· 
woścL 

•. Spodziewam się tej gorft­
woki po Duchow1~wie 
wszelldego wy%na.nła w kra­
ja.ob Rzeczypospolitej". 

• • • 
~ 

,.Polak ~ał się I UA• 
ca wspaniale wszystkie szar• 

Młlłteł „Ob~łd, k!ó"7 la.taństwa polltycme, które u­
cboe aoz;rcic się bye do w1a.cza,ły spra.wiedI.lw-Ol§cf, 
brym Polakiem, pow!- wstydziły nirrum l ciemiężyły 
Dien P<!«więclć ws:ryst- ludzko.ść...„ 
b dla Ojcz~y i być · („Czy Polacy Tn<>gl\ się wy­
:t-::i~~l.Dl 1 spra- bić na niepodległość?" 1800 r.) 

O STOSUNKU DUCHO­
WIE~STWA OO NARODU 

I PA~TWA 

INTERES MAGNATÓW 
WROGI JEST INTERESOM 

KRAJU 

pnes te ~1' „.,. łdl 
wpływ 1 powac-a ". 

(,,CJ:y Polacy mogą 914 wr­
b~ na niepodległość?" 1800 r.) 

O POTRZEBIE EDUKACJI 
I PRZECIW SLEPEMU NA­
SLADOWN/CTWU OBCYCH 

ZWYCZAJÓW 

„l"anMJ"Jllll, PMhodząeT 'I 
nleśwtadomOOol, Z&WM.e naj­
okropttlejsiZe l'JWY"kł WYda­
wać skutki". 

(List do M:.ahała Zaleskie­
go, 1789 r.ł 

FKYDi::RYK CHOf'IN 

Trwający obeqtle Rok Cho­
pinowski, ro7lpoczęty uroczy-

• • • ścle 22 lutego rb. w roc:z:n!cę 
..:Hleell ł1z!ecłclm c1~ aa ur<>?zin genia~ego ty.rórcy, a 

et'fukaeJę repubłlkanck~ s ono mag~y znalezć SWÓJ punkt 
łamJ. sprawiedliwości,, uc:roiwo kulminac:~Jn! w kalendarzo­
śct I honoru". we stulecie. 3ego zgo~u, .ma po 

za uczczen:em parruęci Cho­
{Ll$t do S'lostry, Amy Est- pina, :rozszerzyć i upowszech-

kowej, 1792 r.) tti jego twórez:ość w naro-

• • • dzie. W tym celu powołano 
regionalne, ściślej: wojew6dz­

,.M!e6 potrzeba eh~ Jeden kle Komitety Roku Chopi­
oryg4..nał awóJ, a nie kopiować nowskiego, których zadaniem 
wszystkiego, Ja.li: zwykliśmy z i obowiązk!em jest czynić na 
drogich kra.fów zwyczaje, któ swoim terenie wszystko, aże­
re ant okollc.znoścl-Om naszym by wśród naiszel'7.1Szycb 
dogodne, ant atosawne l"U\d1>- warstw społeczeństwa up<>-

• • • .,Naród łl\da4ąey niepodle- wi naszemu". ws-zechniać muzykę Chopina . 
.,Nikt • PoJak6w n!e mote głośc!, potrzeba konl00D1Ie a- (I.Wt do Sr~?Jęsnego Potoc- t Rzecz lp~~ta, iż sakrtol!cad .... w 

roozlwie 171Dk~ szczegóbsego by ufał w swoje siły. Jeieli kiego, Lubl!n, 18 gierpn1a ły~ wzg .ę"~,: ma z
1 

es ,..~ 
dobra, tylko w dobru pow- nie ma tego czuci~ Je'ieli do 1792 r.) an;a naJWlf>,.n.Szy. przyzna" 
szeohnym". utrzymania nie idzie pn1ez też trzeba, że z nałożonych 

(Odezwa do duchow!eństwa, wlasne usiłowania, ale przez • 1f • na siebf'e obowiązków wywią-
Kraków, 24 marca 1794 r.) obce wsparcie lub łaskę, moż „Czyia,,fmy l UC21Dy się; zuje się bardz!ej niż dostatecz 

na śmiało powiedzieć, li nie chcleJmy .tylko, a będziemy nie. Skutecznie współpracuje 
• • • dojdzie ani do srezęścia, ani wolnymi". z Głównym Komitetem Roku 

„'Dwdtownl Ja.kiecokolw1ek do cnoty, ani do sławy". Chop!nowskiego - „Polskie 
b di d t .ł•ń 1 -• („Czy Polacy mogą si~ WY- Radio", które każdy objaw wy ą · os o,., stwa pow.,.a- • • • bić na niepodległość?", 1800 r.) siłków i os:ągnięć w tej dzie-
nia ~teście .• Ojmyzna wzy- „Opinia nfkczemneiro mnłe- • ~ • dzinie transmituje na całą Pol 

stan\ faktycznie załedwie dwa Toni~ ba, nawet Sapoty, teł 
miesiące. Ulatego też główn' mają na 8WOim koncie powa~ 
część pracy należalo ll"Oz.łożyć ne p.ld tym względem ,,zdo­
na okree pierwszy: od lutego bycze"_ A co si~ zrobiło 
do dziś... względnie robi dla upow!rZ~h 

W!emy s prasy rMmych n!eni.a twórcwśc:I. chop!n.>w­
miast Polski, jak uroczystoścf I skiej - w naszym mieście? 
chopinowskie przechodzą w NieS"rety, ~e wiele, a w k'1t 

wa- waszej wierności, wa- mania 0 scb!e zaczęła się u s'kę, nie szczędząc często długo 
a:z.ego przykładu. Poka.żcle w nas wtedy, kiedy ezlachclc .,()syte..f ksl~łk! POU<Yrlljące trwałych przygotowań 1 po- Fortepian Chopina w Muzeu111 Narodowy„ 
OC'ZMlh powszechności na.redo polski nie sznka.ł dobra kra- dla upiększmia umysłu lub ważnych wkładów mater!al• poM'ICZególnych dzielnicach dym razie nie tyle, fte lię po­
wej, czym by6 powinniście T:e ,tu, ale wsparcia pychy m-Oł- uulachetnlenla eerca". nych. Połowę okr~u poświę- kraju. Wiemy np., że Poznań wlnno zrob:.ć. Pow.:iłana do roa 
akon;r obywatelstwa 1 ze atro nowładmycb familii"! („~zestrogi dla młodego conego ttroczystościom Roku nie kontentuje się odbytym w wijania w tej dzledz:in:!e oży-
ny powoła.nła wa.57.ego, Ka!- • • • „Zeltnera", Solura, aierpień, Chopinowsk!ęgo mamy już Warszawie i:. nadanym z „Ro- wionej działa1nośei Sekcja Or 
c!e w tej mierze Mląganle słę, 1817 r.). prawle :za 8obą. Jeśli pominie- my" cyklem koncertów p. t. ganizowania Imprez PubI:cz-
kałAly ni~ postępek o- „By!o łntf!'tt.SeDl magnr.ł6w Poh.cy m&j wad Alepe- my miesiące letnie at do wrze „Żywe wydaU:e Chopina", ale nych nie usnęła, lbyć może, 
•kariałby was. te powoła.nie, osłabi~ ducha "WSPółziomków, ro" n~ladowania „ ę śnia, podczas których cała ak- że „~a wlasn!\ rękę" zorgani- całkow!cie, ale znajduje się w 
Ea którym idziecie, wytępiło uniżać ich przymioty, ab;r nie ••• cja ograniczy l!lię do koncer- zował cykl wieczorów i p'l- stanie lekltiej drzemki... Bo 
w wa.s ducha obywatelskiej uczuli swojeJ mocy 1 nie t:rzu J („Czy Polacy mon aię wy- tów w naszych uzdrow!skach ranków. Inne miasta: Kra- czymże właściwie może s!ę do 
~noty I ło do swobód narooo- cilf haniebnej opieki, gdyż bić na niepodległość?" 1800 r.). i miejscach wczasóvr, to J><?ZO. ków, Katowlce, l!ydgosu:z, tej pory „wykazać"? Kilkoma 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111nnn11111111111m11111111111111111111111111111 11111111111111111 koncertami? Nie jest to by­
DYMITR SZOSTAKOWICZ naj~j ,.... plon dootatec.a-

-O KOINCEICBE, KIÓRY Siii NIE ODIYł.„ 
ny_ 
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Wielki oredownik Pokoi u 
\4/ 13-tq rocznicę śmierci Maksymo Gorkiego 

walczy w naszych azeregach o je rola. inteligencji. Kategory­
śprawę pokoju. Demaskuje on cznie żą.da on od niej odpowie­
krwawe plany imperialistów, dzi na pyt-anie: 
piętnuje klikę Churchilla po- - Po czyjej stronie jesteł-
mnaźa siły prostego człowieka cie wy, mistrzowie kultury7 

paści będzie się broni6 zaciekle 
jako zwartv monolit i zwycięży 
dlatego, ie historia. pracuje 
dla niej". 

A dalej: 
pracy, którego kosztem i ·rwią Z ogromną. siłą. demaskował 
podżegacze wojenni zamierzają. Gorki prowadzoną przez reakcyj „Gdyby miała '9\"ylmchnąć woj 
poprawić swe zachwiane iutere ne koła. paf1Rtw kapitalistycz- na przeciw klasie, której siły 
sy. Z systematycznością. i konse IJych propagandę przeciw pierw pozwalają. mi żyć i pracować, 1,.; 
kwencją. uczonego notuje Goriit ~zemu na świecie krajowi socja ja również pójdę na front jako 
i utrwala w swej twórczości fak lizruu. Pisarz rozumiał, że propa prosty żołnierz. A pójdę nie 
ty rozkładu cywili:bacji kapita- ganda woj(:mna przeciwko Zwią.z dlatego, ii: wiem. że to właśuie 
listycznej. Bezmyślność, cynizm, ko.wi Radzieckiemu, przeciwko ona zwycięży, ale dlatego, że 
nikczemność mwalna EJ>ołeczeń państwu mas· pracujących jest. wielka ~łuszna sprawa kln~y ro 
t b · · d ł b" d · ł · · 1· tó k 6 h botuiczej Zv.iązku Radzieckie~o Coraz silnieJ· rozbrzmiewa w s wa urzuazyJnego o g ę i o- zie em imperia is w, ·t ryc 

b al · d · ł J „ h k · · jest również i moją spra" ą., mo obronie pokoJ·u potełny chór gło urz Y pisarza. zrn a nosc ma c ara ter Jawnie • . b - b d . im obowiązkiem•'. •ów prostych ludzi i wyuitny"h Obserwując wyścig zbrojeń i ezsprzeczme z ro mczy, a 
intelektualistów. Wśród głosów i potworny Vl'.zrost pozycji bu.I- ich Y.amiary są jeszcze bardziej To trż i dzia oceym& wyo-
tych dźwięczy też nielimiertelny żetowych na cele wojskowe w zbrodnicze. braźni widzimy wy~oką., dumną 
głos największego artysty Płowa krajach kapitalistycznych, Gor- W oczach Maksyma Gorkiego sylwetkę Gorkiego, kroczącą. w 
naszych cza.sów Maksyma ki pisał: wielki kraj socjalizmu był ko- szeregach potężnCRO ruchu o· 
'-' k" Jebką. nowego świata przyszło- brońc<1w pokoju. Walcząc w ~ze ..,.or iego. ,,Oczywi~cie.. za. te miliard.\' 1 ścią. całeJ' ludzkcśc1, opoką. 1 regach ludzi radliockich, w szo Mimo, że od ~mierei Gorkiego moona przeprowadzić pot.worne I · ł 13 J t ł ' · twierdzą. przyJ·aźni narodów. Gor rogach postępowej• ludzkości 1\ a zinnę o a , g oszone przezen wymszczenie mas ludności, fan d 
hasła. bojowe przemawiają. do tastyczne burzenie miast uni.~e ki mówił o swej ojczyźnie z uczu ksym Gorki w dalszym cią.gu o 

· · • ciem niel<łamaJJego zachwytu 1.na~kuJ·e wrogów pokoJ·u, broni na~, Jak wskazówki mą.drego na stwienie wytworów pracy h!tlr.- • · -· 1 i cl · „Masa robotniczo - chłopska nadal honoru i godności czlowie uczycte a ser ecznego przyp,- kiej. Nasuwa się pyta.Ilio: Czy 
ciela, który myślą i wzrokiem do tego doszła cvwilizacJ·a :kar)i Związku Radzieckiego - pis'łł ka, jego kultury. Widzimy go, 
· ł d 1 k ł ś' .,..- ' ·· Gorki - nie chce WOJ'ny. Pra- jako naszego to,varzys.i:a broni 111ęga a e o w przysz o c. J.,a talistycznaf Czy J·est to nieuni- 1 · d h d ·ał k 1 gnie ona stworzyć państwo lu· w walce o pok6j i post<;>p, o wo EJaz ac z1 aczy u tury czy knioneł A może to się da uspra 

UDZIAŁ GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ 

W DOCHODZIE 
NARODOWYM 

Nr 15S 

na. kongresach obrońców poko,ju, wiedliwić f Nie wyobrażam so- dzi wolnych. Ale w -v.--ypadku na ność i szczęście narodów. 
przed oczyma naszymi sta,je je- tie takiego szatana, który był- n11111111111i111nnman~snrnmiltt1u1111nu:1:1111u:niwmtt11111H1Jt111r.imm11!11mm11imr.m1;f,:m1:1mnmn11nm:11:mm1mtJ11111„~11na11111u·wm111mi:111m11:„n1:in:11:mmi c:11~1111~1„t:r.m:J~LU1,,llll;:m11rutmu1:n11•11ru:uua1ii111muui:i:w :nrn11111rnm1m:i:111n111~1111mru11milrnai;mrn11mm1:imrn~m11:111mG111111L1IN!illmrnm1m11nri:• 
go wysoka postać i wydaje :;ię by w 1:1tanie usprawietłliwić po- Li!§tq. z l'ł'ubrzeżo 
nam, że z trybuny rozlega się ży dobne prze3tępstwo ... " 
'WY głos Gorkiego, wyróżnia,jąey „Do czego zmierzają, „kró10-
11ię wśród wszystkich innyc:1 wie przemysłu", c.rganil'uj•ic 
głosów swym niskim ciepłym znów wszechiiwiatową rzeź! -
brz,mieniem, swą właściwą, 012.- pyta Gorki, zwracając się ;,1 [;: 

lektowi nadwołżańskiemu cha- gdyby do dzisiejszego czytPhli­
rakterystyczną. wymową samo- ka. - Przypuszczają oni moż-o, 
głoski „o" głos, z którego bije ie wojna ·pomoże wyślizgną.li ~ię 
ta. ogromna siła, którą. daje jedy im z kleszczy kryzyrn gOiipodar 
nie głębokie i całkowite pue· czego, spowodowanego anarchią. 
k.onll!llie o słl.lszności swej ;\lei. rirodukcji i nieokiełz.JJaną żądi;ą 
Trybuną. wielkiego pisarza by zysków''. 

ły książki. Z kart jego utworó~v 
d;'.więczą. hasła, wzywające nas „By uźy6 przenośni: pragną. 
do „przeciwstawienia się niszczy oni jeszcze raz skąpać s~ę we 
cielskim zamiarom ilościowo znt krwi ludzi pracy, spodziewa,ią1i 
kornej kasty ludzi, pozbawiomJj się widocznie, że kąpiel ta oży­
całkcwicie poczucia odpowie- wi ich starczą. zgrzybiałość .... " 
dzialności i bliskiej obłędu, ale Gorki zwraca 1Się do robotni­
wcią.ż jeszcze będącej panem ży ków i inteligencji wszystkich 
ein i śmierci, & na"!fet. "\\'Oli ca.- krajów ~ apelem, aby zrozumie­
łyeh narodów''... li „możliwie, jak najszybciej, 

:Mydlicie! ł ttt'tyl!t&t - -~&- że wszelk& wojna kapitali~':'HV 
del Lenina i Stalina, mistrz i jest wojną przeciwko roliotni­
nauczyciel tylu wielkich pisarzy lknm, przeciwko ludziom pracy, 
Rosji, Europy, Azji i Amery- przeciwko kulturze'' ..• 
ki, Maksym Gorki po dziś dzie~ G<0rkiego niezmiernie ab!orbu 

Plan inwestycyjny 
Aczkolwiek brak jesz~e do I Każdy bowiem plan jest ni 

kładnych danych dotyczących czym innym, j~k ora~dło-
. . wym doborem i właśc·.wy:n 

wykonan:a plru:u inwestycyJ- układem środków działania, 
nego z okresu styczeń - m,aj, służących do wykonan:a za-
można ju:l; stwierdzić, że spra. 
wa wykonania planów Inwe­
stycyjnych w naszym okręgu 
w przemyśle włókienniczym 

nie przedstawia się zbyt do­
brze. 

mierzonego celu. Jeżeli tym 
celem jest zabieg inwestycyj­
ny, to plan nie może ograni-
czać się wyłączn•e do kwot i 
terminów. Plan taki mus: prze 
widzieć sposób najlepszego o­
siągnięcia ogółu środków ruie­
odzownych do uzyskania za­

Istnieje wyraźna dyspropor m;erzonego celu. Takim: środ 
eja między amb~tnymi zam:e- k.ami są oczywiście również 
rzeniami inwestorów w chwili momenty organizacyjne. 
eiporządzania planu, a rzeczy- Oc:eywiście, ze tak rozu­
wistym wykonaniem. Przy u- miany plan wymaga dużo pra 
atalen:.u wysokości mwestycji cy przygotowawczej; dużo 

V.'Stępnych badań, zbieran:a 
za.zwyczaj walC'lY się 0 uzy- informacj:!. itd. Są to jednak 
skanie najwyższych kwot, co czynności nieodzowne, jeżeli 
3est zresztą zroz,umiałe i uza- mamy mówić o planowaniu 
sadnione. żle natomiast, jeże- inwestycji, jeżeli chcemy, a-

by to planowanie było rze-
1.i w trakcie wykonan:a planu czywiste, jeże-I:!. chcemy unik-
~ychodzą na jaw różne oko- nąć niespodzianek w czasie 
licznośc·! utrudniające wyko- samego wykonania. Nieodpo­
nanie i świadczące o niedosta w:ednie przygotowanie planu 

inwestycyjnego musi nastrę­
tecimym przestudiowaniu swo czać W:elkie kłopoty i straty, 

KrVnica 
perła t.1zdrowisk 

Spokojne wody Zalewu Wi- zlelnią się bujnie na.irozma:t­
ślanego niosą łagodnie statek, sze gatunki drzew i krzewów, 
zdążający z Elbląga na IJól- : morze ... przelewające się nad 
noc. Coraz wyraźniej rysuje całym półwyspem jednostaj­
się kontur półwyspu Mierze: nie i groźnie. Sp:enione fale 
Wiślanej. Długi, czarny pas, pozostawiają na plaży kawał­
zamykający na horyzoncie ta- ki złotego jantaru i dlatego 
flę wody. Coraz bliżej, coraz przybysze nazywają także Kry 
wyraźn::ej widać przystań. To nicę „Bursztynowym wybrze­
Krynica Morska. Taką wła- żem". 
śnie nazwę nadano tej m.'.ej- Krynica Morska była do 
~cowości. gdy po upływie se- 1945 r. jedną z najpiękn:ej­
tek lat wróciła znów do swej szych miejscowośC: nad Bał­
prawdziwej Macierzy. Kryni- tykiem. Lecz ostatni rok woj­
ca,.. Przybysza pochłania las, ny 'Prr.eszedł tędy, siejąc nie­
wzgórza ;porosłe smukłym!, ży ubłaganie ogień i miszczen.:e. 
wicznymi sosnam! i jodłami, Zacięte boje trwały tu nawet 
jary i rozpadliny, w których jeszcze wtedy, gdy Berl:n z.re 

_mu_si_b_yć ·wykonany 
br. z kredytów zeszłorocznych, 
można stW.erdz:ić, że niepeł­
ne wykorzystanie kredytów 
przypadających na 5 miesięcy 
br. jest złem, które może być 
naprawione. Należy tylko szyb 
ko zmob:liz.ować wszystkie 
czynniki dla wykonania prac 
:ilnwestycy!lnych, które uzna­
no za ważne ! celowe, i na 
które robotnik polski w tru­
dzie zatracował. 

Nie pora teraz na spory o 
odpowiedzialność i komp":)­
tencje. Obecnie należy budo­
wać. PPB Nr 2 będące głów­
nym wykonawca rabót na te­
renie Łodzi "musi znaleźć 
wspólny język z inwestoraJQi 
i lepszą bazę do współpracy 
niż to miało miejsce dotych­
czas. 

Plan Inwestycyjny na 1949 
rok musi być wYkonany. Cen 
tralne zarządy, b!ura projek­
tów I biura budowy oraz 
wszelkie -współpracujące czyn 
niki są współodp~wiedzialne 
za wykonanie zadań inwesty­
cyinych. Możliwości istnieią. 
Pełna mobilizacja środków 

ł należyta kontrola mogą za­
pewnić wykonanie tegorocz­
go planu inwestycyjnego w 
naszym okręgu. 

Paln tegoroczny został z.byt 
późno zatwierdzony. I to nie­
wątpliwie utrudniło sporzą­
dzenie potrzebnej dokumen­
tacji technicznej. Należyte o­
pracowanie i terminowe przed 
łożenie planu nadrzędnej wła 
dzy zapewni w tym roku wcze 
śniejsze zatwierdzenie. 

A oto nasz drugi postula.t: 
Plan na 1950 rok musi być 

tak opracowany, aby jego re­
alizacja w następnym roku 
mogła się odbywać wedle z 
góry ustalonego harmonogra­
mu, albowiem każde tz.w. nad 
rabianie w czasie wymaga 
większych kosztów, zwiększo­
nego wysiłku, co równa si1: 
większej sumie pracy robot­
ników i techników. 

Walczyć należy nie tylko o 
wysokość kwot, lecz również 
o terminowe i oszczędne wy­
konanie inwestycji. 

Kor. 
kh możliwości wykonawczych a w najlepszym przypadku 

, o nienależytym przygotowa opóźnienia. w następstwie nie Robotni·k wynalazca 
niu s-ię do wykonania przyję- odpowiedniego przemyślen:a 
tych zobowiązań. Okazuje S:ę wychodzą bowiem na jaw: nie Tow. Łuszczyński Feliks - do 

. . kt' h przemy terminowe opracowanie do- niedawna. J·eszcze tkacz - dz:i-więc, ze w me oryc · k:umentacji technicznej, braki 
&łach spostrzeżono dopiero o- materfałów, niemożność otrzy siaj majster tkacki, pracuje w 
becnie np. brak technićz.nej man:a maszyn, brak sił robo- zawodzie swoim 27 lat . .Jako do­
clokumeritacji, mater..ałów, ma czych if:lp. Jeżeli w dodatku bry fachowiec i aktywny czło_ 

fachowców itp., co utru inw~tor _natr?fi na niewyro- nek Partii nie mó"ł przeboleć szyn, zurmałe i zh:.urokratyzowane . . " 
dnia wykonanie zatw!erdzo- biuro budowy, na brak ws·pół faktu, ze sztuki towaru odcho_ 
nych planów inwestycyjnych. pracy ze strony innych orga- dzą. na przeglą.dalnię z nieobcię­
Naszym zda.niem powinni by- nów, to . m1:1sz~ nastąpić n:e- tym na końcu wątkiem. 
ti inwesforzy badać możliwo- porozwmema 1 straty. Poniewai nie było widoków 
~ci realizacyjne swo!ch kon- Mówimy: jest czerwiec. M!- na otrzymanie nowych obcina-

nęło co prawda wiele cen­
cepcji nie po zatwierdzeniu nych tygodni, z których część czy, a brak ich powodowuł 
planu, a w każdym razie nie nie została w pełni wykorz,y- zmniejszenie ilości pierwszego 
w czerwcu, kledy praca po- stana. Biorąc Po? uwagę, że gatunku, tow. Łuszczyński za-
win być w pełnym toku tegorocmy plan mwesty~y~ny -:zął przemyśliwa6 co by zasto_ 

na ' został dla przemysłu włok1en . ' 
leez w cbwlll sporządzania niczego późno zatwierdzony, \sować ~Rima.st trudnych do o_ 
Dianu łnwesbcy.ineco. • korz.vstał on do końca marca trzyma.w• obcillacz;v. Myślał 

majstrował, aż wymyśliŁ I oto 
nowy obcinacz zaczął pracowa~. 
Wynalazek tow. Łuszczyńskiego 

okazał się daleko lepszy, prak­
tyczniejszy i tańszy od st'.1.­
rych obcinaczy. 

Nie wą.tpię, że tow. Łuszczyń­
ski przekaże wkrótce swój wy_ 
nalazek komisji racjonalizator_ 
skiej, a kierownictwo zakład-Sw 

zainteresuje eię i otoczy opieką, 

takich „L_uszczyńskich'', kt•i­
rych w naszej fabryce znalazło 

by się więcej. 

z. Kłodawski. 
korespondent fabryczny 

• PZl'B Nr 1' 

Morska 
Mierzei Wiślanej 
zygnował z obrony. Legły w r Takiego zdania jest Jan Kfł 
grnzach prawie wszystkie wil dz:ora, młody hutnik z Cha­
le i domki rybaków. Poc:ski rzowskiej huty „Kościuszko", 
zryły ziemię, połamały smu- który tW::erdzi, że to są ńai­
kle drzewa. Bunkry, szkiele- piękniejsze wakacje w jego 
ty samochodów, ruiny na k::iż życiu. Hutnik z Zielonej Gó­
dym kroku przypom:nają o ry, Bronisław Łabędzk:., opa­
wojnie. W Krynicy Morskiej lony na brąz Od słońca i mor 
prawie n:c się nie zmieniło w skiego vriatru, szykuje s'.ę ju~ 
ciągu ostatnich czterech lat. do wyjazdu: „Żal stąd wyjeż­
N:kt o mej nie słyszał, nikt dżać - to prawda, lecz musz~ 
tu nie przyjeżdżał. Dopiero w przyZnać, że w ciągu tych 
ubiegłym sezonie letn!.m, gdy dwóch tygodni nabrałem du­
wyremontowano kilka will, żego zapasu sił i energi! do 
kilkadziesiąt osób zachwyciło dalszej pracy. Wielkim dobral 
s:ę tym zakątkiem, ukrytym dz'.ejstwem są dla nas wcza­
gdzieś na dalek'.ej Mierzei Wi- sy". 
ślanej . 
„Wróciłem do Łodzi oczaro­

wany urokiem Krynicy Mor­
skiej" - pisze jeden z łódz­
kich lekarzy, zwracając się 
zarazem do Urzędu Fund. 
Wczasów Pracowniczych z 
prośbą o zaangażowan:e go tu 
na stałe, w charakterze leka­
rza uzdrowiskowego. 
Można zakochać się w spo­

kojnych wodach Zalewu. w 
których przeglądają się roz­
pięte sieci i dzioby łodz! ry­
backich. W zawsze ruchEwych 
falach Bałtyku, w dzikich la­
sach, wzgórzach i jarach. 

• • • 
Fundusz Wczasów Pracown'. 

czych zorganizował ośrodek 
w Krynicy Morskiej dop:ero 
w maju bieżącego roku. Na 
gwałt wykańczano remonty 
kilku domów, aby mogły po­
mieścić przew:dzianą w tym 
sezonie liczbę 300 osób. Oczy 
v.;iśc:e, te mocno spóźnione 
przygotowania nie mogły dać 
pożądanych wyników. Ośro­
dek cierp: na wiele braków­
n;e posiada na przykład św:e 
tlicy, an: skromnej chociaż,by 
biblioteki. Komunikacja 
tylko wodna - powoduje tru 
dnoś~ aprowizacyjne w wy­
padku np. sztormu, gdy stat­
ki do Elbląga nie kursują. 
gdy trzeba samochodem je­
chać kilkadzies:ąt kilometrów 
do Gdańska. W każdym ratle 
te trudności odczuwa tylko za 
rząd ośrodka, wczasowicze w 
ogóle o nich nie w:edzą. Trze 
ba bowiem przyznać, że posil 
ki w pensjonacie FWP są 
zdrowe i tak obfite, że zaspa 
kajają największe nawet aip~ 
tyty, które tutaj z każdym 
dniem wzrastają. 

Wczasow:cze - to przyby­
sze z całej Polski, w 60 pro-
centach pracownicy fizyczni. 
On! to właśnie czują się tutaj 
doskonale. W Krynicy Mor­
~kiej panuje bowiem całkowi 
ta swoboda - n:e ma „dep­
taków" i dancingów, nie obu 
wiązuje żadna „etykieta". Dla 
tego intel:gent, zagadnięty o 
to, jak podoba mu się Kryni­
ca, od,powie U:eraz: „Nuda". 
Robotnik zaś mówi z przek() 
naniem: „Przyjade tu na orzy 
1ziy rak'~ 

Nie brak oczywiście i ło­
dz!an (gdzież ich nie ma?). 
Przy wspólnym stole zasiada­
ją: obywatel Pliweta, maga­
zynier Łódzk:ej Fabryki Ze­
garów i ob. ob. Czarneccy. 01\ 
jest robotnikiem fabryki im. 
„Strzelczyka", ona pracown:­
ca PZPB Nr 16. Oboje czują 
się tutaj doskonale. Uwag~ 
zwraca para staruszków, któ­
rzy nie mogąc się nacieszyć 
p:ęknem natury - całe dni 
spędzają na spacerach w lesie 
i nad morzem. - „Dwa ty­
godn:e spędzone w miejsco­
wości uzdrowiskowej - mó­
wią - doskonałe wyżywien'e, 
brak jakiejkolwiek troski -
stanowią idealny wypoczynek, 
odnawiają s:ły i zdrowie". 
Prawdę tę pow'.nni zrozu­

mieć wszyscy robotnicy, · i 
wszyscy powinni w ciągu ca­
łego roku wyjeżdżać na wcza 
sy". 

Pieniędzy n~e ma potrzeby 
wydawać, bo jedzenia jest 
wbród. Jeśli, kto' zechce zo­
stać dalej na wczasach dłu­
żej, ~ż dwa tygodnie, płaci 
za pokój i utrzymanie 500 zł 
dziennie. W pensjonatach 
FWP m:eszkają ludzie z ca­
łej Polski, pracownicy biur, 
fabryk, hut. kopalni, z wszyJ 
stkich zakątków naszego krlll 
ju. Nadszedł czas, k'.edy wła­
śnie dla nich - ludzi pracy~ 
przeznaczone są dziś uzdrowi 
ska i miejscowości klimatvcz 
ne, że w górach i nad morzem 
spędzają czas nie szukający 
rozrywk: bo~cze lecz robot­
nicy i inteligenci pracujący, 
którzy zażywają zasłużonego 
odpoczynku po pracy nad od 
budową ojczyzny. 

POM N IR 
MLCł<IEWICZt\ 
Ot.ary przyjmuje 

_Głosu" 
Redakcji 
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Haniebny 
Doboszyński 

łańcuch z .rady' i zbrodni 
- płatny najmita wy\viadu niemieckiego 
na rząd gen. Sikorskiego wspólnie z ·Andersem i Sosnkowskim organizował zamach 

· (Dalszy ciąg ze str. 2-ej) I wywiadu niemieckiego, m. in. 
ltfpuje przeciwko Niemcom i c:l.nośnie prof. Jerzego Zdzl.e­
nawołuje do stworzenia wspóJ.- . choWSkiego, otrzymują.c za to 
nego ftontu narodowego. ! większe sumy pieniężne. W 

W tym samym cr:asie osk. Do· zwi~zku z kończącym się url~­
boozyński nadal kontaktuje ~ię p~m zdrowotn.Ym. ówc.zesny m1-

. mst.er spraWledhwośc1 Grabow-
z Szurakiem, któremu dostarczał ski, w sierpniu 1939 r. z własnt1j 
n.portu wywiadowczego oraz da- inicjatywy przedłużył m".l przer­
ne o kandydatach na. a.gentó'll I wę w wykonaniu kary. 

Berlin inspiruje akcję przeciw 
generałowi Sikorskiemu 

Jednccześ.nie Szura.li:. polecił I polecił Doboszyńskiemu wyjc­
Doboszytsk?-emu wstąpić . .;to chać do Paryża, w celu wsparcia 
wojska., wziąć udzia.ł w nad.cho- akcji kół sanacyjnych przeciw­
dącej wojnie z Niemcami, a. po ko gen. Sikorskiemu. Przed wy­
zakończeniu działań wojennych. jazdem Ernst wskazał Doboszyń 
llawiązać dalsze kontakty z cen- skiemu kontakty w Paryżu. Dr 
tralł wywiad.u niemieckiego. Ernst wręczył Doboszyńskiemil 

Dnia 31 sierpnia 1939 r. Dobo- pieniądze na podróż. Przy po­
szyński zgłosił się ochotniczo do mocy płk. Bogorii · Zakrzewskie · 
wojska i od 4 września do koń- g~, któr! działał na ~lece~it' 
ca działań wojennych brał udział pIZebywaJącogo w Par.vzu min. 
w walkach jako dowódca plu- Seydy, Doboszyński dotarł w 11-
tonu saperów, mimo, że na. pod· stopa.dzie do polskieg~ obo~u 
stawie wyroku był wydalony z wojskowego w Breta.nu. gdzie 
ll'ojska. został przydzielony do 321 ba.-

. talionu sa.perów. 
• Po zakończemu a:iał~ń w_o· w grudniu 1939 r., korzysta-
3ennych o~k. Doboszynsk1. wyJ~- ją.e ze służbowego wyjazdu do 
chał do Budape~ztu, gdzie w Paryża Doboszy:O.ski skontak­
dniu 16 pddziernika 1939 . rolru towal ~~ z rezydentem WYWfn­
udał eię do konsulatu niemiee- du niemieckiego który poleclł 
kiego i tam, po 'WY?nienieniu ha.- mu pozosta.ć w ~ojsku i Wl'!ZCZR.ć 
sła, został skontaktowany z dr. ii.keję zwalczania gen. Sikor­
Errustem. skiego. Nazajutrz otrzymał pie-

Po upływie tygodnia dr Ern~t niądze. 

W okresie I półrocza 1941 r. l:polityce oraz oszczerczą kampa­
Doboszyńsk'i, w oparciu 0 pra· ~ę antyra~ec~ą, . org~nizuj~~.c 

. . . liczne zebrama 1 wiece 1 podeJ-
w1cowe grupy em1gracyJne, prz.:i- . dz' 1 1 ś' bl' t 

5 
. . mUJl}C ia 11 no " pu icys ycz· 

prowadzał u ilną agitacJę przs- 1 ną. na łamach nielegalnego ty-
ciwko gen. Sikorskiemu i jego godnika „J est cm Polakiem''. 

Antysemicka prowokacja 
W okresie rozpoczęcia w kra- niemieckie w Polsce, w celu ucz­

ju. masowej . akcji wyniszczają.· czenia. zasług położonych p:::zez 
ceJ ludność zydowską. przez hit- niego dla. hitleryzmu, postaw~ 
lerowskich okupantów, Dobf>. wiły na.zwać jego inrieniem je1-
szytiski - solidaryzują.c się z ą ną z ulic miasta. Myślenice. Nie­
akcją, zamieścił na łamach „Je- ntiecki komisarz tego miasta. --
8tem Polakiem" dwa. listy o-~Englar zarządził, by dotychcza­
tw_arte do Antoniego Słonim-~ sową ulicę króla. Kazimierza. 
ski ego, w których głosił, że przy t Wielkiego przemianować na. uli­
~ą utraty niepodległości Pol- i cę Adama Doboszytiski3go. 
!lki byli tydzi i uzasadniał ko-ł W motywach władze niemie:i­
nieczność eliminacji ich z tere-~kiP podały, że Doboszytiski je'lt: 
nu pa.:óstwa polskiego. Za wy-' „prawdziwym bohaterem naro­
drukowanie tych list:Sw otw~r-1 dowym". J>odczas gdy król Ka­
t:"r h, będących wyraźną prowo-[ zimierz Wielki - zdaniem Niem 
k~cją faszystowskf na. korzy~ 1 ców - Sk2lał swe inrię utrzymy­
hitlerowskich Niemiec, Dobo- waniem stosunku z kobietą n:i.­
szyński decyzją gen. Sikorslda- rodowości żydowskiej i popiera.­
go został skierowany do miejsca niem tydów. 
odosobnienia. na. wyspie Bute. w maju 1941 r. osk. Dobo-

W czasie, gdy Doboszyński - ~zyński otrz;vmał z Lizbony 150 
zgodnie z poleceniami centra.·.i tysięcy franków i polecenie wy· 
wywiadu niemieckiego - pro· typowania nowych kandydatQw 
wadził faszystowską. działalnoś~ na agent•iw wywiadu niemiec­
na la!11ach czasopisma „Jestem kiego ~po§ród dzinł~r7v emigra­
Polak1em' ', okupacyJne władze cji p<il~kiej. 

nif~ie w sprawie realizowania J mowę na. temat wydawania 
inat~cji ni~mieekiej centrali 

1

„Wa.lld". Po uzyskaniu szczegó· 
wymadowczeJ. towych informacji, dotycz~cycb 

W połowie grudnia. 1942 ro-· skła.du personalnego redakcji, 
ku i.kontaktował się z Dobo- I kierunh.-u politylcznego ora.z kił 
szyńskim urzędnik brytyjskie-I politycznych, popierają,cych wy 
go MSZ referent dla spraw ru 

1 

da.wnictw(\ brytyjskia c::y!llli­
chu podziemnego w Polsce ku- .ki polityczne nie podjęły żad· 
zyn b. min. Edena. - Ha.rold I nych kroków przeciwko wyda.w 
Osbnne, który odbył z nim roz nictwu. 

Kradzież dokumentów 
z gabinetu gen. Sikorskiego 

Na początku lutego 1943 r. poparty przez wszystkie grupy 
osk. Doboszyński ot:r:!:;~a.ł pole biorące udział w sprzysiężeniu 
cenie wydostania. dokumentów rozwin~ szeroką. akcję w for­
dotycząicych rokowa:ó polsko-ra mie ulotek przez inspirOwanie 
dzieckich i opublikowania ich artykułów w prasie opozycyjnej 

. . : i przy pOIDlocy szeptanej propa 
gdyż niem1eck1emu wywiadowt gandy SZl:zególnie w szeregach 
wiadome było, iż w dniu 15 sty wo.1ska. 
cz~a 1943 r. rząd gen. Sikor- w połowie lutego )943 r. wy 
skiego otrzymał od rządu ZSRR stosowa~ Doboszyńr.ki na ła· 
notę,_ że istnieją rzekomo nie- mR.eh „Walki" do Raczkiewieta 
publikowa.ne protokóły dotyczą- i Sosnkowskiego list otw;i,rty, 
ce rokowaii polskO-ra.dzieckich. w którym weswał Ra.cZkiewicza 
Opubli~owanie tych dokumen- do udzielenia dymisji S\kor. 
tów miało skompromitować Si- skiemu t powOłania. na jego 
karskiego. miejsce Sosnkowskiego. List 

Dobo~zyń!lki przy pomocy Re ten rozszedł si~ w d<:iesiątka.cb 
migiU&za Grocholskiego wydo- tysi~cy egzemp-larzy rozkolpcr­
stał z MSZ wyżej wymienione towanych przez szeroko ro'1:ga­
dokumenty i w następnych łęzioną sieć uczestników sphku. 
dniach wydał nadz'l':yczajne wy W dn. 20 lutPgo 1943 r. osk. 

D 1. S '- I. da.nie „Walki", s.zenko ltolpor Dob<>szytiski został na, rorkaz ruga nogon„a no iKOrSKiego towa.ne, zwłaszcza wśród WOJ- gen. Sikorskiego aresMcwany, 
z l'hwilą. wybnchu wojnv. nia- d . . z p ska., a zawierające pełny tekst lecz już 11 kwietnia. te11:0 roku 
. aJą.cy się z ;;-gmunta rzeta- dokumentu i szereg artykntow n!\ wniose-k szefa ~11downil'twa 

rr.il'cko - radzieckieJ·, endecka- k1'e~·1'cza Poln~1' n'sk1'ego Haru · " ' ~· • · a.ta.kują.cych Sikorskiego i wzy wo.'•kowego, znanego endeka. sanacyjne kieromiictwo em.igra- se~ ' cza · k~ Belcha . .-" · 1 " · wają.cych do obalenia jego rz"-· płl·.„ Sznrlc""'.· zwolniono go i zde Herr Obe St · · d cji rozpoczęło nagonk• na poli- w 'd 1 "' ·•·· f Wręcza ptentq ze " paz zierniku 194 roku du. Jednocześnie Doboszyński mc<bilizowa.no. 
tykę gen. Si!rorskiego, Doboszyń nowe pismo, noszące tytuł „Wal 

w lipcu 1940 r., po kapituła- Polaków ~e FrancJ'i' oraz podał Ski brał czynny udział w tej " walce. ka" zaczęło ukazywać się niele Anders przygotowuje zamach 
na rząd generała Sikorskiego 

cji Francji i po rozwiązaniu II mu ośrodki ~kupień Polaków, galnie. w tym samym miesiącu 
dywizji, Doboszyński przyjecha.ł nazwiska i adresy i>rzywódców. Demonstracja. protestacyjna. De>hoszyń~k i przesłał koleJny 
do Paryża. Tu, w gmachu mi- Przed wyjazdem z Francji I>o- przeciwko umowie :polsko • ra.- raport i ust::i.llł, by odtąd pie­
uisterstwa marynarki, skontaK:· boszyń.ski przeprowadził szare:~ dzieckiej ze strony sanacyjnych nią.dze z LiZbctny przekazywa- Po wyjściu z więzienia osk. Tymczasem sytuacja. wojsko­
tował 11ię z płk. niemieckim, kt6 rozmów z działaczami emigracyj i „na.rodowych" ministrów, któ· ne były za pośredni<:twem ks. Doboszyński odbył szereg roz- wa Niemiec ulega rr..dykalnemu 
remu ""YDlienił swój numer roz- r.ymi, m. in. z Wa.siutyńskim, rzy podali się do dymisji, wy- B~lcha. mów z gen. Sosnkowskim, B ;e· pogorszeniu. W związlrn z tym, 
pozna.WC"""· Pułkowru·k niem1·ec· B~ra.nieckim i Nowos,..dem, któ- wołuj"'C kryz""' rządowy zos~~ k , """"''"d n·Nm1'ecki d · zel ...., ~ "' "' JU • ...,,. W oncu sh·cznia 194'.l roku leckim, Grażyńskim, Mackiewi· ••J ~,.. lu. ązy ws • 
ki -Polecił Doboszyńskiemu wy· rych za.agitował do wzięcia. u- ła. poparta przez spiskujące pra,.. z inicjatywy ~sk. Doboszyń~kie czem i -innymi, którzy poinfor kim.i silami d1> uspokojenia kra. 
jechać do .Anglii via Lizbona.. działu w kampanii przeciwko wicowe grupy, pozostające pod go i w wyniku porozumienia mowah go 

0 
dalszym· rozwoju ju, nawet za. cenę stwo-r::enia 

Na koszty podróży D. oboszylisią_ gen. Sikoi::Skiem·1. Jad11.1'. prz~z wpływem DoboSzyńskiego, dzia.- rni"•dzy ni'm, nrez=cm SN. _ marionetkowe,o rz~nu p"lskie· L•~ = ~ - •· v~ i planach· akcji ~Freei'wko Si' · · · · r· · "' ~ · v • otr.eymał l_O tysięcy !raUKolV'. Hiszpanię, Doboszyński został łającego w myśl instrukcji wy- Bieleckim oraz we>dzem ONR korskiemu. Wiende znaczenie go. Aczlrnlwiek r!acl taki nie 
Wyjazd do Londynu ZW11}Z9.ny zatrzymany, przez politję. Po .w:i11.du niemiecJsiego~, •• Harnsew1c~<>m zqsfał 11owotany ZQStnł utwor:iony, 'i:tieY!lniej u· 
był z zadaniem ~alszego zwal- wylegitymowaniu się został zwol w sierpniu 1941 roku Dobó- do życia. komitet · ~~graliic:rny ":i. prz~gotowaniu za.machu" miał zgodniona z fasz~tami nie­
czania gen. SikorBkiego i jego niony, dwaj towarzy3ze podró- szyński otrzymał instrukcje wy Obozu Narodowego, kiemjący ~ęle~~ ~~an~:er'ci· ~~}cd mieckimi linia polityczna reak­
Unii politycznej. Doboszyński ży zaś zostali osadzeni w obozie dawania na terenie Anglii cza i koordynujący działalno§.5 u- z.~ wa " :nn w cyjnej · części podziemia zmierza 
opisał pułkownikowi nastroje !>iironde del Ebra. SQpisma, będącego ośrodkiem grupCYWań tzw. „narodowyrh", swej armu p:zeciwko Sikorskie la. zgodnie z politykę. do nfszcze 

agitacji antydemokratycznej, a skierowana prz:iciwko polityce mu. Wszystlue te przygoitowa.- nia lewicy Bpołecznej udarem· 
specjalnie zwalczają.cego polity gen. Sikorskiego i mobilizują.cy nia zostały pn:eprowa.dzone w niania. ruchu oporu o~az za.pe'V­
kę przy.1\tni i współpracy Pol- elementy prawicowe do walki ścisłym ~rozumieniu z gen. nienia spokoju na. zal'lleczu n!e 
ski ze Związkiem Radzieckinl. o urzeczywistnienie haseł fa- SosnkoWSkllll. Tymczasem Niem mieckim w wa.lee ze Zwi:>,zkil!m 

Poseł Dubicz w Lizbonie 
przvimuje raporty szpiegowskie 

I k cy wraz z ich agentami, org:i.nl Radzi·ecki'm, • nstru cja polecała. udzielenie R7.' stowRldrb. 'V marcu 1912 j k j 
W dniu 20 wr~śnia 1940 ro-,iź geu. Sikorski zakazał wyda· poparcia Stronnictwu Narodo· roku Doboszvński w mvśl in- zu .ą prowo ac ~ katyńską. W Realizacja tych zada:d wy:pły 

ku oskarżony Doboszyński przy- w11.nia tego pisma, Doboszy:!1skl wemu, pozostającemu o<ltąd w strukcji Lap~za. wsv::zą.t · publi- związku z tym Dobo~z:v·ńRki ?· wa.jących ~e ścisłej współpracy 
był do Liz~ny, gdzie odbył 11ze- postauovru wykorzystać je ja.il:o opozycji wohec gen. Sikorskie· czn~ dyakusję na. temat b. trzymał w Glasgow. mstrnkrJ.e polskiej reakcji z hitlerowski· 
re;:: spotka15., w toku których o- trybun~ j,)ubhczną do walki z go. DobD!lzyński zorganizował Z\em Wsch<'dnich Polski, atak11 wszczęcia. s.zerok!eJ ~ampa.ni1 mi okupantami, z uwagi na a.,. 
tr?ymał polecenie wjjazdu do polityltą Sikorskiego, W tym więc komitet wydawniczy pro· jąc Sikor~kiei;o za jego stano- ~ntyra.dziecktej, mająceJ w kon tyniemiccką postawę spoiecze!l,-
J..nglii, watę.pienia tam do woj· celu w ol,resie listopada. i gru- jektowanego czasopisma, skła· wisko w te.1 sprawie. selrwenc?i ~ . celu Zbliżenie stwa polskiego, została zam:ois· 
t!ka polskiego i wszczęcia ener- dnia 1940 roku odbył szereg kon ptil~ko-memiectd.e. Nn_ka:r.rrną kowana hasłami „stania z bro~ 
gicznej kampanii, skierowanej rerencjl „ przywódcami prawi- Hi·tler kaz'e lansowac' So_<:n'·owsk,·ego !\~{<'Ję rozpocz~ł 0 n zamies~c 1e· nią. u nogi", „wzajemnego wy-
przeeiwko gen. Sikorskiemu i cowej opozycji emigracji po!- K n!em art!kt'.łu na. temat 1~'1ty· krwawienia się dwóch wrogów" 
ZSRR. Umówiono ponadto, że skiej w Anglii: Harusewiczem t · I. · n ia. w piśmie „Walka", w któ itd. 
swe ra.porty z Anglii Doboszyti- Zy~muut1:,m, Przetakiewiezem - I na S anCWISKO premiera ryni powtórzył wszystkie pro. W t~·ch okoli.crno~ciach wy. 
ki b dzi k -• +.. O""R K 1 k · wokacyjne za.rzuty i argumenty _,_ i . s ę e prze azyw- pocz~ z j:!r~py "' ; o e~ ow1~zem, We wrześniu 1942 roku Dobo I go propozycja płk. Demela. zo- 8fabrykowane w niemieckim ww.d n em1ecki chce §ciągnę I! 

n.a ręce posła :polskiego w L1z- Górskim. - z konspuacyJnych szvński otrzymał nową. instruk stała przyjęta przy czym wy· , .Pron~"'"l'lfa·Amt" nnez Go!'h· Dobszyńskiego do kraju by wy 
tonie - Dubicza., który z kolei grup oiicerów zawodowych, Pa- .• . . ' . . ,. korzystać go tu dla swych ce· 
przekaże je rezydentowi niemie · prockim i G4erat<'m z kół sana- CJę, „ nakaz:ii3ącą. . mu w drodze sumę to następnJące waru~ ki liclsn. lów. W sierpniu 1943 r. Dobo. 
ckiemu Lopezowi ten za.A ko- cv •11v~h akcJ1 pohtyczneJ lansowanie Obozu Narodowego: usunięcie z Prowadząe te a keje, Dobo· szyfiski otrzymał polecenie wy-­
respondenci~ 1 pi~niądze dla Do- • D;b~zyński zgrupował wokół gen. Sosnkowskiego na. stanowi wojska 1 urzędu wszystkich szyński dalej otrzymuje od la.zdu do Polski, w celu wzlę­
bllszyi1Skiego przekazywać b•- siebie liczną grupę działaczy, sko premiera 1 naczelnego WO- zwolenników gen. Sikorskiego i swy.ch moco-dawców ~zczrgóło· cia. udziału w przygotowanym 
dzie na. adres Ha.liny Lubteti- którzy zadeklarowali pełne po- dza, w miejsce gen. Sikorskie- ~~dzenie }e;~ej cOzbęlici sNt.ano we instmkcje. W czerwcu 1943 rzll-dZie. mając~ współpraco· 
si.tlej w Londynie. Po otrzytM· parcie w dalszym wydawamu go. ego P~łtz ~ i 1Z ~21! al~~ roku w przeR~·fce, zawierai~cej wać z Nielllcami w walce JJTZe. 

· t t t · · J t p l k' " · w d w · · Pme w oneu 1 raport prosi on o przvsł•n ' e ci'wko ZSRR i d k ji l mu a, ramen u sympa ;v~zne~o 1 pism~ „ es l'nt o. a iem. , m1- tym samym czasie o Do· stopu da 191!! roku zaakccpto· ·. " emo rac po· 
'rodkow do wvwoływama pisma mo Jego zdelegahzowama. W boszvń. skiego zgłosił 8:ę z n .- ł k' d t . mu atramentu sympatyr7.ne:rll i skiej, Doboszyliski odbył szereg . . . . . wa wnrun 1 prze s aw1-0ne 'en· d J · i· 1"4" -"' s 
)
u.ta.1

6
onego oraz 100 funtówd sz~er dz":1ą1zk1 u § ~ rozRzerzeru.em SWh(>J mienia So•nkow~kil'go kpt. Sa. przez kola Ohozu Nnrodoweno P1 1*: zy. • uz w rpcn " ·' 1'. rozuiruW I OsnkOwskim, który 

t d ki ku a.ł " do mie8zlrnnia o~k. Dobos1v1'· r-"ził m11 jedn k dło' ć 6j 111p- 'V a con o wynagr~ zema., zia a no r1 na grupy ?1e wc o- ows • ...,ry zaproponow Do i zaproponował Dobos......<nkie- . "'" . a o zy sw 
D b "' Id l"\.:b lt d kł d St t N b yński adz " 3 "" gkiouo w T.Jondyn1'0 zgł~ił 'lię, "'"'j"-'' Na nic....,..,, etZł 6 o. t'.l:,.i;y,. 11 pop.~zez "'' ra .ar ząco w s . a. ronmc ~a. . n- osz emu przeprow enie mu osobiste spotkanie z gen. " .,... "J c "" ~J- sp Y r w 
~Y.Jllcha. d~ Angln. Po wstąpi~· rodowego i nrn ~~cąc byc skrę: re>zmów na tema.t wolnej akcji Sosnkowskim. Na spcnk!lniu rowohijl}c Ri\'! na poda.na h'l~ło. nie!! rozmowy z lotnikami Mo· 
mu ~fo 

0

WOJSka w Glas~ow w h- po_w~nym w akcJ1. er'.tyrządowc.1 na rzecz wysunięcia sosnkow- Doboszvń•kiogo i Hnrusewicza pewi0'n Anglik, który wręczył chnackim i Ziellmkim w 11nra.. 
stopadz1e 19~0 r. wyJe~hał do ofrnJalnym st11nowtsk1em n~czcl· skiego w miejsce Sikorskiego. _ &zef~ ONR z gen. Sosnkow- mu żą.dany ntrameat sympa~z e nielegalnego 1>rze.fa,,..<h1- do 
Loridynu,. gdzie zetknął .się z ~e- nyc~ wł11rlz SN - stronn1ctw1.1. Do rozmów tyrh Sosnkowski gkim ustalono wspólną linię po ny. kr~ .Ju. 
dnkt.01a!!ll faszyst?wsk1ego pis· wspołtworzącego rzad - osk. wyznaczył płk. Demela, który stę!)owani:> obozu sanacji i tzw. Teort'a ekonom1'1· krwi· -
n1a. „,TP11tem ~olakie!11" - J~· Doboszyński w grudniu 1940 r. o§wiadrzył · Doboszyńgkiemu, że kół narodowr::h w dziedzinie 
uym Pancewiczem i ks. Stam- wystąpił z: szeregów tego stron- istnieje konspiracyjne porozu- polityki wewnętrzl!.ej 1 zagrani- W 

1
•nteresach 

shw<'m Belchem. Z uwagi na. to, nictwa. mienie, ma.ją.ce na celu obalenie cznej, w szczególności w walce gestapo 
S d d S k k rzą.du gen. Sikorskiego i wysu- z linią polityczną gen. Siko~- Na. łamach „Walki" Dt.1·1 Naczelnym naszym zawoła· 
ieć z ra y otacza gen. , ors iego nięcie na jego miejsce gen. skiego, w walce ~ real~acJe szyński propaguje wtedy tzw. niem powinna dziś bvć ekono· 

1 . ał d Soą:l •. o~kiego. Drm"l zapropono zdecydowanie wrQgiej pohtyki teori" ekonomi'! , • .,; _ uch·.r. m"" krwi' (któreJ' ta' k madry Za pośrednictwem nacze ni!i!l ski przesł raport otyczitcv ł D h ' k' t · 1 " "- ·• , "' .,. . . li . 1. wa o oszyns 1emu przys ąp1e wobec Zw ą.zltu Radzieckiego. 1 . . od lk' · N' . prz kł d d · b . wydziału londyńskiego mrn1ster- sytuacji po tyczneJ oraz ist z nie do tego porozumienia writz w wyniku epotkallia został u- ama s i ę wa i z 1emcam1, Y a 11 Jll- nam w o ecneJ 
etwa spraw zagranicznych, La· prośbą. o przesłanie pewnej kwo· z całą 'jl'go grupą. Osk. Dobo- łatwiony masowy kOlportnt zmierza.j~cą do wZl"lo;.enia. aiły wojnie Bryf:vjczycy)„." 
lickiego, Doboszyński wysłał ty na wydawanie pisma „Jestflm sz:-ński wyraził zgodę. Na po· wśród wojska wydawanego oporu niemieckiego w walce Dob~zyńgki uzasadniał te te 
pocztą. dyplomatyczną. do Du bi- Polakiem''. W następnym mi.i'· siedzeniach działaczy komitetu prze:i: osk. Dob~szyńskiego cza- przeciw Zw. Radzieckiemu. zy w rozmowach z <'zołowymi 
cza w Lizbonie obszerny raport, się.en Doboszyń~ki otrzymał po- zagranicznego OhozU Narod(l"'e sopisma nielegalnego „Wa!k:1". w programowym artykule ~z i ałacza.mi emij?l'acji polskiej 
przezna.czO!ly dla rezydenta wy. lecenie podanin. szczegółowych .„Ekonomia krwi" Doboszyń'<ki Jak: z gen. Sosnkowskim, B,e• 
wia.du niemieckiego, za.wieraj'ł- danych o tygodniku „Jestem Uklad Doboszyńskiego z s osnkowskim w listopadzie rn43 roku . pisał leckim, inż. Różańskim i in., 
cy inform&eje o najbliższych za- Polakiem", jego redaktorze kil. m. in.: „Albo Ni<>mey utnymą wybitnie wzmacniając a.nty-ra. 
mierzenia.eh rządu gen. Sikor- Felchu i o nakłi>dzie. Dane te W kolejnym raporcie grua- kowskiego i Doboszyńskiego, ją wo.roka sowierkie na w~chód dziecką linif polityczną rządtt 
skiego, o p!Ojektowanym wyjeź· Doboszy:óski uzyskał w marr.tt niowym, któl'e Doboszyński sy- przeciwko polityce przyjaźni od naszych yrauic i z1tlamią emigraeyjnego i jego agend w 
dzie gen. :Ducha. do Kanady, w 1941 r. od naczelnika. wydziału stematycznie przes~·lnł do L .z· Polski ze Związkiem Ra.dziec- sie militarnie w chwili, grly hę kraju. 
celu utworzenia. tam armii pol- M L r ki b G bony za pośrednictwem Lalic· kim. Z:i.pewnienie współpr~,cy i dą je.„zcze okupownły cało8ć Po rozwiązaniu kO'!llitetu 111· 
sklej, o pr6bie obalenia rząd11 ~Z - a. ic ego, isku~a a- kieg<>, Grocholskiego, Lubień- poparcia dla. tej akcji przez ziem Rzerz:vpospolitej„„ daj Bo gl'llnicznego Obo-zu Narodowego 
Sikorskiego. podjętej przez ko- wllny i inrych, a. nast~pme pr:i:'! skiej i Dubicza zameldował on SosnkO>Wskiogo i możliw<>ść WY że, by taki był obrót ruiczy„. w grudniu 19!3 r. Dobo11zyńs1tl 
la sanacyjne i popartej prz"z słał do Lizbony w jednym z ko- o swym układzie z gen. ~osn· korzystania: jego pozycji polity- albo w pościgu z!\ cofającymi nawiązał kontakt z przybyłym 
Baczkiewicza w lipcu 1940 r. ltjnych raportów ,,, 3-:letuiu k-0wskim i podkreślił, że sta· cznej i organizacyjnej uważał si ę Niemcami wojska sowieckie z kraju przywódcą ONR, OP. ! 

w stvczniu 1941 r. Doboszvń· 1941 roku. 11owł ':n lrńnRllliti- ~i• a.kr.ii ';osn- DobCszv:óski za wielkie osia,g. orzPJtrocza Zbrucz.~ (Dalszy ciąg na str. S-ej) 
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Haniebny łańcuch zdrady i zbrodni 
Doboszyński - na żołdzie anlerykańskim 

knuł spiski przeciwko Polsce Ludowej · 
/T'\~1. • 7 · w l · b . . • 1 • i kiej grupy SN :Kobylańskim, \'"""-'<~Y CJąg ze str. -eJ) . c~ u. stworzem~ a.z.! or~a rc:iwn:eż rozmowy z kiero~: gru.powa1' reakcyjny~h na e- kontaktu z ba.n~1 es~ym- . s_ rzedstawił lan 

KG. NSZ - Sa.lskim, z relacji mzacyJneJ dla swe3 akcJ1 poh· nictwem politycznym dywiz.Jl migracji Doboszyński przesłał NOW, ulokowama. t~eJ r~ I kttóremu . ~rganizacj' n~le­
którego do-wiedz i ał się o anty- tycznej Doboszyński pow')łM pancer~ej gen. Macz~a ;,Qua- na ręce Berezowskiego do diostaeji ora.z wstąpienia l\i!i- s ~or~eru:rupującej d.ział~czy 
radzieckiej i pr011iemieckiej po do życia mafijną. organizację ckenbrucke", z działaczami Londynu kilka obnernycb ra chalskiego do Woj~a .Po~ e g~ neJ arodowego" 1 polity· 
lityce tych ugrupowań. Dobo- Pokolenie Polski Niepodleg. Stronnictwa Narodowego, Wa portów sprawozdawczych, a go, w celu uprawia.ma. an; ~-ozu "~. 1 katolldrlch" dla 
nymki wznowił stara.nb o wY l~j" (PPN) D . „ t . siutyńskim, Chojnackim i z w końcu czerwca 1946 r. po· działalności dyweTsyjnej. d , ow_i! . 0 lkł z demckratycz. 
ja.zd do kraju, by pokierować . · . 0 ?rgamzacJi eJ innymi działaczami tereno- criynil przygotowania do wy- szpiegowskiej. Doboszyńsk: o J wspo eJ wa dow 

1 
zw Ra-

akcją. p-Olitycznego i Zbrojnego we~zh cz~ło_wi dzia~acze ugrurio wych V<idziałów PPN - Ha- ja.zdu do Polski, w celu kon- był , wreszcie raz.mowę z człon Iną Polską Lu ą · 
popa.rcia Niemców w walce wan skra3me prawicowych, pro rusewiczem i Różańsldm w tynuowaJ?ola akcji w kraju. kiem kierownictwa wars-zaw- d2liecklm. 
przeciwko ZSRR i demokracji fa~zystowskich a m. in. Salaki, Brukseli oraz z kierownic- w związku z tym !11awiązał on 
p-Olskiej. Gdy wyja.zd nie do. Harusewicz i Remigiusz Gro· twem stowarzyszenia techn:- kontakt z delegatem rządu 
szedł do skutku postanowił cholski. Jako jedno z pierw· ków pols~'ich na ~~gr~cj'... J.ondyńskiego w Monachhun, 

Aresztowanie zbrodniarza 
wzmóc akcj~ prc11agandowę. i szych publicznych wystą.pioń Następnie przemosł się na Makowskim, szefem komórki w lutym 194'7 r. Doboszyń-

1 
nvorzenie grup ten-?~tycz. 

polit~=zną pr~iwko wsz~zyna PPN został w ~a 'u 1944 r;Jku teren Wło.~h, gdzie w szeregu pirzerzutowej Siwcem. Stani- ski odbył pod{)bne rozmnwy nych dla dokonyw~n.ia. zama-
niu w kraju jakiejkolwiek ak- . J . konferenc)1 z adwokatem Ma sławem, któny z kolei skon- z redaktorem „Tygodnika War chów r.a przedsf:awicieh rządu 
cji zbrojnej przeciwko Niem- w. Londyme zorgnlllzowany ciejko, Stypułkowskim, kie- taktował: go z kuri&em Paj- nawskiego" i działaczem nie- i wybitnych działaczy dcmo-
com. wiec, na którym Do'boszyi\Rkt, rownik!em radiostacji U-go dakiem Marianem. Doboszyń legalnej &TUPY Str. ~racy siu kra.tycznych. 

w lutv:m 1944 r. Do-b~szvń- Sa.lski i Harnsewicz WZYWa.li korpusu Trościanką i innym: ski przeprowadził wówczas dentowiczem K1Wmierzem, W końcu kwietnia 19·17 r. 
rki wydał . broszurę pt. „Diogi do zdE!Cydowa.nego wys~ą.pienia udzielił instrukcji w sprawie szereg konferencji z członka- prof. Bukowskim Bronbł~- w Warszawie osk. D$Qszyń­
pokolenia" piętnującą. tendt-n- przeciwko KB.N ZSRR 1 prze- propagandy wojennej, omó- mi tajnej rady politycznej u- wem i ponownie s Kobylan- ski odbył zebranie organiza­
cje powstaniowe i uzasadniają.· strzegali przed ' zbrojnym wy- wił plan akcj: politycznej i chodźtwa polskiego Todlebe- skbn. cyjne z Kooylańskim, Iło~v!ec 
c„ 1'zkodliwoś6 ipowstań przy- sta.pieniem przeciwko Niem- propagandowej na rzecz ha- nem, Dłużewskim, ·Borysiew!.,. W wyniku tych rozmó.w ~o kim i Gałką, a następme z 
kładami historycznymi. coin. seł Federac'i Srodkowo- czem, Kobylańsk!m, Wasiutyń stanowiono organizowanie Michalskim, który w wyk.o­

Europejskiej, skierowanej prze skim i innymi przedtitawic!e- tzw . . ośrodków koncepcyjnych naniu poprzedniego polecenia Akc1'a przeciw Kra1'owe1' Radzie ciwko Związkowi Radzieckie- !ami polsk~mi w „antybolsze- w całym kraju, tworzących zawiadomił go, iż zgłosi się 
mu i państwom demokratyc7. wickim bloku narodów", z nielegalne str. Nuodowo- do niego w celu nawi;µania 

Narodowe,• nym. W tym samym celu DJ- mjr. Paprock:.m, Grabińskim, Katolickie. kootaktu z bandami leśnymi 
boszyński przeprowadZ:ł na te Klaudiuszem Hraoykiem, z 

Po wybuchu powstania. war-j bozem demokracji DobOszyllslt.i renie Rzymu rozmowę z sze- działac1..am:i. klubów fede~al- W marcu 194'7 r. osk. Dobo- NSZ Burego .. 
11zawskiego osk. D 'i'JOazytlski w czerwcu 1945 r. rozpociął or fem misji wojsk~wej gen. An nych. środkowo-europejskich, szyńsld w Krakowie odbyl Dalsze spotkania t konferen 
otrzymat polecenie wszcaęcia ga.nizowanie p0lskiej sekcji .tr:ię dersa, pny rządzie gen. Pero- Ukra:ńcami: Wasylem Mu- rozmowę z ks. Plwow&l'C'Ly- cje w sprawie organizacj! 

d j k "i ort . dzynarodowej Mganiza.cji aknde na w Argentynie kpt. Bądzyń dTym, Ilnickim, własowcem klem przedsiajeJ~J:fa:~~ha- stronnictwa SNK osk. Dobri-
pr&pa.gan owe a CJ P 

1 y~z mickiej ,Pa.x Roma.na" i wziął skim, dowódcą tzw. d;'Wizji Nakossidze i !nnymi, z który- rak.ter swo . w szyński odbywał w maju 1947 
nej przeciwko Z\v. Radzieckie- udZiał ~ organizowaniu zja.z.:Iu karpackiej gen. Duchem oraz mi omówił sprawę zacieśnle- kraju. W kwietniu 1947 r.· Do roku z członkami warszaw. 
mu 1 Czerwonej Armii, prze- tej orgailiZacjt w Londynie w referentem spraw poLckich nla współpraey polskich rt>- boszyńsk~ skontaktował się w sk:ej grupy SN Mireckim Le-
ciwko PKWN i Wojsku Pol. czerwcu 1946 r przy gen. zakonu Jezuitów akcyjnych ośrodków na eml- War~za~e po raz trzeci z Ko onem i Siemaszko Napoleo-
skiemu. Akcję tę przeprowadza J d ś · • ł . ojcem Lasoniem Z rozwJ;u gracji i w kraju z takimł o- byla_nsk:m ~raz Redkem, z któ nem. Z uwagi na z.likw!do-

i i e nocze Ille ro:r,poczq. ozv- • · . ówił sprawę arvdawa przez sz~reg. mes ~icy. wioną. działalnoś~ w rama~h akcji jednoczenia polskich u- środkami innych narodawcscł. rym: om ~„ wanie przez organa bezpie-
. w kw1etmu 1945 r; .•rryw.'l Klubu Federalnego środknwo- wf . d k I k. . . nła llJ)ecjalnero biuletynu dla. czeństwa publicznego konspi-

111ę ~ontakt .Do?o5z!°sk1~go z Europ. w Londynie, będą.Cel\'O ywta amery ans I angazu1e ołelegalne10 Sv. Narodowo- racyjnej delegatury emigra-
wyw1adem mem1eck1m. Wów- jedną. z licznych agentur im·>e- h "t/ k" , Katolickiego. . cyjnego rządu londyńskiego 
czas Dobosz~ski dochodzi do rialistycznych k6ł aglosa~ki~h. f erOWS tego SZptega W Warszawie spotkał s:ię w kraju z Przonem M!eczy. 
wniosku, że w nowych warun- w sierpniu 1945 r. Dob')szyń Major Kozłowski ps. „Ale-, der" nadał Dobosz.yńskiemu także z działaczem nielegaln~) sławem i Pajdakiem na czele 
kach ak~Ja na rzecz fagzystow ski odbył konferenc3'ę z przpd· ksander" z kierown!ctwa mo- pseudonim •,Franciszel( Dą- grupy SP ! oddziału Un:1 osk. Doboszyński czując się 
ki h N emie i faszyst;>wskic ' Srodkowo-Europejskie; w Pol zagroronym wstnyma.ł dalszlł s c 

1 
c . - stawicielami ans.fogiemego k1u nachijskiego ośrodka ONR i bek" i ustalił szyfr, którym sce Jerzym Braunem. om&w_il a.keję orgn.nizowa.nla nielegal-

go ładu w Europie mOŻe 'być bn w Rzymie Gieratem i Pnln· OP po'nformował Doboszyń- należało posługiwać się przy m. in. sprawę wzmożenia fhu1. n-o SNK i --ftni wU wst"­reaUzowa.na tylko w służbie im jenem z którymi omówił spra • sporządzaniu raportów wy- „„ VV"... „ 
perializmu amerykańskiego. w, k~ynacjt obu kl'ab6w w skiego o współpracy tego o= wiadowczych, posyłanych z lalnoścl grup konepłracyjoych pi6 do jednego z oddziałów lei 

W maju 1945 Doboszyński realizowaniu idet federalnej kra. środka z ~erykańską cen kraju. „Aleksander'' ob!ecał działaJących w ramach orga- nych, działających w woJ. bla 
Jtawią.zał kontnkt z przed~taw! j6w środkowo-europejskich ja... tralą wywiado~zą Cl~, a przysłać do Polski nadawczo- ~~ d~=~· :a:.:: łostocldm. 
ciclem ~więtokrzy!!ldej hry<:(ndy ko zespołu pa~tw, pozostg,Jł- miano~cie,, że. utrz~uJe o.n odbiorcz~ aparat radio:"Y do =~j fedttacjl państw W tym cel:i w czerv:cu .1947 
NSZ rotm. Zarembą. Docem.g,. cyth w a.gresywnYltl wojenu:vm w kra3u S1ałk: szp.egowsl~1e dyspozycJi Doboszynskiego środkowo-europejskich, prze- roku . polec;ł Szymansk:e~ 
j~ znaczenie politycznych kół bloku slderowł',nym prze-=iwko pracujące pod bezpośrednim dla utrzyma.n.la łączności 11: o- łwk bf1 Bad.decklemu 1 kra Franc1szkow: oraz Lesserow1 
Watykanu 1 organizacji przez Zw. ·Radzieckiemu i pa:dstwc.m kieroWU.:.ctwem oficera CIC. środkiem wYWiadowczym w Jom 0dem~kra.cJl ludowej zorganizowanie spotkania z 
nie kierowanych w walce z o· demokracji ludowej. Aleksander" po'informował Monachium. wi ftR.: 

1 
podanym przez M:chalskiego 

" . k' . • We Wrooła u a n.......,pn e ł ik' b d B również Dobo.szyns 1ego, ze w W grudniu 1946 roku Dobo- ani osk ' D b • ki ączn iem an Y urego -„Pax Romana'' - dla 
r przeciw ZSRR 

wojny 

Doboszyński zleeił sekretarza szyńskim dz!ałacz Str. Naro­
wi' londyńskiego Kluhu Federal dowego i minister spraw we­
nego środkowo-Europ. - Bu- wnętrznych emigracyjnego 
drewiczowi zorgwin~zowanie t.a- rządu - Berezowski oświad­
kiego klubu w Bruk•l'li. Wraz rzył, że przystąp:ł do zorga­
z Remigiuszem Grocholskim, nizowania na emigracj! i w 
ks. Bele.hem, Wójcick:m. D!u- kraju bloku ugrupowań tzw. 
iewekim i in. w paździermku narodowych i katoliC"kich, a-
1945 r. utworzył Dobosz~aKi by w związku z przygotowu­
w Londynie organizacj, „va- jącą się wojną poprzeć !mpe­
ritas", grupuj~ mł~dzież a- ri~fatyczny blok anglosaski. 

swojej pracy wywiadowczej szyński przesłał do Londypµ w Pozn u • 0 ~ns --1 Trepką. W trakcie oczekiwa­
posiada ścisłe kontakty i po- dla Berezov..1k1ego kolejny a gjybjił J = 0~ad ':~- nia na załatwienie przez Les­
włązania z niemieckimi sle- port sprawozdaW'Czy i otrzy- 08 z P:!.ciowsklm T~lem sera sprawy naW:ązania kon­
ci~ wywiadow~l, podle- mal ~alszą dotacj_ę na. koszty :i~ PaJd&kle~ Maria- taktu z bandą NSZ - Burego 
głym:, poprzez .swoJą centra- podrózy do Polski. Tuz PZ:Zed nem 1 Galk\ Władysławem, i wstąpien'.e w jej szeregi csk_ 
lę z gen. Gu~enanem na cze- wyjazdem osk. Dobeszyńskł rzy czym w rozmowie z dwo Doboszyński w dniu 3 lipca 
le - centrali CIC. Na jed- został przypadkowo zatrzyma P . . 
nym ze spotkań, „Aleksander" ny przez kryminalną p{)llcj, ma ostatnmu zadecydowa.no 194'7 r. został aresztowany. 
zaproponował Doboszyńskie- niemiecką.. leez zoeta: natych­
mu wstąpienie do kit>rowanej miast zwolniony, 1dy miądał, 
przez niego sieci wywiadow- by go przekar.ano poliojl ame 
czej, na co -Doboszyński wyra- rykańrklej, wobec któreJ po­
cl zgcxię, po czym „Aleksan- wołał sJ.ę na ofleera CIC. 

Zbrodniarz wraca do kraju k2.demicką i sta.rszych działa.- W związku z powyższym 
cay p01itytznych. organizację Doboszyński zobo'"'iązał się W połowie grudnia 1946 ro- I drugiej poloW:e stycznia 1947 
wchcdzaca w skład Pax Ro- wziąć udział w tworzeniu te- ku skontaktował S:ę z kur~e- ro.ku za pośrednictwem Ma­
ma.n~".· Utworrono ró~nież od- go bloku ,.narodowo-katol:..:- rami emigracyjnego rządu lon riana Pajdaka WYSlał zagra­
działy w Pa.ryżu t. Brukseli pod k1ego" i _131!ał w tym celu prze 'dyńskiego Marianem Pajda- nicę trzy listy, z tego jeden 
kierownictwem adw Rożkow- prowadz1c rozmowy z kołam1 kiem i Felczakiem ps. „Wa- szyfrowany do majora „Ale­
skiego i hr. Tarnow~kicgo. tzw. narodowymi i katolicki- cek" i wraz z nimi V:a Cze- ksandra" w Monach:um. Re-

. . L'>ndv mi na emigracji i w kraju. chosłowacja przedostał s!ę do alizując polecen!e Be1·ezowskie 
. D<>boszv~ski _zwołał. ~ · Berezowski ponadto ustalił granicy polskiej, którą niele- go osk. Doboszyński w okre-

nie ?gól~o-emigracyJ_ny zj'I.~~ wynagrodzenie miesięcme dla galnie przekroczył w dniu 23 sie styczn!a 1947 r. odbył sze­
MIJ'amzac]i „Pokolenie Polątti Doboszyńskiego wypłacając grudnia• 1946 roku w okolicy reg spotkań i konferencji z 
Niepodle!'rłej" (PPN)' ~a. kt6- mu a conto 300 dolarów. C!eszyna. działaczami SN i k!erownika-
rym uchwalono popr:>.~ id!'e fe W p.,..,.,.go~o---L.-h d - • mi delegatury londyńs~'e1· d ·· ś odk j k 0 

• -~„ " ..,......,.., 0 wy Po przybyoau do Polski Do- -~ erac_J1 r. ow:o-eurO'pe, s rnJ. jazdu na kontynent pomogli . . · . Przonem. Gałką Jaworskim ! 
przeci'Wl'taw1~ się powrotowi . boszynski w C1eszyrue i Gll- . . k ·k ó . . h d k . . mu wyda.tnie b. bryłyJSkl kon wlcach odbył spotka.n.la z cizia mnyrru, w to u t rych oma-
ma,a emigraennye 0 raJ•1 1 sui generalny w Warszawie . . wlał sprawę organizowania w 
prrygotow~ je do wojny prze· Severy oraz brat francuski,... łac.1J3.mt organizacJl poMilen_i- kraju za.konspirowanych ośrod 
Ciwkt> zw. Radzieckiemu. go min spraw za'"'anicznvch ny~h Franciszkiem Szym~n- ków politycznych tzw naro-. . · „. · skrm i Lechem Masłowskim, • 

W toku konferencJi z Dobo Bidault którzy za.Jęli się wyrobieniem dowych i katolickich. 

Narady z NSZetowcami 
Doboszyński objeżdża na- konferencji s dziaJac.zką ONR 

stępn:e ośrodki emigracy,jpe Sylwestrowfczową, działaczem 
dla przeprowadzenia akcji łje Stronnictwa Narod~ego Cy­
dnoczenia reakcyjnych ugru- bulskim, prezesem brukselskie 
powań w ramach tworzonego go oddziału organizacji „Ve­
przez Berezowskiego bloku rita.s" TarnoWS'klm, rektorem 
narodowo-katolickiego do wal katolickiej misji polskiej ks. 
Id ze Związkiem Radzieckim Przygodą i Innymi. W Lille 
l krajami dem&kracji ludo- cdbył on rozmowy z Rudow­
wej. W końcu 1946 r. przepro skim--działaczem ONR, z se­
wadził on w Brukseli szereg kretarzem Zjednoczenia Kato­
lron.ferencf; z przewodniczą- lickich Organ!zacji Społecz­
cym miejscowego Klubu Fe- nych Polskich we Francji, w 
deralnego Srodkowo-Europej- Wf?l:ku których zjednoczenie 
skiego Budrewiczem. Na tere- to zostało włączone do otw0-
nie Monachium pri:eprow>ł- rzonego przez Berezowskiego 
dził rozmowę z przedstawic:e bloku. 
!ami dowództwa NSZ-owskiej Dalsze· ,podobne konferen­
brygady świętokrzyskiej płk. cje Doboszyński przeprowa­
Bohunem i Todlebenem, Iłła- dził w Paryżu z rektorem poi 
kowiczem, Kozłowskim skiej misj! katoli~iej ks. Ce­
o,Aleksandrem", informując giełką, dział;aczami pot:.tycz­
s!ę o stan:e brygady, jej go- nymi ~- Banasikiem, Gaje­
towości bojowej oraz omawia wiczem, Now98adem, Flry­
ląc dalsze plany brygady Dl\ czem, Człow!ekowskim, Dow­
WYJ)adek wojny przeciwko borem i !nnymi, którzy zglo­
ZSRR. sili wraz ze swoimi ugrupo-

W Brukseli prrzeprowadzlł \\·aniarni akces do bloku. 
DoboszYńskl równi::ż szerei:: Dobosz.v1'-~ki nrzenrow::irlził 

dla niego fa.łszywyeh doku- W tym celu Doboszyńsk: po 
mentów oraa wysJ'ukaniem lecił Jaworskiemu zorganizo­
kwater. wać szereg spotkań ! rozmów 

W Cieszynie Doboszyński z działaczami nielegalnych or 
przeprowadził szereg rozmów ganizacji: Kobylańi::kim, Red­
z działaczem nielegalnego kem, lłowieck:m, Lachertem, 
Str. Narodowego Wladysła- Studentowiczem, Braunem, 
wem Jaworskim, z którym o- Bukowskim r !n. 
mów!ł sprawy propagandy an D b , kl sk takt ł 
tydemokratycznej i antyra- 0 oszym; • on owa 
dzieckiej. Doboszyński polec:.ł się z siostrą zaAonnl ą - Iza.­
Jaworskiemu zrekonstruowa- belą-Marlą ŁuS71Czk ewlcz, któ 
nie k:erownictwa SN kra- rą zapoznał z charakł4!rem 
ju w swojej nielegalnej misji poli-

. tyC1ZDeJ w kra.ju I za Jej po-
w pierwszych dniach stycz średnlctwem ołnymał schre­

nia 1947 r. w Gl!wicach Do- nienie przed władzami be-iple 
boszyński skontaktował się z czeństwa publicznego w domu 
delegatem emigracyjnego „rzl zakonnym w Zebrzydowicach. 
du" londyńskiego w kra.iu w p:erwszych dniach lutego 
Przonem i jego zastępcą Pai- 1947 r. w Warszawie osk. Do­
dak:em Marianem, którzy po boszyński spotkał się z Jawor 
złożeniu relacji ze stanu prac skim Wladyslawem i Iłowiec 
delegatury dostarczyii mu fał kim Kazimierzem, z którymi 
szywych dokumentów na na.z- omówił terminy i miejsca 
wisko Więcek Władysław. spotkań z dzJAłacza.ml Str. Na 
Doboszyński wyjechał na- rodowego i z tzw, katolfok{ml 

stępnłe do Wrocła.wla, gdzie działaczami polltyC'llllymi. Spot 
zamieszkał nielegal:n:e u kup- kał s!ę on również z jednym 
ca Alojzego, w którego domu z dowódców NOW Michalsk:m 
przeprowadzał dalsze spotka- Edmundem, z którym m. in. 
11ia oreanizacvine. Stad w omówił spra.we uawlazanla 

Konkluzja aktu oskarżenia 
W konkluzji akt oskarżenia · imperia.llstycmych, w s:reze­

zarzuca osk. Doboszyńskiemu iólności amerykańskiego wy­
Adamowi, że: wiadu oraz związanych z nl-

1 w Okresie od lutego ml polsk~ch faszystowskich. u-
1933 r do 17 września grupowan emigracyjnych. Jak: 

19a9 r., a n~tępn:e od 22 lip- Pokolenie Polski NiepocUeglej, 
ca 1944 r. do 3 lipca 1947 r. Kluby F~eralne Sr~kowo­
usiłował pozbawić Państwo E~eJskie w. Londynie, Bzy 
Polskie niepodległego bytu mie i Bruk3elt, Pax Romana, 

t . . . tzw. emigracyjny n:ąd polski, 
przez o, iz. komitet antyool.uewicldt"gn 

1 W okresie od luł4!go bloku narodów, SN, ONR, taJ 
1933 r. do 1'7 wneśnia na rada polskiego uchodictwa 

1939 r. działaj~ w interesie polityeznego, współdziałał w 
i na rzecz hitlerowskich Nie- pracach organi7.aeyjnycb i 110 
mlec, pełnU funkcję agenta litycznych tych ugrupowań, a 
nłemlecklego wywiadu. W wy po przybyciu w grudniu 19ł6 
konaniu zadań, których pod- roku na terenie Polski ornnl­
jął się w lutym 1933 r. wobec zowal ugrupowanie pn. Strir..­
przedstawłciela wywiadu nie- nictwo Na.rooowo-Katclicld~. 
mleckiego Paula. w BerllnlS mające słażyć Jako ośrodek 
oraz dalszych poleceń udzie- dYWen.;ji pol!tyc:mej l wywia 
lanych mu prrez rezydentó\v du z życia politycznego, ~ospo 
niemieckiego WYWiadu Wcło- darc-aego oraz stanu obronno­
szyńskiego i Szuraka za wY- ści Państwa Pol~kiego. 
na.giodzeniem w wysokości Czyny te stanowią przestęp 
1.000 zł mles~ęcznie na terenie I stwe przewidziane w art. ~ 
Polski: K. K. 

a u<bdelal wywiadowi nie 11 W czasie wojny w okre-
mlecldemu systematycz- sie od 18 września 1939 

nych lnformacjl o życiu poll- roku do 21 lipca 1944 r. mia~ 
tyemym, gospodarczym i spo- ła.ł na k{)rzyść hltlerowsklda 
łecznym Polski. Niemiec pnez to, że na tere-

b poprzez dzlała.lno.5ć pro- me i Węgi~i Francji. Portuga. 
pagandową i organiza- ~ pełnił funkcję a-

i h t Ob genta memleckl~o WY'Wiadu. 
cy.ną w ramac zw. ozu W wykona.n.lu ndań. stawia-
Narodowego, w celu ~rzepni- nych J>rzez rezydentów ie.o 
wadzenia dYWe?$jl PC?litycznej I wywiadu Ernsta w Budapen­
w walce n~rodu z faszyzmem, cle, Michela w Paryżu i Lo­
j~k równlez_ w celu poderw~- peza w LhbC'nie. dootarczał 
ma rotowosci obrt>~eJ Pan- lm systematycmie J'l!J)()rtów 
stwa _Polskl~go in.."'!nrował spo wywladawceych 

0 
nastroJuh 

łeezenstwu PG!s~iemu Jaszy- politycznych w J>Olsklch sl­
stowską doktrynę ,pollty~ą łach zbrojny h hodzł 

1 oraz (llanlemiecką orientuję, c .na zac e 
orga.nizują.c P<llladto pogromy kołach emlgracJi polskitJ ora 
:intysemfokle. w środowiskach tyrh prowa-

2 W okresie od 22 li-:>ce dzłł akcję politycznej dywer­
lHł r. do 3 lipca 194'7 r. sJł przeciwko zbrojnemu oPO­

na terenie Anglll, Francji 1 rowf w kraju, Jak równlel 
Wioch, lłD&'losasldch stref oku przyjaźni 1 współpracy z ZSRR. 
pacyjnych Niemiec, • ocńamto 03m ten 8l anowi przestęp. 
Polski, działając w inte.reale J riwo przewidziane w ut. 100 
ł na rzecz ana'losa&kl".h kól 'K. X. 
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Jak należy dążyć do poprawy 
stosunków w spółdzielni pracy kobiet 

W związku z artykułem, I nie spółdzielnię, która daje Biorąc pod uwagę dyscy- Potwierdza, gdyż pisząc, że 
drukowanym przed kilku nam ,nie tylko chleb, ale i plinę pracy, trzeba stwier- nie tylko wysokość produk­
dniami, omawiającym pracę nóż do tego chleba. dzić, że Spółdzielnia jest cji wpływa na niskie zarob­
i perspektywy rozwoju Spół Nie łatwe to było zada- placówką młodą i tak jak ki, a brak kwalifikacji i zły 
dzielni Pracy „Jutrzenka" nie. Nie miałyśmy lokalu, wszystkie sprawy tak i dy- stan zdrowia pracownic jest 
otrzymaliśmy list od prze- nie miałyśmy maszyn i jedy scyplina pracy stopniowo tego przyczyną. - potwicr­
wodniczącej Rady Nadzor- nie bezgrani~zna dobra wo- się p·olepsza. dza nasze twierdzenia. Kwa 
czej Spółdzielni. la, chęć i praca zezwoliły na Znając ofiarność pracow- lifikacje i stan zdrowia -

Oto jego treść z niewiel- otwarcie naszej pożytecz- nic, sądzę, że spółdzielnia to nie są powody niskich za 
k.irni skrótami. nej placówki. · nasza będzie w niedalekiej robków same w sobie. Są 

„Uprzejmie proszę o po- Dlatego też nie mogę się przyszłości przodować in- przyczyną niskiej produkcji, 
danie kilku słów wyjaśni~- zgodzić z twierdzeniem, że nym spółdzielniom w pra- a ta powoduje niskie zarob-
nia w związku . z artykułem Liga Kobiet nie zdała egza- cy dla dobra ogółu. ki. 
z dnia 11 czerwca br. p. t. minu. Trudno, żeby Liga ca- Przewodnicząca Powtarzamy jednak, to 

'.ADRES REDAKCJI: R.S.W. „Jutrzenka" ma swoje bla- łe życie była dla nas matką. Rady Nadzorczej nie wszystko. Rozpiętość za 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, ski i cienie". W artykule Jesteśmy dorośli i żyjemy .=.udwika F1ilipiak. robków jest tak wielka, że 
telef. 250, godziny przyjęć tym jest wiele słuszności i w państwie, które otacza ! muszą być inne przyczyny. 
10-12. prawdy, ale są również zda- troską ludzi pracy, więc I otóż to! właśni~ po to r dlatego wskazywaliśmy na 
llllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllHIRllllHllffilllllllllllllffl ni~ niesłuszne i ujęcie ni7- krz~wda nam się ni~ sta~e. były nasze _wszystkie kry- konieczność analiz dotych-

ktorych spraw pozostawia Liga w dalszym ciągu m- tyc;zne. uv.:agi, by członkom czasowych doświadczeń. Dla 
U waga, wiele do życzenia. teresuje się spółdzielnią i społdzielm - wsk~zać dro- tego konieczne są narady 
K d . Jestem jedną z założycieli służy jej radami i wska- gę, :wsk~zać środki p~ze~a-1 z pracownicami, narady 

orespon enci \ byłam pierwszą przewodni zówkarni i uważam, . że Li- mama. impasu,_ pomoc im techniczne i wytwórcze. A 
Głosu Tomaszowskiello" czącą nasze_j Spółd.z~elni, ga K~biet całkowicie zdała stać się prz?du]ącym zaspo- może produkcja tej czy in-

" ó dlatego gwoli prawdzie u- egzamin. tern spółdziel_cz_ym. I tak nej pracownicy uzależniona 
Redakcja „Głosu Tomaszo ważam za swój obowiązek Jeśli idzie o niskie zarob- ten ~rtykuł winien _być zro- jest od złego stanu maszy­

'.Vskiego" zawiadamia, że napisać kilka słów wy- ki, to nie tylko wpływa na zunuany przez zamtereso- ny? ..• Przecież i to jest moż-
~biórka i odjazd korespoden jaśnienia. nie niska produkcja. Już się wane. liwe, nieprawda? •.• 
tów na niedz:elną odprawę Spółdzielnia powstała dzięki i ona poprawia, ale brak Nie pisaliśmy go po to, A t . k . I". 
do Łodzi nastąpi w niedzie Lidze Kobiet w Tomaszowie, jest sił wykwalifikowanych aby kogoś dotknąć, czy by poza ym Ja pi~a.ismy 
lę o godz. 9.30 sprzed Miej a przede wszystkim dzięki ob i poważny wpływ ma na pomniejszać czyjeś zasługi. - od wychowanek Ligi Ko­
skiego Komitetu PZPR. ob. Stanisławie Zakrzew- nią zły stan zdrowia wdów Nie! Jak najbardziej obiek- biet chyba wolno wymagać, 

Po odprawie koresponden skiej i Genowefie Duszyń- i sierot. tywnie próbowaliśmy prze- by włączyły się w ogólne 
ci zwiedzą Zakłady Graficz· skiej i innym członkiniom Słuszne jest twierdzenie, analiz~wać, choć jeszcze n~e nawet wspólzawodnictwo 
ne RSW ,,Prasa", Radiosta- Ligi. Organizatorki rozu- że źle jest, gdyż unika się zupełrue, obecną sytuacJę . . . 
ej~ Ł6d2lką, udadzą się na miejąc rolę spółdzielczości roboty taśmowej. Robota ta spółdzielni. pracy. To tez będzie miało 
wspólny obiad, zaś w godz. pracowały niestrudzenie i była już prowadzona i uwa- Pisaliśmy o blaskach i cie r,bok zna~z~nia wychowaw­
wieczornych obejrzą sztukę bezinteresownie, tworząc żarn, że w dalszym ciągu niach. czo-społecznego - swój wy 
Gorkiego „Na dnie" wysta- kursy szkoleniowe, które u- trzeba ją prowadzić, gdyż Autorka listu w zasadzie raz w zarobkach. 
wi?ną w Teatrze Wojska Pol kończyły przede wszystkim tylko praca zespołowa mo-jpotwierdza nasze sformuło- D 1. „ An b 
ki d · 1 k' . dn ś . . . yłlcyp ma.... o, rak 

s ego. w owy i sieroty, a następ- że dać epsze wyni i. wame o o me mmusow. jej. Nie wolno jednak tłu-

Blisko 92 miliony zł. na świadczenia 
w ciągu yednego miesiąca 

Zainteresuje chyba na-,skiej zamykają się sumą własnych i obcych zrealizo-!raz laboratorium bakteriolo 
szych czytelników zestawie- 4.698.000 zł. wano 36.599 recept, a koszt giczne wykonały łącznie 
nie kosztów, jakie w ciągu W szpitalach obcych prze leków wyniósł ;!'.921.000 zł. 2.842 zabiegów oraz 535 do­
tniesiąca pochłania realiza- bywało 345 osób, których Protezownia wykonała 23 konano w zakładach obcych. 
cja wszelkiego rodzaju czas pobytu wyniósł o.262 protezy dentystyczne. Koszt Ogółem wydatki na świad 
świadczeń na rzecz ubezpie- osobodni. Koszty leczenia jednej protezy wyniósł - czenia wyniosły w ciągu 
czonych przez tomaszmvską szpitalnego wyniosły 5 .. 629 zł. m-ca maja 91.834.000 zł. 
Ubezpieczalnię Społeczną. 5.157.000 zł. Zakład rentgenowski, ga- Korespondent „Głosu Toma 
Wyglądają one następująco: W ciągu maja w aptekachlbinety fizykalnej terapii o- szowskiego" WE 

maczyć tego iż placówka 
jest młodą. To nie ma nic 
wspólnego z dyscypliną i 
brakiem d;scyp1iny. Poprc­
stu - trzeba zwyczajnie tę 
dyscyplinę wprowadzić. 

I zasadniczo autorka pró­
buje się jednemu sprzeci­
wić: że nie mieliśm-., słusz­
ności, przypisując winę za 
ten stan Lidze Kobiet. 

No, cóż?... W pełni doce­
niamy zasługi tych wszyst­
kicll, którzy przyczynili się 
do założenia Spółdzielni. 
Rozwój Spółdzielni - to jej 

Co no"ft'ego PZPW 29 
blaski, o których lojalnie pi 
sailśmy. Pisaliśmy więcej o 
tych sprawach w momencie 

\ otwarcia spółdzielni. 
Ze wszystkich oddziałów w związku z wykonaniem tnikom, którzy sumiennie 

produkcyjnych w PZPW Nr planu trzyletniego w dniu 15 wykonują prace i nie tracą Ale nie przymykamy oczu 
29, przędzalnia pobiła re- listopada br. drogocennego czasu przez na niedociągnięcia 

Uderzmy się 
w piersi 

Jednym z wycinków wal· 
ki o zdrowego, nowego czlo· 
wieka - jest walka z alko­
holizmem. Fragmentem z 
kolei tej walki jest ściganie 
nielegalnego handlu wyroba 
mi spirytusowymi. W wal­
ce tej - nie może brako­
wać nikogo ze zdrowo 
myślących obywateli, . a 
w żadnym już wypadku me · 
winno zbraknąć w niej paP. 
tyjniaków. 

A tymczasem ..• 
Tymczasem jest publiczną 

tajemnicą, że tu i tam, że 
w tym i tamtym sklepie spo 
żywczym czy sklepie ze sło­
dyczami można „napić się". 
Wiedzą o tym nawet wła­
dze powołane do ścigania te 
go rodzaju przestępstw, ale 
cóż? ... rewizje nie dają wy­
ników!... Podczas rewizji 
wódki nie można znaleźć, a 
w godzinę później z tego sa 
mego sklepu wychodzą za­
lani „w pestkę" kliend. 

Czyja to jest wina? ... 
Nasza, i tylko nasza! Tych 

wszystkich, którzy piją, i 
tych którzy mogą pomóc 
przy zlikwidowaniu tego ro 
dzaju spelunek, a machają 
jedynie ręką, bo to niby ... 
nie jest takie waine!... 

A to jest ważne!... Jest 
ważne, chociażby tylkt> dla­
tego, że tego rodzaju han­
del jest przestępstwem. A 
przestępstwa i przestępców 
ściga się i obowiązkiem oby 
watela jest w tej akcji być 
władzom pomocnym. 

Bo zastanówmy się: ilu 
członków załogi PZPW Nr 
27 i Fabryki Pasów wie, 
gdzie m:>Żna w najbliższym 
sąsiedztwie dostać wódkę. 

Gorzej, wielu z pośrór'l 
nich należy do zespołu „i~ · 

ufanych" klientów. Tak jr·· 
- niestety!... O .czym ' 1 

świadczy?... Swiadczy o r · -

zrozumieniu obowiązkó·:; o­
bywatela. 

I wydaje nam się. że by­
ło by słusznym, gdyby rów­
nież członkowie organizacji 
partyjnej pomyśleli nad 
tym zagadnieniem, porozma 
wiali na ten temat, i... zro­
bili - co do nich należy, a 
co winno być już zrobionym 
od wielu, wielu miesięcy. 
Poprostu - by spełnili obo­
wiązek partyjniaka. 

Uwaga, maturzyśc ; ! 

W ramach świadczeń pie­
niężnych wypłacoJ.lo w cią­
gu miesiąca maja zasiłki ro­
dzinne 45.509 osobom na 
łączną kwotę 72.114.000 zł. 
Zasiłków chorobowych wy­
płacono na kwotę 6.946.000 
zł., a liczba osobodni zasił­
kowych . w porównaniu do 
miesiąca kwietnia obniżyła 
się o 3.500 i wyniosła 13. 760. 

A teraz wydatki na opie­
kę lekarską. 

Ogółem liczba udzielonych 
porad w gabinetach lekar­
skich w domu chorego przez 
lekarzy wyniosła w ciągu 
miesiąca 27.381, w tym le­
karze ogólni udzielili 18.005 
porad, lekarze specjaliści -
4.514. i lekarze dentyści -
4.862 Koszty opieki lekar-

kord w produkcji. W maju Według dokonanych obli- spóźnienia i opuszczanie dni I stąd był nasz apel po­
i w ciągu przeszłych dni bm czeń, przy obecnej produk- roboczych. wiązania się z Komitetem Jutro, dnia 20 czerwca o 
przędzalnia daleko przekra- cji, przędzalnia wykona plan Ważną rolę w osiąganiu Partyjnym. I tego powiąza- godz. 19-ej w lokalu świ~­
czała zaplanowane normy trzyletni w końcu paździer- takich wyników w produk- nia chyba członkinie spół- tlicy ZMP. Gimnazjl.ijll Han 
dzienne, wykonując prze- nika br. cji przędzalni spehi.ta współ dzielni nie obawiają się. A dlowego przy ul. Antoniego 
ciętnie plan w 113,7 procent, Pierwszeństwo w prodult- zawodnictwo pracy, które inna sprawa, że Liga może odbędzie się zebranie infor­
oraz przekraczała dzienne cji przędzalni w pierwszym objęło na tym odcinku wszy- nadrabiać swe zaniedbania macyjne dla matmzvstów 
zobowiązanie, jakie podjęła rzędzie zawdzięcza się robo- stkich robotników. Dzięki - wtedy również uczciwie tomaszowskich szkjł • śred-

tym względem na wyróżnie stwierdzimy, że dzięki wy- nich. 

Na kradzionym 
Antoniemu Knapowi skra 

dziono rower, który wymie­
niony pozostawił na ulicy, 
odwiedzając restaurację ob. 
Kołakowskiej. Ale jako f.e 
kradzione nie tuczy, ale i 
zajechać na kradzionym da­
lek.o nie można - sprawca 
kradzieży został szybko uje-

Pi.ęciu tkaczy przybyło 
PZPW 29 

nie zasługują: tow. Piottow- siłkom Ligi stosunki w „Ju- Zebranie będzie miało za 
ski Jan, który wyrabia 130 trzence" uległy zmianie na zadanie zapoznać kandyda­
procent normy, ob. Fiszer lepsze. Ale obecnie nie mo- tów na wyższe uczelnie z 
Tadeusz - 130 procent. nor- żerny zmienić i nie zmitni- warunkami przyjęcia i moż-

W tych dniach został za- Następny kurs, który JUZ my, tow. Warzuszyński - my naszego stanowiska. liwościami studiów. 
końcwny pierwszy kurs do- się ro.zpoczął, trwać będzie 129 procent normy i tow. -~---------------------­
szkalania młodocia.nych tka do końca bm. i na kursie do- Debiec Czesław - 128 pro- B d k ' I • 
czy, którzy wyrabiali poni- szkalanych jest siedmiu mło cent normy. Prócz tych przo u owa wy on cza Dl 
żej 80 procent normy dzien- dodanych tkaczy. Nauka dujących przędzalników w . h . I . 
nej. trwa cztery godziny dzien- pracy, P?Zostali wyrabiają me za amu1e p anowe1 rozbudowy m;asta 

Kurs ukończyli: Pietrzak nie i ob. ejmuje zajęcia prak normę, ruerzadko przekracza 
kł d t t jąc ją w granicach od 101 Sprawą budowy budyn- budowę wykończalni. Komi-

Irena, Weber Łucja, Sobot- tyczne 1 wy a Y eore ycz- procent do 113 procent. ków wykończalni nad Pili- sja stwierdziła, iż tereny te, 

kowski Kazimierz, Ulrycb neKurs prowadzi tkacz Li- . Inne od!1zi~ły - ~arbia:- cą w Tomaszowie zaintere- położone między Brzóstów-
i Antosiewicz Leokadia. ma tkalnia i wykonczalma ką a osadą Nowy Port, nie 

sowski Stanisław, który jest ' . sowała się Komisja Plano- będą wpływać na całość pla 
Celująco egzamin złożyła pierwszym przodownikiem ch;o~ wykonały -plan 1 z~bo- wania przy Miejskiej Ra- nowej rozbudowy Tomaszo-

Pietrzak Helena. pracy w zakładzie. wiąza"!lia na ma1 •. nie osią~-

Cżarna lista pijaków 
nęły Jednak takich wym- dzie Narodowej m. ToJllaszo wa. 
ków, jak przędzalnia. Pro- wa. W sprawie tej Komisja 
dukcja tych oddziałów w od- Komisja ta w składzie: Planowania wysłała odpo-
niesieniu do zaplanowanych wiednie pismo do Dyrekcji 

I znów nowe nazwiska Grzelka Władysław, zam. 
ty. Okazał się nim Zygmunt tych, którzy nie umieją za- przy ul. Koszykowej 7. 
Gorzelak zam. przy uL Li- chować umiaru. 

norm dziennych i zobowią- prezydenta miast:i, tow. Branżowej w Łodzi celem 
zań o przedtermipowe wy- Mazurka, przewodniczącego ·powiadomienia Centralnego 
konanie planu trzyletniego M. R. N., tow. Zielińskiego, Zarządu Przemysłu Włókien 
by!a i jest nada; różna. Od- inżynierów Zarządu Miej- niczego o swym stanowisku 
działy . te z rózi:iych przy- skiego przy udziale Dyrek- odnośnie budowy wykoń­
czyn me mogą się stale U· czalni na terenach miej-

manowskiego 11. Gorzelak w ciągu "ostatnich dni na 
odpowie przed sądem za ·kra „czarną listę" wpisali się: 

dzież, ale właścicielom ro- Popławski Czesław, zam. 
werów nie radzimy zosta- przy ul. Stolarskiej Nr 4. 
wiać swych wehikułów Styczeń Antoni, zam. przy 

d t 
. . L ul. Ogrodowej 48. 

prze res auracJarm. e- K 1 . H k 
i . h d „ d k . a uzny enry , zam. 

p ej me wc o zic o na]- przy ul. Majowej 2·0. 
ny, niż wraC'::i~ .<!" domu Rychlik Henryk, zam. 
pl?.szo. ·nrzv ul. Wschodniei 52. 

Dobrzyński' Jan, mieszka­
niec Warszawy (Dymińska 
9) z zawodu szofer, którego 
milicja znalazła leżącego w 
stanie nieprzytomnym w 
ścieku ulicznym. 

trzymać w produkcji dzien-· tora naczelnego PZPW Nr skich. KK. 
nej poza planem i poza przy 29 tow. Żęcina po odbytej 

Sobor Franciszek, zam . . w 
Opolu (Pocztowa 10) znale­
ziony również na ulicy w 
stanie nienrzvtomnvm. 

jętymi zobowiązaniami. Zda Konferencji, poświęconej o­
rza się bowiem często, iż nie mówieniu zagadnienia plano 
wykonanie normy i zobowią wej rozbudowy miasta, uda­
zania jednego dnia oddziały ła się nad Pilicę by na miej­
te nadrabiać musza w ciągu scu zapoznać s;ę z poloże 

W. nni nastennvch. niPm ł.PrPnu . wvbraneito ood 

Czytajcie 

Głos Tomaszowski 
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t'Jł\AtlO 
P.A:S'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul Jaracza. 27 

Dzi6 o godz. 19.15 - dramat 
.Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
• reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAULEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
raloość pani Dulskiej'• z nd?ią. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 
TEATR 

KOMEDII MUZYCZNEJ' 
LUTNIA'' 

Pi~trkowaka. 243 
Godziiaa 19.15 - „Dzwony z 

Corneville' '. 

Nr 181 

Po ftli§trzost wacll UJ O.~il.!! 

Lekkoatletyka łódzkaKrzepn:e nasza pięść ... 
d h d I i za5Zczytnego tytułu I. . h ł K z z owyc Głośnym i radosnym echem ro- go me a u tak ·ak to byio rea I Z Uje UC wa y ong res u w. a wo zeszła się w całej Polsce wiadomość~ ~~~~zaw!j~:.p~dyśmy )jednego IO• 

k b. t 1 ·aka doszła nas z Oslo, o zdoby P . 
1 

Po· lódzkl Okręgowy Związek Lekkoatletyczny w roku bieżącym ob- 8.. _rzut oszczepem o ie y mę. J ·u mistrzostwa Europy przez Kas- ku z~obyli .dwa tytu y prze; 
· t t i czyzm Cl . · Ju sa i Chm1elewsldeqo. chodzi jubileusz 25 letniego sw'!go is n en a. · perczaka. w obecnoś01 10 tysięcy stwierdzi ć musimy Jeśli się zważy tle organlzącja ta i ludzie z ni, związani musiał~ Do zorientowania (po odbyciu w·idzów w pia.tek wieczorem wC1ą- Reasumuj ąc . h 25 I 

t b b I aj . h z radością, oo boks nasz powoien· ponieść olLarnego wysiłku na prze ~trzenl owyc a• Y ory ' ą - wspomnianej imprezy) obecnyc na g ni ęto na mas.zt flagę pol ską, a pu- . · 
si•. z trndnyml warunkami swego o1·ganizacv jncgo tycia, stworzyć tak zawodach mieszkańców danf)go o- bl1· --,ność stoi· ąc , wysłuchała nasze- ny odzyskuje już swe m1e1sce . u-

" tu J bil sz h · ~,_ t racone chwilowo wskutek wo1ny 
Przyjazną atmosferę dla lej dyscy pilny . naszego spor , - n cu środ"a wiejskiego w zasadac 1 go hymnu państwowego, który w od · 

1 " . w hiera rchii mlędzynar owei ten w chwlll dzisiejszej nabiera spccialncrro znaczen ·a. technice biegów, ~koków i rzutow, Norwegii słyszano może nawet po obecnie ma wsze lkie dane ku te-
Powolany Komitet Ju6ileuszowy we własnych ramach organizacyj- dalej do przeprowadzenia następ- raz pierwszy... mu, aby zaj ąć jedno z czołowych 

nych 
'
•• dn iu 24 l\pca rb. (okres nie na miejscu niektórych konku- E rozpracował szc:z>egółowy program. • . d renci·.;, 1.eś li się znajdą ku temu Zdobycia mistrzostwa uropy miejsc w Europie. . Idąc śladami wysiłków najwyż- jubileuszowy) w jednym z osro · chetni spośród publiczności (a za- przez Kasperczaka mało się kto_ ~~ z każdym dnie~i:zepme o'beao 

szych czyników w Państwi e , a os- ków wiej skich naszego okręgu za- ch~conych przez przyjezdnych d:T..iewał. Ostatnio coraz częsc1e1 nie nasza pięść. 
tatnio II Ko°'1resu Związków Zawo wodów sportowych obejmujących ... bowiem dochodziły nas słuchy z --------------K ·t t J b"l 0 y konkuren~i· e·. sportowców), do niezwłocznego po- d t d .k dowych, - orru e u 1 eusz w ~ kl b Poznania, że mlo y en zawo m OZLA ·t 1. bieg kobiet - na 60 mtr. rozumienia si ę każdego u u z t wespół z Zarządem Ł pos a- d K lt F" nie prowadził zbyt spor owego t 2. bieg mężr.'TV"7n na 100 mtr. Wojewódzkim Urzę em u ury 1 noW'ił - poza lokalną spor ową u- -1-

1 
Z d Woi· ewódzkim •rvbu życia i że w!ęcej czasu po-t I k 3. bl·ag ez·czyzn na 1500 - zycznei· arzą em 1 roczvstości11 wyczynowy spor e - ~ m' kl . · święcal na bywanie w restaura · 

koałletyczny pchnąć do o:irod'ków 2.000 mtr. Sportu W•i·ejskiego, w orym mia- .,..;ach niż na treningach. Pogło •ki te 
4. skok w dal nowicie ośrodku wiejskim dana - , 

wiejskich naszego okręgu . męż- hr.preza sportowa ma się odbyć, musiały być jednak bardzo przesa-
W tym celu powziął uchwałę, zo 5._ _91cok wzwyż kobiety i '.>mówienie przygotowania warun- dzone, skoro jak donoszą z Oslo, 

Jeśli jedziesz do Warszawy 

Na mecz Dan a-Poiska 
wytnij to sobie .•. 1 .":··:·fi ,~d--~I·" 

·~~· 
f , „.,, .r , ·"". ···~·:-: 1'.~' ,' ~ I ... , ł 

.ADRIA - „Krążownik Wareg" 
godz. 14, 16, 18, 20 - Mim do­
zwolony od lat 14 .• 

bowiążującą każdy klub sportowy I cz~"Zmpchni i; cie ku:" kobiety i męż ków terenowych i uslal„nia ścisłe- Kasperczak zwyciężył w fi nale wy-
r.ależacy do ŁOZLA do urządrema ·. . · g:> miejsca i czasu odbycia pa.- 5oko Węgra Bednai zawdz ięczając 

I · u::usr czyzm. 1 . ~ .. ych zawodów i·est bezwarunko- to głównie swej doskonałej kondy-- 7. rzut dyskiem kobiety męz- „ . . Nasz Poradnik wo kon:<eczne. cji fizyczne) , I 
Wobec spodziewanego olbrzy 

miego napływu publiczności na 
zawody Dani.a - Polska oraz 
z powodu odbywaj ących się w 
tym dn iu na Stadionie . WP w 
godzinach rannych Ogolnopol; Plan 

ciyźni. . 
Tecroroczny występ naszych pięs 

ciarzy n.a mistrzostwach Europy w 
Oslo uważać możemy za zadawa­
lający ale absolutnie nie za .. . 

B.A.l..TYK - „Antoni i Antoni· 
na" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30, poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolony od lat 14. 

BAJKA - „Wilki morskie" 
godz. 14, 16, 18, 20 - film do­
zwołony od lat 10. 

(;DYNI A - Program aktualno 
ści kraj. i zagr. Nr 26 - godz. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, :30, 
21 

pracy 
.,Koła Sportowego" 

Plan pracy wini·en być przycrcto· 
wany odrazu na zebraniu kon~IY· 
~ucyjnym Zarządu Koła. · Z teg" 
' eż względu na Zf'bran'u tym win· 
ni się znaleźć instruktorzy suor· 
towi oraz kierownicy zespołów 

pracy. · 

Wychowanie fizyczne 
w szkołach T. P. D. 

tów, mających na ·celu rozwój fi . 
zyczny jednostki i pracę zespoło­

wą w zakresie ćwiczeń sportowych 
- znalazła s i ę na właściwym miej· 
scu i pozoiomie. 

Ze szkół Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci wyj dą n.ie tylko lud~e doj · 
rzall, jeżeli chodz>\ o orzygotowa­

szcz~mwy. 

Gdyby nie pech jaki sp rawił , że 
walki Polaków oceniali najbar­

,J.ziej nieudolni , lub stronniczy sę ­

dziowie mistrzostw, moglibyśmy 
mieć dwóch, albo· nawet trzech fi­
nalistów. Mamy tu bowiem na my­
śl< wyeliminowanych przedwcześ­
nie Antkiewicza i Szymurę. 

skich Igrzysk Szkolnych, Za· 
rząd PZPN zwraca się z u­
przejmą prośbą do pt Public~­
ności o ścisle przestrzegame 
poniżej podanych wskazówek: 

1. Przyjdź na Stadion nie 
wcześniej jak o godzinie 14.30, 
Jdyż dopiero o tej godzinie zo­
staną otwarte wejścia na Sta­
dion. 

REL (dla młodz.) - „KUThan 
Małachowski" - godz. 14., 16, 
18, 20. 

:MUZA - „Opowieść o prawdzi _ 
wym człowieku" - godz. 16, 18, 
20, poranek godz: 9, 11, - liilm 
dozwolony od lat 14. 

Nlie zaiwsr.e uda się w ciagu 
1jednego po!liedrenia. zwłas1cza 
konstytucyjnego, ustalić ze szcze­
'JÓłami plan pracy. Trzeba będz'<' 
stra.Wlić nieraz na to 2 lub 3 po­
siedzenia. Da to się jednak prz<' 
·.v ażn.ie zrobić , jeśli na posi;dzenie 
~ostan.i.e przyqotowany przez prz· 
·vodThiCZl\Cego szikieletowy plan pr.­
cy i jeśli odpow.iednie materiały 
d-0 niego przygotują insiruktop· 
~pol'lowi l kierownicy zespoili•„ 
oracy. Przy sprawnym przygoto· 
waniu tego można plan pracy onr• 
cować w cza'sie pierwS2ego posie 

Wy-chowani·e fizyczne, przed­
miot, który normalnie traktowa­
ny jest w s:.kolach wszystkich ty­
~ów, jako dodatkowy i zajmuje 
n;ewiele godzin w planie zajęć 

szkolnych - w szkołach TPD po· 
traktowany został jako przedmiot, 
maj ący nie mniejszą wagę w sys­
temie wychowawczym naszej mło­
-J z:e?:y, n i ~ przedmioty inne. 

Na równi z matematyką, fizyką , 

bco!ogią czy nauką o Polsc„, gim­
,asty:ca i wprowadzenie do s!Jo.r· 

nie do dalszej nauki czy pracy za- Warto jeszcze przypomnieć, że 
wodowe j. Wyjdą z niej jednocześ- w Oslo nie było najlepszego do 
nie ludzie przygotowani do wysiil- niedawna naszego pięściarza Chy· 
ków fizycznych, ceniący swoje si·\ chły , który kto wie, czy nie l'fZY­
ly i zdrowie. wiózłby do Polsld drugiego złote-

2. Wchodź pojedyńczo przez 
furtkę z biletem w ręku. Każdy 
wchodzący musi okazać włas­
ny bile t (trzymając kilka bi­
letów utrudniasz wejście) . 

3. Zajmij właściwe miejsce 
- informatorzy wskażą ci je 
dokładnie. 

POLONIA - „Antoni i Anto· 
nina" - godz. 17, 19, 21 -

poranek godz. 9.30, 11.30 - film 
dozwolony od l~ ·t 14. 

PRZEDWIOśNIE - „Guną.cy 
pł-Omień" godz. 13, 15.30, '18, 20.30 
(poranek odwołany - film do· 
zwolony od lat 14. 

Czeka01y na ~yniki! 
walczy dziś poza Łodią W:ęksmść s1ortowców łódz'ucn 

drenia z uwzględnieniem nawe' D.z.i:slaj w Łodzi nie prze,\riduje 
takich nczeqólów, jak <1odziny 1 r.l ę . żadnych poważniej .szych im­
miejsca zajE}ć poszczególny':h ze· orez sportowych, za to !odzianle 
społów or~ kale?darzv>k t~pr;.~ :.va!czvć bcdą w różnych miastach 
i wyda~n specialnych w zyc.. · · . ·' ci w 
Kola Sportowego frozqrywkl. w v- polskich. I tak szczyptorms . 
cieczki, próby na OSFiz, sp'.l lkan io Bydgoszczy stoczą walkę ze ZJed­
• innymi Kolami. wieczory ar\y'· lnoczo,nymi. Bez względu na wy­
tyczne I towarzyskie , udz,i~ ł w nik tego meczu, ło-dz1ame ląc_zme. z 
świetach I Igrzyskach sweg0 ZrzP- drużyną Chrobrego spotkają s1~ 
szenia itp.). v fina łowych rozgrywkach z dru-

·sJti w C:ięstochowie. Z tej okazj i 
sek.cja kolarska ŁKS Włókni arza 

zc rganizowała wycieczkę turystycz 
ną. Wyjazd jej nastąpi w sobo­
tę o godz. 18-tej z -przed lokalu 
klubu, przy ul. Piotrkowskiej 
272-a. 

4. Stadion zostanie zamknię­
ty o godzinie 17.45 Nie przy­
chodź więc na ostatnią chwilę. 

5. Pamiętaj, że wobec rekor­
dowej ilości widzów, nie bę­

dziesz absolutnie wpuszczony 
bez biletu. ~•u.si. I 

ROBOT:r-.TI.K - „Pepita Jime­
nez" godz. 14.30, 18 30, 20.30 -
film d=wolony od lat 18. 

ROMA - ,Za Wami pójdą. in· 
ni" godz.' 16, 18, 20, poranek 
godz. 9, 11 - film dozwolony 
od lat 14. 

f\EKORD - „Skarb T1trzan'l.'' 
godz. 14 dla młodzieży. „Zapom­
niana Wioska" godz. 16, 18, 20 
- film dozwolonv od lat 14 

STYLOWY - „Klatka słowi­
cza" dla młodz. godz. 14, „Cy­
gańska Miłość " godz. 16. 18,30, 

21 . film dozwo.!ony od lat J8. 
śWIT - „Konik Garbusek'' -

kreskówka w naturalnych ko-

Przykład planu pracv Koła Snor· żynami innych grup. Kolarze szo· 
- · · t · 1..trzos•wach Pot toweqo pod amy nastqrnym razem sowi star 111ą na m .. ·· • · 

Co uslyszvmy przez radio? 
PROGRAM NA NIEDZIELĘ 

Wszyscy zwolennicy piłkarstwa 

udaj ą si ę do stolicy na mecz mię­
dzypaństwowy Polska - Dania. 
Pitkari;e łódzcy grają d7Jisiaj w 
Sosnowcu z Zagłębiem. Kapitan 
sportowy ŁOZPN-u ustalił nastę­

pujący skład reprezentacyjny pił­

karzy :Komar, Musiał, Jędrzejczyk, 

Włodarczyk, tuć, Pietrzak, Urban, 
Słaby, Matlocb, Hogendorf, Baran, 

kolo. ml wzbroniony. Milicj_a wskaże 
6. wi·azd na stadion pojazda-1 Koczewskt, Wiernik, Łącz l Pat-

w Częstochowie oprócz szoso- ci miejsce parkowania samo· 
wych wyścigów kolarskich o mis- ~c:;;h::.;0::;'.:.;lu::;. __________ _. 
trzostwo Polski odbędzie się mecz 
piłkarski o mistrzos two Polski ju­
niorów rmeyrany między reprezen­
tacjami Częstochowy t Łodzi. Re· 
prezentacja na'\2!eQO okręgu wystą-
pi w składilńe: Żuber, Wagner, 
Rac, Brukman, Ozlmklewlcz, Jędrze , 
jewskl, Kalntyńsk.I, Olejniczak, 
MIT.gier, Jach I I Il, Bilewicz. We­
sołowski, Korpalski l Słowiński. 

Sportowcy łódzcy będą dzlisiaj 
z ni ezwykłym zainteresowaniem 
wyCTekiwać wyników· i wiadomoś­
ci. jak spisali się nasi reprezen­
tanci poza Łodzi'ą . 

GŁOS 
orran IUldzktego Komitetu 
t Wojewódzkiego ltomftetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
Redaguje: 

Kolegluu. Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa„. 

Adre5 Redakcji: ł.ódż, Pioti:­
kowsn IO, m p. 
Druk.: 
Zakład,- Graficzne R. S. W. 
„Prasa" t.ódź, uL Z'lllrtrld 11. 
tel. 204!-U. 

Teleton;r: 
'> eda!rtor naC""..elny: 

lorach godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 7. 

TATRY - ,,<-:a ~·1blanca" go•lz. 
16, 18, 20.30, poraneik godz. 9, 11 -
film drr"'.volony nd l~t IR. 
TĘCZA - „Złoty kluczyk" 

6.50 - 12 - program poranny, 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 
Poranek symfoniczny w wyk. Ork. 
PR. w Bydgoszczy, 13.15 „Wieś Ko 
nary - sercem gromady", 14.00 
Reportaż z cyklu: „Nauka w sluż­
bie odbudowy'·, 14.10 Audycja sło­
wno - muzyczna dla dzieci pt. 
,.Legenda o Piaście" 14.30 „Ojciec 

deb!utantki' ' wodewil Bondyego. 
16.00 bZTENNIK POPOŁUDNIO­

WY, 16.20 Recital skrzypcowy G 
Bacewiczówny, 16.45 „Nowe książ­
ki" - felieton. 17.00 Koncert roz­
rywkowy, 18.00 Transmisja Między 
państwowego meczu piłkarskiego 

Polska - Dania. 19.45 Muzyka. 
20.00 (Ł) ,.Jak chłop dwóch jene­
rnlów wyżywił' - bajka Sałtyko­

wa - Szczedrina, 20.20 Koncert 
rc•zrywkowy w wyk. Krakowskiej 
Orki4)$try PR. Transm. do Pragi i 
Budapesztu, 21.00 DZIENNIK WIE­
CZORNY, 21.40 Muzyka taneczna , 
22.30 Wiadom. sportowe z całej 
Polski, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka taneczna i Koncert 
życzeń. 

Dzisiejs?e imprezy 
Uł·U 
Ut-O; 
218-2! 
321-Z~ 

Zastępca red. D3CL 
~ekretan OdpoWleda. 
Sekretariat o~ótny: 
nzlał partyjny • ; • 254-2! 

wewn. 10 
Dział koreepondenrów 
robotniczych I chłop. 

godz. 13.30, 16, J8.30. 21, - film 
dn~wolony od lat 7. 
WTSŁA - „Zbi rg z Dartmoor" WOLNOśC - „Zbieg z Dart-

godz. 17. 19, 21, poranek godz . moor" godz. 16, 18, 20 poranek 
10, 12, - film dowzwolony od lat godz. 9. 11, fhlm dozwolony od 

W1,6KNMRZ - .. Złoty kln l,ACHĘTA - „A1iszer Nawoii" 1~ \lat 1~ 
czyk" godz. 15.30, 18, 20 30, godz. 16, 18.30, 21 poranek godz. 
poranek god ~. 9, 11.30 - fi!m 9, 11.30 - film dozwolony od lat 
do-zwolony od lat 7. 14. 

;;; 
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Tragedia Amerykańska 
Trudno mu było wybrnąć z tych wątpliwości. Nie umfał 

dotąd jeszcze ocenić wielkości swej w'.ny. Tak, bez wątpie­
n:.a, czynił plany - chciał uśmiercić Robertę i to naprawdę 
było najstraszniejsze. Teraz, gdy ostygła w nim n:eco na­
miętność i pożądanie Sondry, móg~ dopiero bezstronnie 
wniknąć w stan swego umysłu. Jakie to byly straszne, 
nikczemne dn!, gdy bezw:ednie, wbrew własi;iemu charak­
terowi (tak mu to przynaj1llll'iej tłumaczył Belknap), płonął 
obłędną gorą~ą, która graniczyła z szaleństwem. Sondra!... 
Taka piękna, taka wytworna! .Jej zwodniczy uśmiech ... czar 
jej ust! Teraz jeszcze na to wspomnienie czuł, że ogień w 
tyłach n'.e zgasł doszczętn'.e, złagodniał tylko nriec·o, przy­
cichł ipod ciosem strasznej doli. 

Może jednak Powiedzieć na swoją obronę, ż.e nigdy nie 
był zdolny Wl)aść na taki pomysł, ulec złym podszeptom, 
ani zabić nikogo, an! pcrzucić kochankę taką jak Roberta, 
gdyby nie był oczarowany, oszalały zupełnie. Lecz sędzio­
wie w Bridgeburgu słuchali słów tych z nietajoną wzgardą. 
Czyżby sąd apelacyjny miał patrzeć na to odmi ennie? Chy ­
ba nie. Czy to jest, czy nie jest prawdą? Chciałby poradzić 
się kogoś, wyznać wszystko, wszystko, by móc wreszcie ja­
sno to zrorumieć. Tak, rzeczywiście, czynił zbrodn!cze za~ 
mvsły ze W7.4Łledu na. Sondre t.Ylko fa o tVni tvlko Bóa ie-

- -

Kalendarzyk sportowy o.a dzień 
dtisiej szy przedstawia się nastę­
pująco: 

Zapasy: na stadionie ŁKS Włók­
niarza o godz. 17-tej odbędą się 
towarzyS>kie zawody pomiędzy KS 
Kolejarz z Poznania i Gwardią 
łódzką. W razie niepogody spot­
kania odbędą się w sali przy ul 
Nawrot 27 (dom Kultury Milicjan­
ta). Walczą następujqce pary we­
dług kolejności wag: Nikodemski 

den W:e), ale nie byłby zdolny ich wykonać. Ten szczegół po 
in:nięto w sprawie dlate.go, że obrona stanęła na fałszywym 
punkcie i nie pczwoliła na wyznanie szczerej J>rawdy, a by­
łoby to chyba okoliczno.<kią łagodzącą. Czy będzie taką i w 
oczach ojca McMillana? Kłamstwo padło z ust Clyda za zgo 
dą Jephsona, le~z bądź co bądź prawda zootała prawdą. . 

Piętrzyły się w duszy Clyda wątpliwości, gdy rozwazal 
splot tych dz ' wnych okoliczności, w które z własnej woli i bez 
wiednie się uwikłał. Były dwie ciemne strony w tej spra:.. 
w:e: 1) że sprowadził Robertę na to jezioro, na takie opu­
stoszałe miejsce i 2) że swym ponurym wyglądem przestra­
szył ją do tego stO'J)nia, że podniosła się w łodce, usiłując 
zbliżyć się do niego. Wtedy to udęrzył ją bezwiednie. To 
było właśc:wą jego winą. Wymierzył jej oios zbrodndczy, 
występny. Był więc winien. Co na to powie ojciec McMillan? 
A czy to było jego winą, że w skutek tego uderzenia Rober­
ta wpadła do wody? Czy też n.ie winien jest tego? 

Myśl: te były dlań prawdziwą torturą - czuł wyraź­
nie, jak kształt .:: wała się jego wina. Mimo słów przewodni­
czącego Oberwaltzera, że „gdyby Roberta przypadkiem wpa 
dła w wodę, nie byłoby zbrodni ze strony oskarżonego", je­
.dnak nie ratował jej ... n.ie pośpieszył na pcmoc ..• a dlacze­
go· - pam:ętał dobrze. Czy to było zbrodnią, czy nie? 

. Bez wątpienia, jak to Mason ostro zaznaczył w swym 
oskarżeniu , Clyde mógł uratować tonącą. I uratowałby ją 
niewątpliwie, g dy by to była Sondra lub Roberta jeszcze 
sprzed rok u. Usprawiedliwienie się, że obaw'.ał się, aby 
Roberta nie pociągnęła go na dno, także nie przynosi mu 
zaszczytu, mus.i to przyznać. Z pewnością sta.rał'by s!ę ra­
tow:ić.. ativhv t.n ~vb:i Soruh-2. Mus:i UTiA<t i ~ WYZl'\:U! ojcu 

(Kolejarz) ..:. Bednarek , Grzędzie­
lewski (K) - ŁazarsJa (G), Kauch 
(KJ - Ignaszew$ki, Jakubowicz 
(KJ - Rosiak, Mikzarek (K) -
Kawał, Krawczyk (K) - Kromer, 
Cegielski (K) - Lenart, Nowaczyk 
(Kl - Jankiewicz. 

Tenis: w Helenowie od godz. 10 
odbęilą s ię zawody to\•!arzysltie 

Spójni z Ogniwem. 
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McMillanowi, jeżeli zdobędzie się na taką spowiedź - mu~ 
s!. powiedzieć prawdę. 

Czy takie wyznanie wszystkich win wiedzie istotnie do 
nawrócenia? Czy naprawdę pragnie się nawróc!ć i tak um-
rzeć? . 

Nie, trzeba jeszcze troche poczekać, przynajmniej do­
póki nie skończy się sprawa apelacyjna. Po co wyciągać na 
jaw najtajniejsze myśli, kiedy Bóg i tak wszystko wie? On, 
Clyde, żałuje teraz tego szczerze, zupełnie szczerze. Sam 
widzi jasno, jakie to by!o ohydne, straszne, ile sprawił cier­
pienia swym bliskim. Ach, życie jest tak miłe, tak rozkosz­
ne„. O! gdyby mógł stąd wyjść! nie widzieć, nie słyszeć, 
nie odczuwać tego straszliwego lęku, tej grozy nieustannie 
wiszącej nad n!m. Tych zwolna zapadających zmierz~hów, 
tych nierychłych świtów, dhigich, długich bez końca nocy! 
O, te westchnienia, te jęki, niekończąca się męka dni ! no­
cy, doprowadzająca niemal do szaleństwa! Moż.e by jut 
skończył na .:ibłędzie, gdyby nie ojciec McMillan, tak mu od 
dany, tak! dobry, taki sympatyczny i taki kojący. 

O, jakżeby chciał usiąść kiedy przy nim i powiedzieć 
wszystko, usłyszeć od niego, jak wielka jeGt jego wina, czy 
istotnie jest tak wielka, jak sam sądzi! A jeżeli jest winien, 
prosić go, żeby się modlił za n!ego. Czasami czuł, ż.e rnodlit 
wy matki i 0jca Mcll.1illana wiecej zd7.!ałać mogą niż jego 
własne najżarliwsze b)agania. Czasam: wcale nie mógł się 
modlić, czasami słuchając modJ:tw, wygłaszanych mięk­
kim, melodyjnym głosem ojca MCiVfillana lub czytanych 
przez niego listów do Koryntian. itotów był zaraz wyznać 
mu wszystko. 


